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NIE P R ZY JĘTA  DYMISJA RZĄDU 
GEN. SKŁADKOWSKIEGO

W ARSZAW A, 23. 11. PA T. DNIA 23 LISTO ­
PADA B. R. W  PO ŁU D N IE P. PFE 7E G  P A ­
DY M INISTRÓW  GEN. SŁA W O J SKŁAD- 
KOW SKf ZAM ELDOW AŁ SIĘ U PANA P R E ­
ZYDENTA R ZEC ZY PO SPO LITEJ I ZŁOŻYŁ 
NA JEG O  RĘCE DYM ISJĘ RZĄDU.

M OTYW EM  DYMISJI BYŁO ZAKOŃCZE­
NIE PRAC PO W IERZCN Y CH  OBECNEMU 
RZĄDOW I PRZEZ PANA PREZYDENTA.

P. PREZY D EN T R. P. DYM ISJI NIE PRZY­
JĄ Ł  I  PO STA N O W IŁ, ŻE RZĄD OBECNY MA 
NADAL SPRAW OW AĆ W ŁADZĘ.

T

W arszaw a, 23. 11 (S in .). K om unikat o  u s tąp ie ­
niu  rządu , k tó ry  nosi ch a rak te r fo rm alny , do­
wodzi, że w przeddzień zw ołania Sejmu n ie  do j­
dzie do żaanych  zm ian i że w szelkie pogłoski 
o u tw orzeniu  nowego rządu  są w  te j chw ili 
n ieak tu a ln e  i sp raw a ta  w ypłyn ie  p raw dopo­
dobnie  aop iero  w kw ietn .u , po zakończeniu  
sesji budżetow ej.

Państwa arabskie i Agencja Żydowska
zaproszona na konferencjo w sprawie Palestyny

LONDYN, 23. 11. PA T. M INISTER KOLO­
N II MALCOLM MAC DONALD OSW1 ADCZYŁ 
W  IZBIE GMIN, IŻ RZĄD BRYTYJSKI WY­
STOSOW AŁ O FICJA LN E ZAPROSZENIE DO 
EGIPTU, IRAKU, TRANS JORDANII, SAUDII 
i AGENCTI ŻY D O W SK IEJ NA K O N FEREN ­
C JĘ  W  SPR A W IE  PALESTYNY.

Zabiegi b. muftiego
L ondyn, 23. 11. PA T. Pom im o negatyw nego 

s tan o w isk a  rządu  b ry ty jsk iego  w sp raw ie  u- 
dz ia łu  przew ódców  ekstrem istów  arab sk ich  z 
m uftim  n a  czele w  żydow sko-arabsk iej k o n fe ­
ren c ji „okrągłego sto łu", w  kołach  zbliżonych 
do  osoby b. m uftlego, czynione są  w ysiłk i w 
k ie ru n k u  zaproszenia b. m uftiego na  k o n fe ren ­
cję, W  tym  celu udała  się do L ondynu  delega­
cja, złożona z członków  sek re ta ria tu  b. m uf- 
tiego, k tó ra  m a zabiegać w Urzędzie K olonial­
n y m  o  zm ianę stanow iska . S praw a udziału  b.

m uftiego w konferenc ji je s t zagadnieniem  d la ­
tego pow ażnym , że rep rezen tu je  on n ajbardzie j 
sk ra jn e  poglądy a rabsk ie  w spraw ie u s tro ju  
Palestyny .

Szanse b m uftiego osłabia w pew nej m ierze 
ro zw ija jąca  się w P alestyn ie  ak c ja  a rab sk a  
przeciw ko stosow anym  przez zw olenników  b. 
m uftiego m etodom  w alk.

*  *  *
Jerozolim a, 23. 11. PAT. Naczelny kom itet 

a rab sk i ośw iadczył, że n ie zgodzi się na żadne 
p e rtrak tac je  z A nglią, o ile nie w ezm ą w nich 

; udziału  przedstaw iciele w szystkich k ra jó w  a- 
rabsk ich , a w ięc: Irak u , Syrii, Saudii i Jem enu. 

; A czkolw iek dojście tak ie j k on ferenc ji do sk u t­
k u  je s t w ątpliw e, to  jed n ak  w ym ien iają  jak o  
delegatów  z P a lesty n y : b. m uftiego H useini, 
A uni A bdul-H adi, J . D aruaza, A. H ilm i, F . Sa­
ba (p ierw si trze j są  na em igracji, dw aj o sta t­
n i —  zesłan i na  w yspę Seychell).

Zakazu importu z Niemiec
domagają się wielotysięczne manifestacje w U. S. A,

i we Francji
odbyło się w czoraj m asow e zgrom adzenie z u- 
działem przeszło 25.000 osób, na k tó ry m  prze­
m ów ienia p ro testacy jn e  w ygłosili p rzedstaw i­
ciele k ilkudziesięc iu  o rgan izacy j żydow skich

N ow y Jo rk , 23. 11. ŻAT. R uch p ro tes tacy j­
ny  w S tanach  Z jednoczonych przeciw ko prze­
śladow aniom  Żydów  i pogrom om  w Niemczech 
nie  ustaje. P rzeszło 2U.000 firm  h u rto w n y ch  I 
detalicznych h a n d lu  spożyw czego było dziś 
n ieczynnych  przez godzinę na  znak  p ro testu  
przeciw ko pogrom om .

W  M adison S ąu a r G arden w Now ym  Jo rk u

Szlafroki S " ? 90
oraz jedwabne luksusowe w dużym wyborze 
JU L JU S Z  NALHT, Kraków, Stradom 5
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i nieżydow skich. Zgrom adzeni w ystosow ali do 
prezydenta RooseveitŁ depeszę z żądaniem  za­
kazu im p o rtu  tow arów  n iem ieckich  i sk on fi­
skow an ia  m a ją tk u  Rzeszy niem ieckiej w S ta­
n ach  Zjednoczonych na  rzecz ak c ji pom ocy u- 
chodźcom .

Egzekutyw a am erykańsk iego  legionu kom ­
batan tów  p rzy ję ła  rezo lucję  p ro testacy jną  
przeciw ko k ru c jac ie  an tyżydow skiej w Rzeszy. 
P odobną rezo lucję  uchw alił rów nież jeden z 
na jpow ażniejszych  zw iązków  nauczycieli w A- 
m eryce.

P aryż, 23. 11. ŻAT. Liga dla w alki z an ty se­

m ityzm em  zw ołała w ite  p ro testacy jn y  prze­
ciw ko pogrom om  w Niemczech, w k tó rym  bra­
ło udzia ł przeszło 1C.000 osób. Przem ów ienia 
w ygłosili m. im. były  m in is te r D orm oy i P ie r­
ze  Cott, reprezentanci w yznań  kato lick ich , p ro ­
testanck ich  i żydow skich, deiegaci w szystk ich  
p a rtii dem okratycznych i przyw ódca fra n c u s­
kiego ru ch u  zawodowego Leon Jo u h au x . W  
uchw alonej rezo lucji wiec po tęp ił pogrom y Ży­
dów  w Niem czech i dom aga się od rządu  f ra n ­
cuskiego złożenie p ro testu  przeciw ko b ru ta l­
nem u trak to w an iu  Żydów  w  Niemczech, wzy­
wa do b o jko tu  tow arów  niem ieckich, do n ie­
sienia pom ocy o fiarom  prześladow ań, ja k  rów  
nież ao  zw alczania p ropagandy  faszystow skiej 
we F ran c ji.

2aFeznie od warunków 
finansowych*.

Berlin, 23 11. ŻAT. W  zw iązku z re lac jam i 
o toczących się rzekom o rokow aniach  między 
rządem  Kzeszy a repub liką  San D om ingo w 
sp raw ie  um ożliw ienia w iększej em igracji Ży 
dów  niem ieckich, przypom nieć nuleży, że w o- 
k re s i t  lipcow ej kon ferencji w E vian rząd  San 
Dom ingo zaproponow ał p rzy jęcie  50.000 Ży­
dów. W  doniesien ia , jak ie  lo rd  W in te rton  o- 
trzy m ał wówczas od  tego rządu , zastrzegł on 
się jednak , że realizację  sw ojej o fe rty  uzależ­
n ia  od ko rzystnych  w arunków  finansow ych.

*  *  *
H a ra n a , 23. 11. PA T. P rezyden t L aredo  pod­

p isa ł dekret, upow ażn ia jący  kubańsk ie  władze 
ko n su la rn e  do udzielan ia  wiz Żydom  eu ro p e j­
sk im  (zgodnie z ustaw am i em ig racy jnym i). 
S ekre tarz  stan u  Cimoa ośw iadczył, iż rząd k u ­
bańsk i pozw oli osiedlić się na  K ubie Żydom , 
k tó rzy  pod względem  fizycznym  odpow iadają  
przepisom  im igracy jnym  j p osiadają  ś ro d k i fi­
nansow e, pozw alające im  przyczynić s i-  do roz . 
w oju  gospodarczego K uby

hoover na czele kampanii 
na rzecz uchodźców?

Now y Jo rk , 23. 11. ŻAT. W edle  doniesień i t  
„New Y ork H era ld  T rib u n e"  am b asad o r Stanów 
Z jednoczonych w I Oo dyn ie  K enedy m ia ł za­
proponow ać prezyden tow i R ooseveltow i po­

w ołan ie  byłego prezyden ta  H oovera na  s ta ­
now isko  szefa m iędzynarodow ej organizacji 
n iesien ia  pom ocy uchodźcom  z N iem iec



„N O W Y  D ZIEN N IK " czw artek  24 lis topada
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GDAŃSK I GDYNIA
(J . D .). KRAKÓW , 24 lis topada. 

Jeżeli w iadom ość, podana  przez W czorajszy 
„I. BL ę .“ w spuaw ie zam ierzonej likw idacji 
WysoklowB K o m isa ria tu  Ligi N arodów  W G dań. 
sku  odpow iada rzeczyw istości, s to su n k i polsko- 
gdańsk ie  w ejdą na. to ry  zupełn ie  inne, niz do­
tychczasow e. P o lsk a  pozostanie w  spraw ach  
G dańska w pozycji t»te ś. tć te  z N iem cam i i z 
góry  rezygnu je  z lu te rw en c ji L igi N arodów  W 
ew entualne spory , w yn ika jące  z sy tu ac ji W 
G dańsku. P o lity k a  ta  by łaby  w szakże ty lko  d a l­
szym  ogniw em  w łań cu ch u  system u b ila teraliz- 
m u, polegającego n a  reg u lo w an iu  w szelkich 
spornych  zagadn ień  m iędzy dw om a państw am i 
nie w drodze a rb itra ż p  m iędzynarodow ego, lecz 
w drodze obopólnego porozum ienia . J a k  do tych 
czas, w ypadk i dziejow e dały  u sp raw ied liw ie­
n ie  i-aeżej systeń iow i b ila tera lnem u , n iż  tnu lti- 
JateĄ alnem u. H is to ria  byw a jed n ak  czasam i ka- 
p rśn a  i  d la tego  n ie sądzim y, aby  na  podstaw ie 
k ilk u le tn ich  zaledw ie dośw iadczeń in u in a  było 
ustalać" bez zastrzeżeń  sąd  ju ż  to  en tu z jasty cz­
ny d la  p o lity k i b ila te ra ln e j, ju ż  też zdecyflOWa- 
nie potępieńczy d la  m u ltila te ra ln e j. Bądź co 
bądź T rzecia  Rzesza p rzedstaw ia  ilłę  potężną, 
o ten d en c jach  dynam icznych  i o prężności nie 
znającej g ran ic  an i ham ulców . N ależałoby so ­
bie gorąco  życzyć, aby  ew en tua lny  now y układ  
polsko-itńam iecki, ok reśla jący  na now o n ie  ty l­
ko  p raw a, a le  i obow iązki N iem iec w G dańsku 
znalazł sW»e odbicie  w rzeczyw istości nie w za­
g a rn ia n iu  d la  N iem iec sam ych ty ik o  p raw , a 
sp y ch an iu  n a  P o isu ę  coraz to  w iększych obo­
w iązków , ale aby  pom ógł w reszcie do u sta le ­
nia w  G d ań sk u  w aru n k ó w  p raw dizędności, 
bezpieczeństw a d la  obyw ateli także po lsk ich  1 
bodaj pozprów  k u ltu ry , jeżeli po w ró t do pełnej 
cyw ilizacji w  ty m  „w o ln y m " m ieście n ie  jegt 
na razie  do pom yślen ia .

W obec za ry so w u jący ch  się k o n tu ró w  now ej 
rzeczyw istości w  G dańsku  tym  więkBze w ysił­
k i m uszą  być pośw ięcone zagadnien iom  Gdyni, 
ja k o  p o rtu  służącego w  całości g o spodarstw u  
R zeczypospolitej i  zbudow anego całkow icie 
przez nasze państw o . Chodzi tu  nie ty lko  o k o n ­
k u ren c ję  p o rtu  gdańskiego, k tó re j G dynia do­
tąd  nie obaw iała  się, ale  o pew ne p lany  N ie­
m iec, k tó re  w y m ag ają  z naszej s tro n y  daleko 
idącej czu jności. P la n y  te  zm ierzają  do ra d y ­
kalnego  zm nie jszen ia  ro li różnych  portów  e u ­
ro p e jsk ich , k o n k u ru ją c y c h  z H am burg iem  i 
B rem ą, a w szczególności do osłab ien ia  A n tw er­
pii, R o tte rdam u  i G dyni. O becnie w  p rasie  n ie ­
m ieckiej toczy się sp ó r ty lk o  co do środków , 
ja k ie  w  te j w alce po rtow ej należy zastosow ać. 
Co do celu sam ego p an u je  dość duża jed n o ­
m yślność. P rzede w szystk iem  zam ierzają  więc 
N iem cy odbudow ać całkow icie flo tę  rzeczną na  
R enie  i p rzyw rócić  je j p rzedw ojenny  udzia ł w 
żegludze, t j .  45 proc., w m iejsce dotychczaso- 
w ych  30 proc. W  ty m  celu  m a ją  pow rócić do 
służby  w żegludze n iem ieckiej te Btatki, k tó re  
dotąd , z pow odu zbyt w ysokich  kosztów  p ro ­
d u kcji w Niemczech, żeg lu ją  pod flagam i h o ­
lendersk im i. D alej m ają  im porte rzy  i eksp o rte ­
rzy niem ieccy zobow iązać się do tran sp o rto w a­
n ia  sw ych tow arów  w yłącznie na  s ta tk ach  hić- 
m ieckich, bez w zględu na  to , przez jak ie  po rty  
tow ary  te będą przechodziły . W reszcie rząd 
niem iecki poczynił odpow iednie p rzygotow ania 
w k ie ru n k u  założenia w K olonii specja lnej flo- 
‘ylii parow ców  tow arow ych , k tó re  m ia łyby  za 
cci w yłącznie u trącen ie  k o n k u ren c ji A ntw erp ii 
i R o tterdam u. Jeśli chodzi o G dynię, to  rząd 
niem iecki z dużą p rzy k ro śc ią  obserw u je  atały  
vzrost p rzeładunków  portow ych  w porcie  pol- 
-klm , wzrost, spow odow any, ja k  w iadom o, w 
pow ażnej m ierze ruchem  tow arów  z Czecho­
słow acji i z k ra jó w  baaenu  naddunajak iego . 
R ząd polsk i, ja k  w iadom o, s ta ra  się  o wycią­
gnięcie n a jd a le j Idących  koflsjekWencyj z go­
spodarczych  p rzeg rupow ań  w hasania naddu- 
n a jsk im  d la  sk ie ro w an ia  ru ch u  tow arów  z te j 
części E u ro p y  przez G dynię, W ysiłk i ta  uw ień­
czone zosta ły  pełnym  pow odzeniem  i obecnie 
G dynia w ykazu je  s ta ły  postęp w p rze ładunkach  
tow arów  z k ra jó w  n ad d u n a jsk ich  i z Czecho­
słow acji. Oczywiście, że szereg portów  n ie ­
m ieckich, zagrożonych także ciągle w zrasta jącą

Je szcze  n a  żadne j kom edii m e uśm ialiśc ie  się  ta k . Je szcze  ż ad en  tilm  W as ta k  m e ubaw ił jak

WESOŁY ORDYNANS (IGNflCE)
FER N A N D EL pobudza wszystkich do spontanicznych śmiechów. Już wkrótce w kinie „W A N l»A “

Nowa polityka palestyńska
Czy dojdą do skatka tokowania żydowsko-arabskie?

Londyn, 23. 11. (ŹA T) W  a rty k u le  w stęp­
nym  o now ej polityce p a lestyńsk ie j rządu  b ry ­
ty jsk iego  tygodn ik  „G reat R rita in  and The 
K ast" (s to jący  blisko pew nych kó ł U rzędu Ko­
lon ialnego) w yraża w ątpliw ość, czy pro jek to - 
Wkha k o n feren c ja  palesty ń sk a  w L ondynie 
dojdzie do sk u tk u , jeśli zaś się odbędzie, czy 
da k o n k re tn e  rezu lta ty .

Należy przypuszczać, zaznacza w spom niany 
tygodnik, że w razie  pozytyw nego w yniku  
„n ik t n ie  będzie iden ty fikow ał L ondynu z Mo­
nachium , gdzie najw ażniejsze p u n k ty  uk ładu  
były postanow ione jeszcze przed rokow an iam i." 
W  żadnym  razie nie może być m ow y o n a rzu ­
can iu  w arunków . Sens k on ferencji polega na  
poszukiw aniu  porozum ienia, zaś nic może być 
mowy fc porozum ien iu  jeśli obydw ie Btrony 
nie u jaw n ią  daleko idącej ustępliw ości.

A rabow ie u sk arża ją  się głów nie na  to, iż w y­
klucza się z ro kow ań  zw olenników  m uftiego. 
Pod  tym Względem podzielają  ich op in ię n ie­
k tó rzy  A nglicy, pow ołu jąc się na precedensy 
egipskie i in dy jsk ie . Ludzie sto jący  na tym  
stan ow isku  sądzą, iż należy zaprosić  do L on­
dynu  adherentów m uftiego, aby w ten  sposób 
uzyskać zgodę ludności pa lestyńsk ie j na  przy­
szłą politykę. Rząd uw aża jednak , iż n ie  m oż­
n a  pordw nać P a lestyny  z Ir lan d ią  czy E gip­
tem . W ydaje  się więc —  dodaje  w spom niane 
pism o angielskie — że w konferencji nie we­
źmie udziału  n ik t, k to  byłby upow ażniony 
przemawiać W im ieniu  ludności a rab sk ie j P a ­
lestyny, aczkolw iek łączy się  z tym  niebezpie­
czeństwo, że n ie  dojdzie w cale do konferencji.

Sy jon iśc i —- ciągnie da le j „G reat B tita in "  — 
są zdziw ieni z tego pow odu, że na konferencję  
zaproszono p rzedstaw icieli innych k ra jó w  arab 
sk ich  i nie je s t d la  nich  p rzekonyw ujący  a rg u ­
ment, iż o fic ja lne uznanie  in teresów  tych  k ra ­
jów  je s t ty lko  fo rm alnym  przypieczętow aniem  
stan u  faktycznego. S yjoniści są nie m niej za-

, in teresow ani tym , że k on ferenc ja  m a przetfy-

I sku tow ać sp raw ę em igracji, gdyż dla sy jo n i­
stów  kon tynuow anie  em igracji żydow skiej 
jest sp raw ą w iększej wagi, niż naw et państw o 

j żydow skie, suw erenność itp . Sądzim y —  pisze 
Great B rita in  — że rząd  angielsk i upraw niony  
je s t do czynienia p ró b  w tym  k ie ru n k u  i im  
m niej będzie się m u  czyniło tru d n o śc i ty m  bę­
dzie lepiej. Należy się liczyć z rzeczyw istością. 
Kurczowe trzym an ie  się  dogm atów  je s t  zb y t­
kiem  n a  k tó ry  pozwolić sobie m ogą dyk ta ro - 
rzy, zaś rząd b ry ty jsk i żyw i nadzieję, że po­
tra fi doprow adzić do porozum ienia  Żydów  i 
Arabów , jak o  s ił  dem okratycznych, nie zaś ja ­
ko obiekty  ty ran ii. M im o 10 n ie jest pewne, 
czy k o n feren c ja  lon d y ń sk a  dojdzie do sk u tk u  
i czy do jak ieko lw iek  rezu lta ty . W  ra t ie  w y­
n ików  negatyw nych, w ładze m andatow e przy­
stąp ią  do rea lizacji w łasnej po lityk i, k tó ra  z 
konieczności n ie  je s t jeszcze sprecyzow ana. 
W idoki nie są św ietne, ludność  P alestyny  m o­
że się spodziew ać różnych  rozczarow ań. N ale­
żałoby więc sobie życzyć, aby  rokow an ia  m i­
m o w szystko doszły do sk u tk u . J a s n ą  jest 
rzeczą, iż n iepodobna zaspokoić rów nocześnie 
żądań  obydw u stron . Je ś li Źyuzi i A rabow ie 
będą n ieustęp liw i, porozum ienie będzie n ieo­
siągalne.

W  innym  a rty k u le  „G reat B rita in "  om aw ia 
prześladow ania Żydów  w Niemczech.

W ątpliw e jest, zaznacza pism o, czy znajdzie 
się bodaj jeden  k ra j na  świecie, k tó ry b y  za za­
m ordow anie  sw ego dyp lom aty  w obcej sto licy  
Stosował zem stę w postaci s trasz liw ych  prze­
śladow ań  w sto su n k u  do należących do te j sa ­
m ej ra sy  co m orderca . C ierpienia ży d ó w  w 
Niem czech w  ubiegłym  tygoun iu  w ystarczą, 
aby  w trąc ić  w  s tan  chorob liw y  każdego ucz­
ciwego człow ieka. W iem y, ja k i je s t stosunek  
Niem ców do Żydów, lecz m im o to  n ie  sądzi­
liśm y, aby m ogło dojść  do tego, co zaszło w 
Niemczech.

11 b. funkcjonariuszy straży więziennej 
staje dziś przed sadem -  

za maltretowanie więźniów
W arszaw a, 23. 11. PA T. M inisterstw o sp ra ­

w iedliw ości k o m u n ik u je : W  dn iu  24 listopada 
br. odbędzie się  w sądzie okręgow ym  w L ubli­
n ie  proces k a rn y  przeciw ko 11 b. fu n k c jo n a ­
riuszom  straży  w ięziennej, za trudn ionym  w ru ­
chom ym  o śro d k u  p racy  w ięźniów  w Szczekar- 
kow ie  (pow . p u ła sk i) . W  obozie tym  w czerw ­
cu b. r . zm arło  trzech więźniów.

N atychm iast zarządzone dochodzenie p ro k u ­
ra to rsk ie  u jaw niło , że p rzyczyną zgonu były u» 
szkodzenia cielesne, zadane przez część w spół­
więźniów t. ZW. drużynow y ch przy biernym , a 
w pew nych w ypadkach  także i czynnym  w spół­
udziale funK cjonariuszów  straży w ięziennej. 
W inn i pow yższych p rzestępstw  p o trak to w an i

1 zostali z całą  surow ością  p raw a. F u n k c jo n a rlu . 
sze straży  w ięziennej z kom endantem  ośrodka

k o n k u re n c ją  G dyni, zazdrosnym  okiem  o b se r­
w u je  jaj Ustawiczny rozw ój. To też d la  zd ła­
w ieni* ta j k o n k u ren c ji zam ierza obecnie rząd  
n iem ieck i oderw ać ru c h  tow arów  z G dyni i 
sk ie row ać  go n a  H am b u rg  o raz  Brem ę. Celowi 
tem u, je ś li chodzi o pom oc B rem y kosztem  Gdy­
ni, służyć m a m . in . w szybkim  tem pie budow a­
ny  k an a ł śród lądow y W ezera—Men—D unaj.

Jesteśm y  przekonan i, że rząd  polfiki śledzi 
z dosta teczną  Czujnością rozw ój tych  p lanów  
eksp an z ji żeglugi n iem ieckiej, k tó ry ch  pow o­
dzenie w płynęłoby tak  n iekorzystn ie  na  jed y ­
ny obecnie p o rt Rzeczypospolitej.

asp ir. Ś liw ińsk im  n a  czele zostali zaw iesze­
ni w czynnościach, następn ie  zas u k a ran i dy­
scyp linarn ie  usunięciem  ze służby. Obecnie o d ­
pow iadać oni będą w charak te rze  oskarżonych  
za n iedopełn ien ie  obow iązku, badź p rzekrocze­
nie w ładzy w , iogunku do podległych im  przy 
cym  p ro k u ra to ro w i polecono dom agać się za­
stosow ania ja k  najsu row szej k a ry .

Jednocześn ie m in iste rstw o  spraw iedliw ości 
ze.rządziio nadzw yczajną inspekcję  we w szyst­
k ich  ośrodkach  p racy  w ięźniów . Inspekcja  ta, 
p rzeprow adzana ze szczególną sk rupu le  .noscią 
v .y saza ła  że s tan  rzeczy nigdzie me U ash tcza  
jak ichko lw iek  zastrzeże i. S tw ii dzono, że 
w szystkie ośro<ó p racy  u trzym ane są na  w ła ­
ściw ym  p o z io r k ,  w ięźniow ie zaś w ośrodkach  
tych zatrudn ien i, żadnych skarg  nie zgłaszają. 
W  św ietle  powyższego pożałow ania godne fa k ­
ty , k tó re  w okresie  5-ciu tygodni w ydarzyły się  
w Szczekarkow ie uznać r n e ż y  2a  sporadyczne 
i w y ją tkow e, reak c ję  zaś, którą pociągnęły  z* 
sobą  z ł  odpow iadającą  obrażonem u poczuciu 
spraw ied liw ości.

Projekt hearsia
N ow y Jo rk , 23 11. PA T. H earśt w ysuw a p ro ­

pozycję u tw orzenia  pod m andatem  Anglii, 
F ra n c ji i S tanów  Z jednoczonych państw a ży ­
dow skiego w A fryce, k tó re  obejrpow aioby je d ­
no lity  zw arty  obszar. Z aaniem  H earsta , S tany  
Z jednoczone w inny  zain icjow ać tę akcję .
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Rząd lmredy’ego •• w  mniejszości
Budapeszt, 23. 11. PA T. Dziś w godzinach po- 

łudn iow ych  odbyło się posiedzenie Izby posłów  
n a  k tó ry m  p rem ier Im redy  p rzedstaw ił sw ój 
now y gabinet. Po w czorajszym  rozłam ie w ło ­
n ie  p a rtii rządow ej dzisiejszem u posiedzeniu 
p a rlam en tu  tow arzyszyło  niezw ykłe za in te re ­
sow anie. Na w stępie o b rad  przem ów ił b. m in. 
Sztrun j avszky, przew ódca g rupy  posłów , k tó ­
rzy  w ystąp ili ze stron , rządow ego, określa jąc  
pow ody w ystąp ien ia . Z daniem  S z tranyavszky ‘e- 
go, p rzyczyną rozłam u w stronn ic tw ie  by ła  n ie ­
ufność posłów , k tó ry ch  m ów ca reprezentu je , 
do p o lity k i prem . Im red y ‘ego. T ak  Sztranyav- 
szky, ja k  i przew ódca p a rtii d robnych  ro ln ików  
poseł E ck h a rd t a takow ali p rem iera  Im redy, za. 
rzu ca jąc  m u  „dążenie do ograniczenia ro li p a r ­
lam entu".

W  odpow iedzi p rem ier podkreślił, że dąży je ­
dynie  do tak ie j zm iany regu lam inu  obrad , k tó ­
ry b y  um ożliw ił ich przyspieszenie, po czym po . 
staw ił w niosek  zaproszenia  przez Izbę do p a r­
lam en tu  posłów  z odzyskanych  przez W ęgry 
obszarów . W ów czas opozycji postaw iła  w nio­
sek, aby  przedtem  odbyła się debata nad  expo- 
obszarów . W ów zcas opozycja postaw iła  w n io ­
sek Izba p rzy ję ła  115 głosam i przeciw  94. W  
ten  sposób g ru p a  rządow a pozostała w m nie j­
szości.

P o  posiedzeniu p arlam en tu  odbyła się rad a  
m in istrów , po czym p rem ier Im redy  u d a ł się

do regen ta  H o rth y ‘ego. Po pow rocie od  regen ­
ta  m a się odbyć ponow nie rada m in istrów , po 
czym o godz. 19-tej zb iera  się posiedzenie p a rtii 
rządow ej.

J a k  w yn ika  z przebiegu posiedzenia Izby po­
słów  obecny k ryzys m a jak o  tło różnice poglą­
dów  n a  rolę parlam en tu  oraz n a  spraw ę spo­
sobu p rzeprow adzenia  i rozm iary  re fo rm y  ro l­
nej. W  obu tych  sp raw ach  prem ier Im redy  za ­
ją ł  zdecydow ane stanow isko .

„Nie możemy się wdać w żadną 
nieprzemyślaną akcję..."

Budapeszt, 23.11. PA T. P rem ier Im redy  wczo­
ra j późnym  w ieczorem  złożył ośw iadczenie, o- 
k reśla jące  stanow isko  rządu  w spraw ie  R usi 
P odk arp ack ie j. P rem ie r pow iedział m. in .: 
„Rząd w ęgierski zawsze dom agał się p raw a sa ­
m ostanow ien ia  dla R usi P odkarpack ie j. Ze s ta ­
now iska tego nigdy nie zrezygnow ał, bo to  u- 
waża za jedyn ie  celowe i pożądane rozw iąza­
nie. Rząd uczynił i uczyni w szystko, by życze­
n ia  ludu karpato ru sk ieg o  zostały  zrealizow a­
ne, ale rów nocześnie w pełnej św iadom ości 
sw ej odpow iedzialności oraz znajom ości sy tu a  
c ji zagraniczno-poliitycznej m uszę oznajm ić, że 
nie m ożem y się wdać w żadną n ieprzem yśla­
n ą  akcję, k tó ra  nie daje nadziei na  trw ałe  je j 
rezu lta ty".

Wprowadzenie ustaw rasistowskich
w Gdańsku!

Gdańsk, 23. 11. PAT. W dzisiejszym wyr 
daniu gdańskiego dziennika ustaw ogłoszony 
jest dekret Senatu gdańskiego o wprowadzę 
niu ustaw rasistowskich, dotyczących zawie 
rania małżeństw i spraw służby domowej w 
Gdańsku.

Dekret określa kto jest Żydem, kto jest 
mieszańcem żydowskim i kto z narodowości 

żydowskiej uw iżany jest jako Żyd.
Na podstawie dekretu zawarcie związku 

małżeńskiego pomiędzy Żydem, z jednej stro­
ny a obywatelem gdańsirim krwi niemieckiej 
lub innej rasy aryjskiej z di ugiej strony jest 
zakazane.

Ślub zawarty z ominięciem powyższych po 
stanowień za granicą uważany będzie za nie­
ważny.

Stosunek między żydem a  obywatelem 
gdańskim krwi niemieckiej lub innej rasy a- 
ryjskiej jest niedozwolony.

W żydowskim gospodarstwie domowym

nie mogą być zatrudnione kobiety aryjskie 
poniżej 45 lat.

Poza tym Żydom zabronione jest wywie­
szanie flag narodowo - socjalistycznych.

Za przekroczenie powyższych postanowień 
dekret przewiduje kary ciężkiego więzienia.

NA P R O S Z K U  , DOPIECZENIA

J k iw n
Or.A.WAMDER S.A.' K R AK Ó W

. \ ) \a z y  pieczenia na proszku Dawa odbywają  
, codziennie w lokalu propagandowym  

Elektrow ni M iejskioj, Jagiellońska 2.

A jednak rychłe zawarcie paktu 
francusko-niemieckiego

P aryż , 23. 11. PAT. A gencja H avasa  k o m u ­
n ik u je : K oła ofic ja lne po tw ierdzają , iż w n a j­
b liższym  czasie zostan ie  podp isana  dek la rac ja  
francusko-n iem iecka, n a  wzói dek larac ji, pod­
p isanej w M onachium  przez kanclerza  H itlera  
i  p rem iera  C ham berlaina.

D okum ent ten  będzie zaw iera ł dek larac ję  
przyjaźni pom iędzy obu k ra jam i, w zajem ne u- 
cnanie g ran ic  oraz zobow iązanie się do  kon­
su ltac ji w w ypadku  kon flik tu  z zastrzeżeniem  
d la  specja lnych  stosunków , łączących  F ranc ję , 
^ub N iem cy z trzecim i pań stw am i.

M inister sp raw  zagr. Rzeszy von R ibbentrop 
m a przybyć w końcu  m iesiąca do P aryża , ce­
lem  podp isan ia  te j dek laracji.

Ciężka podroż ministrów 
angielskich

Calais, 23. 11. PA T. P rem ie r C ham berla in  
i lo rd  H alifax  z m ałżonkam i i otoczeniem  przy . 
byli do Calais o godz. 14.30 po bardzo  ciężkiej 
podnóży z  powodu burzy  i o  godz. 14.45 o d je ­
chali pociągiem  do  P ary ża .

Natychmiastowego zwołania parla­
mentu żgdają socjaliści francuscy
Pary*, 23. 11. PAT. Grupa parlamentarne ' zwołania parlamentu, zapowiadając interpc- 

socjalistów obradująca pod pi zewodnictwem lację w sprawie polityki rządu i ostatnich de 
JJluma. uchwaliła domagać się niezwłocznego|k?£t;ów finansowo - gospodarczych „celem

0  dcl dezynfekuje i 
odświeża jamę usincę
1 utrzymuje piękne

zdrowe zęby.

PŁY N  DO UST

Dekadowy bilans B-kin Polskiego
.W arszawa, 23. 11. PA T. W  drug ie j dekadzie 

listopada zapas złoia w B anku P o lsk im  pow ię­
kszy! się o 0.4 m iln. z ł do 433,1 m iln  zł. S tan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz zm niejszył się 
o  0,3 m iln. zł do 13,b m iln. zł.

S um a w ykorzystanych  k redy tów  obniżyła się 
o 20.5 m ili., zł. do 946.7 m iln . zł, p rzy  czym 
portfe l w ekslow j zm niejszył się o  8,8 m iln . zł 
do 829.9 m iln. zł, po rtfe l zd jsk o n to w an y ch  b i­
letów  skarbow ych  spad ł 0  1,3 m iln . zł do 52,6 
m iln. zł S tan  pożyczek zabezpieczonych zasta­
w am i obniżył się o 10,4 m iln. zł, zapas polskich  
m onet sreb rn y ch  i b ilonu  w zrósł o 14,8 m iln. 
zł do 38.0 m iln. zł.

Pozycje „ inne  ak ty w a" i  „ in n e  pasyw a" ule­
gły  w zrostow i, pierw sza 0 1,0 m iln. zł do 196.4 
m iln. zł, d ruga zaś o 1,5 m iln. z ł do 184.0 m iln. 
złotych. : . ■,,*

N atychm iast p ła tn e  zobow iązania pow ięk­
szyły  się o 46.5 m iln. zł do 208.8 m iln. zł.

O bieg biletów  bankow ych — w w yniku  w y - 
żej om ów ionych zm ian — zm niejszy ł się o 52.5 
m iln. zł do 1.327.0 m iln. zł.

P o k ry c ie  złotem  w ynosi 30.16 proc.
S topa dyskontow a 4 i poł proc. stopa on po­

życzek zastaw ow ych 5.5 procent.

Przedstawicielstwo P. K. P. 
w Bratysławie

G dynia, 23. 11. Z początkiem  listopada r. b. 
uruchom ione zostało w B ratysław ie przedsta­
w icielstw o P. K. P . oraz portów  polskiego ob­
szaru  celnego. Należy zaznaczyć, że analogicz­
ne p rzedstaw icielstw a istn ie ją  już  w Pradze, 
Budapeszcie, B ukareszcie, B iałogrodzie, Sztok­
holm ie 1 H aifie.

wyjaśnienia, na jakiej większości ^ząd za­
mierza się oprzeć realizując swą nowe poli­
tykę”.

Strajk okupacyjny 
w 40 fabrykach \

Lille, 23. 11. PAT. W 40 fabrykacji w oko­
licach Walencienes, zatrudniających ogółem 
26 tys. robotników, wybuchł strajk okupa­
cyjny. Żandarmeria i gwardia lotna przystą­
piły do zdjęcia ckupacji. Dwie okupowane 
fabryki w okolicach Dunkierki zostały ewa­
kuowane.
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K i n o t e a t r  S C A L A  K a p m f c i i c U a  4
Dziś poraź ostatni gigantyczny film

I E Z E B E L
Szczytowa kreacja B E T T E  D A V IS

Zniżki ważne

W piątęk premiera filma

ZGRZESZYŁAM
(GRiBOUiLLE) w mistrzowskiej interpretacji

M̂ chehe rtorgen I R?!mu
PRŹEGLĄD PRASY

O dekrecie prasowym
bez kome

Mówmy bez ośłonek
Proszę sobie wyobrazić taką sj tuację. Da­

ny prezes Rady Ministrów prysyłya uprzejmie 
do „Robotnika*4 250 wierszy z niezwykle ostrą 
krytyką ideologii i działalności Polskiej Par­
tii Socjalistyczna■]. „Robotnik44 mnsi to wy­
drukować „odnośnymi czcionkami44. Jednocze­
śnie p. premier zaszczyci „Zielony Sztandar44 
akrową oceną prac Stronnictwa Ludowego, a 
„Warszawski Dziennik Naro lowy44 — polemi­
ką, niemniej ostrą ze stanowiskiem Stronnic­
twa Narodowego.

Albo raptem otrzymamy wszyscy 250-wier- 
azowy „komunikat44 wzywający obywa.eii do 
skupienia się w szeregach Obozu Zjednocze­
n ia  Narodowego...

Czytelnicy stracą głowę... W jaki spotób 
zdołamy poinformować każdego z osobna na 
dalekiej prowincji, że to jest akurat „Komu­
nikat urzędowy44 4/ Powstanie atm osfera ja­
kiegoś swoistego mimowolnego zakłamania. 
Nie sądzę, by atmosfera tego rodzaju stanow i­
ła dodatni czynnik wychowawczy. Wręcz od­
wrotnie. Sądzę, źe byłby to stan rzeczy, de­
moralizujący opinię publiczną.

Mówmy bez osłonek.
Projekt dekretu prasowego został już pod­

pisany przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej.
Wielka szkoda, ze pp. minstrowie nie prze­

myśleli sobie przed tym raz jeszcze jpden tej 
prawdy, którą sformułował kiedyś o. pre­
zydent Francji, sam publicysta, człowiek by­
najmniej nie radykalny — Rajmund Poin- 
cace:

„Prasa wolna — to zwierciadło rzeczywi­
stości, to otwarta klapa beżpleczeństwa W 
dniach trudnych.

Pra3a skrępowana —- bezpośrednio eiy 
pośrednio — to krzyWe zwierciadło rzeczywi­
stości, to zamknięta klapa bezpieczeństwa...44

(„RO BO TN IK 44)

Wolność prasy — w międzynaro­
dowej grze

Dekret prasowy oceniamy ujemnie przede- 
wszystkim pod kątem widzenia jego moral­
nych skntków.

Jeszcze raz okazuje się, t e  n ikt nie może 
być pewny dnia ani godziny, w której nie­
spodziewanie spadnie mu na głowę cegła 
przepisu, zmieniającego warunki jego życia.

Fakt, że nawet prasa — czynnik wiele wie­
dzący i wiele mogący — do ostatniej niemal 
chwili nie wiedziała o dekrecie i że nie irto- 
gła go zmienić, napewno nie poprawi poczu­
cia pewności prawnej przeciętnego obywa­
tela, który niewiele wie i nie wiele może.

Ni* przyjwiąznjemy natomiast przesadne­
go znaczenia do materialnych skntków de­
kretu prasowego.

Ograniczenie wolności prasy? Form alnie 
tak. Ale przecież i dotąd administracja m iała 
nieograniczone niemal możliwości, aby nad 
tą wolnością panować.

Aczkolwiek więc szereg przepisów dekretu 
jest wysoce uciążliwy, co zresztą przyznał 
min. Grabowski, jednak i tutaj ich interpreta­
cja będzie rzeczą główną. Nie sądzimy zaś, 
aby była ona wykorzystywana w kierunku 
„gleichschaltungu44 prasy.

Pomijając inne względy, ostatnie ezasy wy­
kazały, jak silnie na szalach, gdzie decydują 
się sprawy międzynarodowe, waży głos opinii 
publicznej. I  wiadomą jest rzeczą, że świat 
nie liczy się wielce s głosem „zglajchszaltoWh- 
w anej“ prasy. Widzi w niej odbicie poglą­
dów takiego czy innego resortu, takiego, ezy 
Innego męża stanu, ale nie społeczeństwa. 
Odbicia jego poglądów szuka się gdzieindziej 

poza prasą.
Szale, i,a których ważą się międzynarodo­

we Sprawy, ciągle są w m chu . I  nie prędko 
będzie inaczej. Nie sądzimy też, aby choćby 

- Z tego względa, który zresztą nie jest jedyny, 
rząd zrezygnował z atutu, jaki w międzyna­
rodowej gTze zapewnia mu wolność prasy.

.(„KURIER PO L SK I44)

Stalowy gorset
„Chodzi o knlturę Polski, o poziom prasy 

i publicystyki w Polsce. Jeśli bowiem już dziś 
człowiek piszący, po napisaniu czterech zdań
— jedno skreśla Z obawy konfiskaty, to Co 
będzie, Jeśli zostanie zaostrzona odpowiedzial­
ność; przewidująca hv. in. pozbawienie rekad- 
tora możności zarobkowania w wypadku, gdy 
trzy razy będzie skazany za przestępstwo pra­
sowe? Skreślał będzie wówczas na 4 zdania
— trzy, a pismo stanie się nudne, bezbarwne 
i szam. Oświadczenia i wypowiedzi Święto­
chowskich i Paderewskcli nie będą się ukazy­
wały.

Z lękiem witamy Dekret, który słusznie na­
zwano stalowym gorsetem dla prasy44.

(„D ZIEN N IK  BYDGOSKI44)

Nakazy i zakazy
Trzeba stwierdzić, że przepisy nowego de­

kretu pL-asowego, zaostrzające odpowiedzial­
ność prasy i znoszące fikcyjną postać redak­
tora odpowiedzialnego — mmo wielu niedo­
godności dla dzienników i dziennikarzy — 
były potrzebne i słuszne. Niestety, nie może­
my tego powiedzieć o wielu innych zakazach 
i nakazach nowej ustawy, a przedewszystkim
0 nakazie drukowania komunikatów rządo­
wych lub o zaostrzenia przepisów o kohfislia 
katach i zawieszeniu pism, skoro i tak rząd 
ma szereg środków prawnych, by skutecznie 
interweniować w tej dziedzinie44.

(„W IECZÓ R W A RSZA W SK I44)

Bicz
Ażeby stan prawny, stworzony przez de­

kret prasowy i towarzyszące mu dekrety, na­
leżycie ocenić, prosimy z nim  zestawić stan 
faktyczny, to znaczy warunki, w jakich pra­
cują dziennikarze i wydawcy, szczególnie 
tempo pracy

Dziennikarz ideowy nie ma i tak chwili spo­
koju. Warnnki umowy zbiorowej, podpisanej 
prze* Związek Wydawców i Związek Dzien­
nikarzy, są dla niego teorią. Jego mózg bo­
wiem i jego nerwy są bez przerwy w  ruchu
1 są wciąż targane. Nie tylko to, co niesie 
życie, nie tylko przećłwnlcy, ale i przyjaciele 
najbliżsi nie mają dla niego nigdy litości; 
wymaga się, by był oh każdej chwili dla 
wszystkich i do wszystkiego.

PRZY ZW APNIENIU NACZYN KRWIONOŚNYCH MÓ­
ZGU I SERCA osiąga sle  przes codzienne BtóBowitnte nie­
w ielk iej ilości naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA* 
JÓZEFA łatw e w ypróżnienie bez nadmiernego w ysitku.

KRAKÓW, 24 listopada.
Pogotowie przeciwlotnicze w Krakowie zostało 

wczoraj przed południem odwołane. Wiadomość 
tę podano do wiadomości komunikatem radio­
wym i afiszami, rozlepionymi na muraćh miasta. 
PO dwóch dobach naprężenia i gotowości do od­
parcia „nalotu” miasto wróciło do normalnego 
życia. W godzinach wieczornych zapłonęły na u- 
licach miasta lampy, Wystawy i okna biły znów 
łunami świateł, a ruch ulleiny w ió d ł do normal­
nego stanu. Znikły z okien ciemne zasłony, w 
szybkim tempie życie w+óciło do normalnego 
stahu.

W ostatnich godzinach pogotowia przeciwlot­
niczego miasto przeżyło jesżcze jeden „nalot”. — 
WczOraj o godz. 7.10 raho rózłegł się donośny

A teraz przychodzi „prawo prasow*44, kt&- 
rego bicz — „udoskonali44 w arunki jetfC' by­
towania, bo zawsze będzie irógł mleć 
dzieję44, źe w tej czy innej Chwili, n lespw iżłt. 
wanie, „zasłużył s o f ę 44 już ha WfęsUftllb 
areszt czy grzywnę, a potem na eiraeśniś JkrS- 
wa uprawiania zawodu dziennikarskiego.

(„K U RIER POZNAŃSKI44)

Między Scyllą a Charybdą
Kary na redaktorów są wyjątkowo aUiOwo. 

O zawieszenie pisma jest bardziej niż łstWŁt 
a to się rów na przekreśleniu dalsze) pracy 
całego zespołu redakcyjnego i pracowników 
administracyj: vch i technicznych. Dekret sta­
nowczo siwiej uza, że zamiast zawieszonego 
pisma nie wolno wydawać pisma, które różhl 
się od zawieszonego — nieznacznie. Czy róż­
nice są znaczne, czy też nieznaczne, Udtkle 
Władza administracyjna.

Bardzo uciążliwe są przepisy, dotyćząck 
lir.ieszc-lenia sprostowań 1 ogłaszania ko­
munikatów na zarządzenie Prezesa Rady Mi­
nistrów (komunikaty takie mogą mieć charak­
ter prawdziwych artykułów, bo mogą zawłe? 
rać do 300 wierszy). Zastrzeżenia buożi kaka­
du nicjawności rozpraw sądowych W próee- 
sach prasowych.

Dekret swoim ciężarem lnoże przytłoczyć, 
a nawet zgnieść prasę prowincjonalną, ktt.W 
nie wykaże dostatecznej umiejętności la w in -  
wania pomiędzy Scyllą a Charybdą.,.

(,,SŁO W O “)

Odpowiedzialność zbiorowa
Najwięcej miejsca w dekrecie poświęcona 

— zdaje się — karom. Ta inweneja ustawo­
dawcy znalazła najpełniejszy wyraz zawiesza­
jąc karzącą dłoń sprawiedliwości nie tylko 
nad redaktorami naczelnymi czasopism, hi* l  
nad poszczególnymi jego współpracownikami, 
których w pewnych okolicznościach ftśbsje 
się za „redaktorów Całego ezaaoptsAh44.

Ta odpowiedzialność zbiorowa, trudna do 
pogodzenia z organizacją i techniką pracy 
redakcyjnej, w dużym stopniu uniemożliwił, 
prasie pełnienie jej obowiązków i w  naszych 
warunkach politycznych, wrak a JUwftmi 
przepisami o zawieszaniu czasopisma, Stawia 
zagwarantowaną przez konstytucję Walueść 
prasy w bardzo swoistym świetle.

(„W . D ZIEN N IE NARODOW Y44*.

Niebezpieczny zawód
Oprócz kary pozbawienia wolności ProjślU 

przewiduje grzywny i nawiązki sięgające Cu­
my 10.000 złotych, co wobec znanego nbóstwa 
prasy w Polsce może powodować śmierć 
pism i dożywotnie bahkruciwo materialne 
ludzi związanych z prasą. Mało tego, Ład każ­
dym współredaktorem pisma wla! groźba po­
zbawienia gc możliwości sprawowania fuhk- 
cyj redaktorskich (w razie trzykrotnego aka- 
zania lub zawieszenia pism*). Prejekt wgra- 
wadza tedy olbrzymie ryzyko dla pracowni­
ków pióra, a zawód dziennikarski stać się ma 
najbardziej niebezpiecznym Z zawodów W  
Polsce. Po paru latach trw ania mającego itaĆ 
się prawem projektu może w Polsce Wogdlg 
zbraknąć ludzi wykwalifikowanych, m ają­
cych chęć i prawo redagowania plam I Ich 
poszczególnych działów.

odgłos syren, które zwiastowały zbliżanie się 
„eskadry nieprzyjacielsk ej”.

Tym razem terenem „bombardowania** byl III, 
most na Wiśle, Gazownia Miejska, Główna t n c ą  
ta, kilka budynków w śródmieściu 1 ulice w  oko­
licy Krowoderskiej.

W okolicy mostów żjawll się sztao óbrótij 
przeciwlotniczej z pik. Oeetkiewiczem na czele* 
obserwując skutki „nalotu” i tok akcji ratunko­
wej W szybkim tempie prueowały druiyhy lira* 
żackie ł ratownicze, które gasiły „pożary** J ra ­
towały „rannych”.

Tuż prżed godziną 8-mą urywany glos syren 
Obwieścił zakończenie „nalotu", życie W tnieieją 
potoczyło się normalnym trybem.

(„DZIENNIK LUDOWY*4)

Pogotowie przeciwlotnicze 
w Krakowie zakończone

Ostatni „n a l o t *  na miasto
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PAKT CZTERECH - B EZ NIEMCÓW
Na marginesie wizyty paryskiej pp. Chamberlaina i Haffaxa

Korespondencja własna,,Nowego Dziennika“ LONDYN, w listopadzie
Gdy premier Cham Dei k in  wrócił z Mona 

ehiutn, Łuropa ccaneła znowu przed >vidmem 
osławionego paktu czterech jako alternaty­
wy systemu zbiorowego bezpieczeństwa. Za­
równo premier angielski, jak i francuski, wró 
ciii do domu z ciężkim zadaniem przekona­
nia opozycji o skuteczności umowy monachij 
skiej, poczem mieli się spotkać w Paryżu, by 
omówić dalsze praktyczne kroki w kie. miku 
v prowadzenia w życie koncepcji, która w 
Monachium jedynie w zarysach się wyłoniła 
z oparów kryzysu. Zbliżenie anglo - niemiec­
kie miało pociągnąć za sobą przyjaźń fran­
cusko niemiecką, podpisanie zaś paktu z 
Włochami przyczynić się miało do ostateczne 
go utrwalenia tego mocarstwowego kwarte­
tu. Siłą rzeczy zwrot kolonii stał się aktual­
ny i widoki Niemców były jak najlepsze. By­
ło powsze^nną tajemnicą, że Chamberlain 
poaczas swego pobytu w Paryżu zastana­
wiać się będzie wspólnie z Daladierem, kiedy 
i jakie kolonie zwrócić niemieckiemu partne 
rowi. Wszystko by się w ^c z punKtu widze­
nia Niemców, cudownie układało gdyby nie 
sprawa żydowska.

Pisaliśmy już o tym  jak wypadki w Niem 
czech wpłynęły na opinię catego świata, a  
zwłaszcza w Anglii i jak to w obliczu tych 
wypadków zwrot kolonii stał się nie do po­
myślenia. Chamberlain ani zresztą Daladier 
nie mogli się zdobyć na dyskutowanie w ogó­
le tej kwestii,\ wobec wyraźnie wrogiego na­
stawienia do Niemców wśród wszystkich od­
łamów społeczeństwa. Zdawać by się mogło, 
że paryska wizyta stała się wobec tego zu­
pełnie bezprzedmiotowa. O czymby bowiem 
niiełi dyskutować współtwórcy ugody mona­
chijskiej, jeśli główna „oś” tej umowy, to 
jest porozumienie z Niemcami stało się — 
już najskromniej się wyrażając — wysoce 
nieaktuame.

A jednak wizyty nie odwołano. Chamber­
lain pojechał do Paryża, dla odbycia narad, 
lównocześnie oficjalny komunikat głosi, że 
zwrot kolonii absolutnie nie będzie przedmio 
tern dyskusji. Inne trzy punkty natomiast 
wysoce znamienne i ważkie będą dokładnie 
w Paryżu rozpatrywane.

Po pierwszo — kwestia wspólnej obrony. 
OU czasu kryzysu, kiedy to generał Gamelin 
odwiedził dowódcę angielsk' igo sztabu, o- 
bydwa sztaby generalne opracowywały plany 
wspólnej ak tji na wypadek wojny. Obecnie 
szefowie obydwu rządów m ają rozpatrzeć 
poszczególne plany i zaaprobować najbar­

PREM IER CHAMBERLAIN, MIN. BONNET, PR EM IER  DAL ADIER

dziej efektywną metodę. Lekcja kryzysowa' 
nie pozostanie oczywiście bez echa. Francja 
np. wykazała wielką stosunkowo słabość, je- 
ści chodzi o jej siły lotnicze, to znaczy — flo 
ta  jej, znakomita wprawdzie jakościowo, o k a . 
zała się nudostateezną ilościowo na to, by 
móc się przeciwstawić skumbmowanym siłom 
nieprzyjacielskim. Zdaniem kół dobrze poin­
formowanych, podczas rozmów paryskich 
obydwa państwa przede wszystkim zajmą 
się sprawa skoordynowania produkcji lotni­
czej w obydwu krajach. W arto przy tym  
zaznaczyć, że od czasu ugody „wiecznego po 
koju” w Monachium, angielski minister lot­
nictwa ogłosił, że wkrótce angielskie siły po­
wietrzne obejmować będą 12 tysięcy samolo 
tów zdatnych do natychmiastowego użytku 
Plus samoloty francuskie jest to liczba która 
przekracza wszystko co w tyn  czasie wy pro 
dukować może jakakolwiea na świecie kom­
binacja państw za wyjątkiem Stanów Zjed­
noczonych.

Drugim punktem obrad paiysłrich mają 
być sprawy związane z paktem włoskim.

Jest rzeczą wysoce charakterystyczną, że o- 
beone zaostrzenie się stosunków z Niemcami 
bynajmniej nie zdmuchnęło rodzącej się wia 
śnie przyjaźń’ z włoskim członkiem kwarte­
tu. Pakt włosko - angielski został nareszcie 
podpisany, poczcm Anglia uznała króla włos 
kiego, jako cesarza Abisynii. Równocześnie 
omal Francja po długoletniej przerwie wy­
słała ambasadora do Rzymu, którego akredy 
towano p^zy królu włoskim i cesarzu Abisy­
nii. Jak doniosły telegramy, nowo przybyły 
ambasador spotkał się z gorącą owacją tłu­
mów faszystowskich w Rzymie. Było od daw 
na powszechną tajemnicą, że lud włoski nie 
otacza wielką sympatią swego partnera znad 
Brenneru. Obecna owacja spontaniczna i — 
dozwolona — bo niedozwolonych owacji nie 
ma w państwach totalistycznych, jest bardzo 
charakterystycznym probierzem dla tempe­
ratury  politycznej.

W Paryżu demokracje zachodnie będą na­
rt dzać się nad tym. w jaki sposób ostatecz­
nie oderwać Mussodniego od jego teutońskie 
go partnera. Wiele już na ten tem at pisano

D Z I E Ń  N A  Z A O L Z I U
KRAKÓW, 24 listopada.

.Nie bardzo reprezentacyjna była ta podróż na 
Zaolzie. Z szczupłego taboru wagonów kolejowych 
wybrano chyba najgorsze. Zebrano takich wago­
nów coś ponad 10 (pamiętam tylko, że był także 
wagon znaczony literą K., a więc musiało ich być 
więcej; niż 10) przyczepiono do nich czarny, zasa­
pany samowarek i o godzinie trzy na siódmą rano 
(z opóźnieniem kilkuminutowym) ruszyliśmy w 
drogę. Siedziałem w  wagonie A., więc blisko lo­
komotywy. Samowarek grzał też niemiłosiernie. 
Po kilkunastu minutach pasażer, siedzący pod re­
gulatorem „zimno-ciepło", przestawił go na „zi­
mno". Ale sam owarek był nieubłagany. Grzało 
dalej. Pan siedzący z przeciwka dał się namówić 
do zdjęcia m arynarki. Potem zdjął kołnierz z kra­
watem. Ktoś z drugiego końca wagonu otworzył 
pkna na przestrzał. W głowy wiał w iatr, który 
piósł ze sobą obrzydliwy czarny dym, sadzę i ka- 
Wałki węgla, wciskające się do oczu, uszu i pląta­
n e  się po włosach, a w nogi szedł żar z szumiącej 
rury. W Trzebini wyskoczyłem z wagonu A. i prze­
siadłem się do wagonu J., a więc daleko od loko­
motywy, Tu znów pasażerowie skulili się we dwoje, 
zacierali ręce dla zagrzania się i chuchali w po­
wietrze dla dziwnej satysfaksji przekonania się, że

z ust idzie strumień pary, a więc że jest na prawdę 
zimno. Każdy nowy pasażer witany był niena­
wistnymi spojrzeniami, bo otwierał drzwi i 
wpuszczał do wagonu „ziąb“.

Gdzieś koło 11-tej przedpołudniem wycieczka po­
ciągiem popularnym zajechała szczęśliwie do Cie­
szyna Zachodniego. Na dworcu są jeszcze ślady 
triumfalnego pochodu wojsk polskich. Wysiadłem 
jeszcze w Cieszynie Wschodnin. Chciałem wreszcie 
zakosztować przyjemności przejścia przez most na 
Olzie bez paszportu lub przepustki. Była niedziela, 
słońce świeciło choć nie grzało więc ludziska po­
wychodzili z domów na ulice. Przez most szło istne 
mrowie ludzkie. Nikt ich nie pyta o przepustkę, 
nikt nie rewiduje, nie szuka dewiz lub nieoclonych 
rzeczy. Tuż przy moście ślady byłej budki gra­
nicznej. Czesi stawiali ją  niemal w przededniu po­
wrotu Zaolzia do Polski. Dobrzy ludzie ostrzegali 
strażników o bezcelowości ich roboty. Ale strażni­
cy, jak  to strażnicy. Właśnie wykończyli bndkę, 
stojącą na mocnym, betonowym fundamencie, jak 
gdyby miała stać po wieczne czasy. Po drugiej 
stronie mostu huczały megafony, wzywające Po­
laków zaolzańskH i do wytrw ania, a strażnicy po­
kostują i lakierują sobie budkę w najlepsze. Ledwie 
wykończyli malować, jeszcze w pobliżu czuć było

lakierem, a już przewaliły się wypadki dziejowe 
i wywróciły buclkę.

Na pierwszej od mostu kawiarni czeskiej w y­
dłubane litery dawnego napisu czeskiego nie zo­
stały nawet jeszcze zastąpione napisami polskimi. 
Tłum zalewa najpiękniejszą ulicę, podobną do na- 
ozej Sławkowskiej tylko znacznie szerszą. Dziś na­
zywa się ona imieniem Marszałka Piłsudskiego. 
Białe litery na cicmno-granatowym tle. Wszędzie 
zdarte napisy i szyldy czeskie i zastąpione polski­
mi. Czesi podobno w znacznej liczbie uciekli. Brak 
więc tu i ówdzie personelu, władającego językiem 
polskim. Ogłoszenia, wypisane na kartkach pa­
pieru i przylepiane na oknach wywołują salwy 
śmiechu: „Tu przyjmuje się praktykant" lub „Po* 
czebny wstąpić subiekt". Coś lakego jak podczas po 
w rotu Górnego Śląska do Polski: „Szrajbowanie
blajs'ztiftem po banhofic zabronione".

Ale są i inne „ogłoszenia", pisane w  dobrej pol- 
szczyźnie, ale o treści i formie dotychczas tam  nie­
znanej i całkowicie obcej. Na wielkich szybach 
wystawowych „nieznani sprawcy" nalepili w nocy 
z soboty na niedzielę podłużne, dość duże plakaty 
z jednostajnym napisem: „Nie kupuj u Żyda, żyd 
to komunista i wróg Narodu Polskiego". Przede 
wszystkim dziwie się, że w niedzielę, kiedy skle­
py są zamknięte i handel ustaje, okna wystawowe 
nie są zamknięte żaluzjami. U nas... Oczywiście, 
że właściciele początkowo chcieli łapać sprawców, 
oddawać ich w ręce policji, żądać odszkodowania
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ddawna ju4 to  zerwanie osi Berlin — 
"ym uważane jest za ostateczny cel brytyj- 

' lej dyplomacji. Dotychczas jednak było to 
lyme poDOżnym życzeniem. Obecnie na tle 

' tatnich wydarzeń w Niemczech coraz w y  
źniej zarysowywać się poczyna ta  konce­
sja łańcucha państw w okół Niemiec — ja- 
) coś bliskiego realizacji. Nie ulega naj- 
niejszej wątpliwości że izolacja taka istnie 
; w sferze moralnej. Od tego już nietardzo 
deko do politycznej izolacji.
Trzecim przedmiotem obiad paryskich bę 

i de sprawa zarówno Dalekiego Wschodu jak 
umowy handlowej anglo - amerykańskiej, 
otężny cień USA coraz wyraźniej w ostat- 
ich czasach zarysowuje się na tle opróżnio 
ego przez Niemcy czwaitego miejsca.
Nie ulega oczywiście wątpliwości, że za- 

ówno Anglia jak  i Francja powitałaby z
- adością Amerykę jako czwartego partnera 

t miejsce Niemiec. Dotychczas jednak wszy 
tkie usiłowania w tym kierunku rozbijały 
ię o m ur amerykańskiego izolacjonizuiu. 
uz podczas i ryzyau jeanah telegramy Roo- 
evclta stanowiły pierwsze kroki w kierunku

amerykańskiej interwencji w Europie.
Obecnie z dwóch przyczyn możliwość takiej 

współpracy stała się jeśli nie prawdopodobna 
o w każdym razie — mniej fantastyczna, 
odpisanie umowy handlowej z Anglią jak i 
opowiedziana wizyta królewska w Ameryce 
tanowdą przełom w stosunkach wzajemnych 
jbydwu tych państw. Nie będziemy tu ta j pi 
;a]i o układzie handlowym — który na ła- 
iach „Nowego Dziennika” był juz omówio­
ny — wystarczy jednak powiedzieć, że jest 
o poważny krok naprzód o niesłychanej do 
liosłości politycznej. Jak  wiadomo, pudpisa 
lie tego układu napotykało na olbrzymie 
udności. Tyle sprzecznych interesów weno 

Iziło w grę, że na tydzień przed podpisaniem 
yo wieloletnich pertraktacjach, sprawa ugrzę 
zła na martwym punkcie. Według dobrze po- 
nformowanych sfer, umowa doszła do skut- 
cu jedynie dzięki osobistej interwencji zairów 
10 Chamberlaina jak  i Roosevelta, którzy 

j  zgodzili się obaj na wielkie ustępstwa ze 
yzglęulu właśnie na znaczenie polityczne te j 
umowy. Innymi słowy, pod płaszczykiem li­
niowy handlowej — rnożr a śmiało powiedzieć
— doszło do gruntownej zmiany na lepsze, 
jeżeli chodzi o polityczną współpracę między 
obydwoma krajami. Drugim czynnikiem, 
który zdaniem najwybitniejszych publicys­
tów zarówno angielskich jak i amerykańs­
kich doprowadził ostatnio do aktywnego
biizenia — to wspólne oburzenie na Niem­

ców w zwiazk i z ostatnimi wydarzenia m i W 
Ameryce coraz głośniej podnoszą się głosy 
*a moralną izolacją Niemiec, rzecz jasna zaś, 
ie taka izolacja możliwa jest tylko przy jak 
najsilniejszej współpracy anglo - amerykań 
sko - francuskiej. Również sytuacja wojenna 
na Dalekim Wschodzie czyni współpracę an-

Kara za trąbienie w „szofar" 
przy ścianie Płaczu

Jerozo lim a, 23. 11. ŻAT. P rzed  sąd em  o k rę ­
gow ym  w  Jerozo lim ie  odbyła się  sp ra w a  23-le- 
tn iego E zry  B en-A braham a i 1£-letniego A bra­
h am a  M iziachi, pociągniętych  do odpow iedział, 
ności za  przekroczenie ostatn iego  Sądnego D nia  
zakazu  trąb ien ia  „ szo fa r“ przy  Ścianie P łaczu. 
B en-A braham  skazany  zosta ł n a  4 m iesiące 
w ięzienia, M izrachi — na złożenie depozytu do­
brego sp raw o w an ia  w w ysokości 100 f. szt.
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Palestyna w układzie handlo­
wym anglo-amerykańskim

L ondyn, 23. 11. ŻAT. Jed n o  z postanow ień  
podpisanego  w tych  dn iach  u k ład u  hand low e­
go ang lo -am erykańsk iego  przew iduje, że rząd  
S tanów  Z jednoczonych p rzychy ln ie  odn iesie  
się do ew en tualnych  w niosków  W ielk ie j B ry­
ta n ii w  sp lu w ie  ta ry f  p re fe ren cy jn y ch  d la  o- 
k reślo n y ch  artyku łów  eksportow ych  P a lestyny  
i T ra n s jo rd a n u .

Jednomyślny protest rady 
miasta Toronto

L o.idy.i, 23. 11. ŻAT. „T im es" donoszą z To­
ron to , że tam te jsza  ra d a  m iejsk i jednom yśln ie  
uch w au ła  rezolucję, w k tó re j p rem ier k a n a d y j­
sk i w zyw any je s t do złozenia u  rząd u  niem iec 
kiego p ro stesiu  przeciw ko „budzącym  grozę 
p rześladow an iom " m niejszości żydow skiej i  
kato lick ie j.

Zwolniony z Akko
Jerozo lim a, 23. 11 ŻAT. Skazany  ad m in is tra .

glo - amerykańską zarówno czymś pożąda­
nym jak i koniecznym. Zadaniem Chamber­
laina w Paryżu będzie tedy skoordynowanie 
te j nowej współpracy z Ameryką — z istnie 
jącą już ścisłą kolaboracją z Francją. I  tak 
naprzykład umowa handlowa z USA. godzi 
bardzo sunie w Niemcy, których eksport do 
USA bardzo silnie ucierpi ze względu na 
preferencję przyznaną towarom brytyjskim. 
W Paryżu Chamberlain i Daladier starać się 
będą wynaleźć jakąś koncepcję, któraby po­
zwoliła uchronić Francję od niekorzystnych 
również i dla niej skutków tej umowy z USA 
Prawdopodobnie też Francja otrzyma te sa 
me przywileje w USA co Anglia. W arto do­
dać, że ta  umowa — jest odpowiedzią Anglii 
na niemiecką ekspansję gospodarczą w połud 
mowo - wschodniej Europie.

Oto są problemy, które rozpatrywane będą 
w Paryżu.

Dzięki nagłemu i niespodzianemu wybry­
kowi Niemcy znalazły aię w pozycji dużo gor 
szej niż lego możni, było się spodziewać po

H o n n n n M

Wielka Premia dla
J ^ s z ^ c h ^ C ł y t e l n i j k o w

O statnie 100 kompletów znako­
mitego dzieł) J. Z  i n e m  a na:

HISTORIA SYJONIZMU
(w języku polskim. Od najdawniejszych czasów 

do chwili obecnej, t  tomów, 750 atron)
sprzedajemy po cenie wyjątko­
wo zniżonej, licząc za cały 5 -c io -  
łomowy komplet tylko 2  zł. 70 gr. 
(już włącznie z portem), Za po­
braniem kosztuje o  50 gr. drożej. 
Ilość kompletów ograniczona I Zamó­
wienia przyjmujemy tylko do końca 
bieżącego miesiąca.

Zamówienia kierować t 
Wyć. „NASZE ŻYCIE* WARSZAWĄ, 
Grzybowska 48a. — P. K. O. 2363. 

Przekaz Rozrachunkowy £4t.

C

cy jn ie  n a  k a rę  jednego ro k u  tw ierdzy  w  Akko, 
p rzew ódca rew izjon istyczny  d r. B eniam in  Lu- 
bocki zw oln iony  zosta ł po odcierp ien iu  4 m ie­
sięcy, pod w arunk iem , że n a  conajm nie j d a l­
szych  8 m iesięcy opuści P alestynę. W ypuszcze­
n ie  d ra  Lubockiego n a  w olność zarządzone zo­
sta ło  ze w zględu n a  s tan  jego zdrow ia.

ich zwycięstwie monachijsl im. Należy przy 
tym zawsze pamiętać, że cała obecna gra dy­
plomatyczna, to  gra — na zwłokę. Anglia 
przede wszys kim gra na zwłokę, by móc się 
należycie dozbroić. Nie pomoże przeto inicja 
torowi ostrtnieb wynadków Goebbelsm/.i, po 
ciesząc s ię  tym, że świat ma krótką pamięć 
i jak — on twierdzi — niezadługo Niemcy 
odzyskają straconą pozycję. Gdyby nawet 
tak  było i pc jakimś czasie znowu rozm>wy 
o koloniach stałyby się z powrotem aktualne 
— to  jednak nic nie zdoła im zwrócić straco 
nego a jakże drogiego czasu, który Anglicy 
zużyli i zużywają na wybudowanie nowych 
tysięcy samolotów.

Słynny satyryk Low pisa! niedawno, że 
Niemcy wzruszone protestami świata, pesta 
nowhy okazać „łaskę” i zużyć pieniądze ży­
dowskie tak  jakby były czysto - aryjskie. Wy 
daje się jednak, że nawet i te  majątki ode­
brane Żydom, nie zdołają opłacić strat, jakie 
pociągnął za sobą sam fak t i  sposób ich ode­
brania. JÓZEF KARMEL

za splamione szyby, których czyszczenie zawsze 
kosztuje kilka złotych. Nie wiem, jak tam było 
z tym pójściem na policję, ale sprawcy pozostali 
nadal nieznari, to pewne.

Trzeba na chwałę armii polskiej powiedzieć, że 
przejmowanie Zaolzia odbyło się we wzorowym 
porządku i nigdzie nie doszło do jakichkolwiek 
wyk:-oczeń. Stoję przed olbrzymią, prześliczną i z 
doskonałym smakiem urządzoną wystawą jakiegoś 
skl&M. Właściciel sam  zaczyna rozmowę. Pilnuje 
wystawy, bo nie przywykł jeszcze do opuszczania 
żalu#'.' w  niedzielę, kiedy tyle ludzi ma dużo wol­
nego Vvf<"J do oglądania wystaw. Otóż w pamięt­
nych dniach października, kiedy to wojska polskie 
'wkraczały do dawnego Cieszyna czeskiego zdarzył 
się przed tym  właśnie sklepem pewen drobny incy­
dent. Student szkoły rolniczej ustaw ił się przed 
sklepem i nie dopuszczał do niego klienteli. Ży­
dowskiej czy nieżydowskiej — wszystko jedno. Po 
chwili nadszedł kapitan Wojsk Polskich. Przy­
glądnął się ciekawie towarom, wystawionym w  
bkfiie i wchodzi do sklepu. Przed wejściem ustawia 
lię  jednak p kieciarz i  perswaduje oficerowi, że 
■fr „imię narodu", dla „dobra państwa", czy czegoś 
^iiie powinien" i „jak to jest możliwe", aby „mun­
dur oficeia polskiego plamić" itd. Kapitan chwyta 
pikwiii^za za kołnierz szarpie nim kilkakrotnie, 
a patem outem oficerskim w  miejsce, gdzie plecy 
kończą swą przyzwoitą nazwę, poczem wchodzi 
uo sklcjm. Po wyjściu krótkie przemówienie do 
Minlirł.nrśc.i. idxiwj.ouej na pewno nie tyle czynem

oficera, ile postępkiem pikieciarza i  koniec incy­
dentu.

Gmina żydowska w Cieszynie, rozszerzona obe­
cnie o nowe nabytki terytorialne, zasypywana jest 
znów skargami ludności żydowskiej z Zaolzia na 
liczne wypadki wydalania Żydów z danych miej­
scowości. Dr. Sandhaus, prezes gminy jest prze­
ciążony interwencjami. Na szczęście są one sku­
teczne, ponieważ okazuje się, że wypadki wydala­
nia Żydów są dziełem niższych przedstawicieli 
władz i po największej części nie opierają się na 
żadnych przepisach ustawowych. Wedle pobież­
nych obliczeń ludności żydowskiej na Zaolziu jest 
około 3.0UU.

Wróćmy jeszcz* do sklepów. Niektóre dzienniki 
skarżą się na spekulację cennikową na Zaolziu i 
przypisują to oczywiście, kupcom żydowskim. W 
związku z tym  należy stwierdzić dwa fakty: 1) 
Przewaga zakładów handlowych na Zaolziu leży 
po stronie nieżydowskiej i 2) Ceny na Zaolziu są 
jeszcze dziś niższe, aniżeli w  reszcie kraju. Nato­
miast na Zaolziu ceny towarów były zawsze bez 
porównania niższe, niż w całej Polsce, zwłaszcza 
jeśli chodzi o w yroby przemysłowe. Zawsze prze­
cież przemycano z Czechosłowacji do Polski, a nie 
na odwrót. Z Folski przemycano tylke niektóre 
produkty ro ln-. Z chwilą, gdy Zaolzie wróciło 
do Polski poziom cen musiał się wyrównać. Na to, 
aby zjawisko takie zrozumieć, a nie potępić, nie 
triaeba być specjalnie bystrym  ekonomistą. Jak  w 
systemie naczyń połączonych, znanych choćby, z

fizyki, poziom cieczy wyrównuje się, tak na pew­
nym obszarze gospodarczym musi po pewnym cza 
sie dokonać się stabilizacja cen na róvTnym pozio­
mie. Zresztą zaraz na drugi dzień po wkroczeniu 
wojsk polskich na Zaolzie nastąpił tak gwałtow­
ny run  na wszystkie sklepy w Cieszynie Zacho­
dnim, w Karwinie, Trzyńcu, a potem i w Bogumi- 
nie, że olbrzymia większość dawnych zapasów 
towarów zakupionych' po cenach jeszcze czeskich 
została rozsp^zedana i obecnie kupcy z koniecz­
ności kalkulują po cenach, płaconych w całym 
kraju. Że na tym traci robotnik i w  ogóle konsu­
ment zaolzanski, to inna rzecz, na którą jednak nie 
ma rady, bo nie można stworzyć, z Zaolzia spe­
cjalnej strefy o cenach n.iszych, niż w całej Pol­
sce.

Wracamy do Krakowa. Samowarek zmęczył się 
na dobre. Na Zaolzie jechaliśmy jeszcze jako tako. 
W niespełna czterech godzinach byliśm y na miej­
scu, zatrzymując się tylko na ważniejszych sta­
cjach. Z powrotem było już całkiem żle. W wago­
nach było już praw ie wszędzie zimno, a  ponadto 
mdłe, zaćmione światło nastrajało do samobój­
stwa, Ani czytać, bo ciemno, ani spać. bo ciasno, 
ani wyglądać przez okno, bo kopci, dymi i  jefft 
zimno. Samowarek robił przeciętnie coś ponad 30 
km. na godzinę i wreszcie wgramolił się na  peron 
krakowski. Była praw ie dwunasta w nocy, a  3iie- 
lism y przyjechać o 10-teJ z minutami.

Baw
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Dzień dla nauki, noc -■ dla straży
Piękna uroczystość inauguracji nowego roku akademickiego na Gótłe Cołim

Jak pracuje i jak rozwija się Uniwersytet Hebrajski
(Gd naszego specjalnego spraw ozdaw cy) JEROZOLIM A w listopadzie.

KUPON ZNI2K0WY DO KIN
ATLANTIC

W ażny M llstop. W yciąć I przedłożyć do wym iany. 

w  K olekturze Zw. Inw alidów , G rodzka 59 
w P e rfu m erii N. M eersanda św . M arka 20 
lub w  Adm. „N . D zienn ika” O rzeszkow ej 1

Nowo w ybrany  re k to r  U. H. p ro f. F ra e n k e l w ygłasza swą m ow ę in au g u racy jn ą .

Co się zaS tyczy naszego k o n ta tk u  z żydo- 
stw em  golusow ym  i tu ta j m am y do spełn ien ia  
doniosłe zadanie. Gdy byliśm y jeszcze w golu- 
sie, zaw sze m ów iono n am : „W praw dzie  p rzy ­
b y w ają  do n a s  liczni w ysłann icy  z P a lestyny  
i  d la P alestyny , jed n ak  ich  w iększość p rzyby­
w a  po to, ażeby od n as  brać, a  n ie  p am ię ta ją  o 
tym , że P a les ty n a  gotow a je s t rów nież daw ać”. 
Nasz U niw ersy tet H eb ra jsk i w Jerozolim ie, za­
szczytnie w yróżniany  przez u tzonych  nieży- 
dow skich, stanow i d la  go lusu  praw dziw ą o tu ­
chę. N iechaj fa k t ten  nie w ydaje  nam  się m ało- 
w ażny. P ow inn iśm y s ta rać  się, aby  absolw en­
ci naszego un iw ersy te tu  udaw ali się do go lu ­
su  jak o  nauczyciele lu b  fachow cy w sw oich 
dziedzinach, i tam  pracow ali. N adeszła już

G tA D K ie , DELIKATNE

chw ila, abyśm y w E rec Israe l m ów ili o obo­
w iązku p racy  dla golusu. Szerokie m asy ży­
dow skie w k ra ja c h  rozprószenia  pozbaw ione 
są  nauczycieli i przew odników  duchow ych, o- 
beznanych dobrze z żydostw em . Oto n iedaw no 
tem u zam knięto  szkoły rab inack ie  w N iem ­
czech, A ustrii i gdzie indziej. Nasz tow arzysz, 
d r. F ischel, k tó ry  w rócił z dłuższej podróży po 
A m eryce środkow ej i południow ej, opow iada, 
że w k ra ja c h  tych  daje  się do tk liw ie we znaki 
b rak  rab inów  i nauczycieli hebrajsk iego . P rzed  
k ilku  dn iam i czytałem  o pięknym  pro jekcie , u- 
rzeczyw istn ionym  przez uczniów  szkoły rabi- 
nack ie j w C incinati. Uczniow ie ci w ynajęli sa ­
m ochód i przedsięw zięli d ługie podróże w głąb 
A m eryki, odw iedzając odległe sku p ien ia  i  ro ­
dziny żydow skie, aby  zbudzić je  z le ta rgu  i  u- 
św iadom ić o w arto śc iach  żydostw a. Podobnie 
też chem ik lu b  bak terio log  może być n auczy ­
cielem  swego n a ro d u , m oże udać się do k ra ­
jów  go lusu  i  szerzyć k u lt d la  odradzającego 
się zydostw a w Syjonie. Nie czekajm y aż golus 
do nas się zw róci.

O co walczymy
Żyjem y w k ry tycznej chw ili —  w y wodzi d a ­

lej rek to r B ergm ann. -  Jed n ak  w ty ch  cięż-

Kochanemu Koledze OLKOWI RUBINOW I w yrażam y  
najszczersze współczucie z powodu zgonu bt. p . OJCA 
JEGO.

Absolwenci Żyd. Glmn. 1*1*

kich czasach dzieją się rów nież w ielkie cuda. 
Oto n iedaw no tem u w idzieliśm y, ja k  to  przed­
staw iciele re lig ii chrześc ijańsk ich  w ykazali o 
Aviele w ięcej siły, aniżeli jednostk i, rządzące po . 
tężnym i m ocarstw am i. Słyszeliśm y, że papież 
z szyderstw em  nazw any  został „now ym  przy­
jacielem  Żydów ”, a za szyderstw em  tym  k ry je  
się n ie  iron ia , lecz obaw a przed now o pow sta­
jącym  fron tem . A m y Żydzi wiemy, gdzie n a ­
sze m iejsce. N ie bądźm y więc ty lko  b iernym i 
o fiaram i te j w ojny, lecz m usim y zdać sobie 
sam i sp raw ę i uśw iadom ić naszym  prześlado­
w anym  braciom , dlaczego jesteśm y prześlado­
w ani i o co w alczym y.

W  końcu  re k to r  p ro f. B ergm ann złożył hołd  
w szystkim  studen tom  U niw ersytetu , k tó rzy  
spe łn ia ją  sw ój podw ójny  obow iązek, kon ty ­
n u u jąc  stud ia , a jednocześnie pełn iąc służbę 
w obronie  jiszuw u. S tudenci ci w yp ełn ia ją  do­
słow nie słow a tek s tu  b ib lijnego: „ i  uył im  
dzień dla nauk i, a noce dla strażow ania .

Nowo obrany Rektor 
prof. A. Fraenkel

(ki . ... dotychczas pełn ił obow iązki w icedzieka­
na W ydziału  M atem atyczno - P rzyrodniczego), 
w dłuższym  przem ów ieniu  zanalizow ał zagad­
nienie „n au k i ja* o  celu' sam ego w sobie”, za­
chęcając m łodzież do bezinteresow nych s tu ­
diów i w skazując, Ile korzyści p rak tycznych  
przyniosły  rezu lta ty  badań bezinteresow nych, 
prow adzonych  w yłącznie dla rozszerzenia n a ­
szej w iedzy.

Lecz m ów iąc o „n au ce” czystej — w ywodzi 
rek to r F raen k e l — nie zapom inajm y o tym , ie  
żyjem y na te j odrodzonej Z iem i naszych  o j­
ców, n ie zapom inajm y o tym , że jesteśm y sy­
nam i naro d u , d la  k tó rego  B iblia stanpw i „m a­
gna c h a rta ” naszej k u ltu ry  Z w racając  się do 
now ych studen tów  U. H. m ów ca ośw iadcza; 
Nie zrozum iecie w ykładów  i n ie  urządzicie się 
w p alestyńsk im  życiu bez g run tow nej znajo ­
m ości języka hebra jsk iego . P am iętajcie  jed n ak  
także o tym , że d la s tu d en ta  U niw ersy tetu  He­
brajsk iego  w E rec Israe l n ie  w ystarczy ten  n ie  
skom plikow any  język  codzienny, k tóry  słyszy­
m y na u licach  T el A w iw u i Jerozolim y. [Wy,

D nia 9 lis topada  odbyło się po raz  jed en asty  
aroczyste o tw arcie ro k u  akadem ickiego na  H ar 
H acofim . U roczystość zagaił p rezyden t U n iw er. 
sy te tu  D r J . L. M agnes, w spom inając licznych 
zm arłych  p rzy jac ió ł U niw ersy te tu  i jego w spół 
pracow ników , w śród  n ich : P ro f. O ttona W ar- 
burga, pierw szego p ro feso ra  bo tan ik i n a  U. H. 
P ro f. A. Eiga, członków  K u ra to riu m : F e lixa  
W arburga , P ro f. E dm unda L andaua  i w ielu  
innych . O ddzielne w spom nienie pośw ięcił D r 
M agnes studentow i A riem u H echtow i ze Lw o­
wa, k tó ry  zginął na  p o ste ru n k u  w pobliżu  Re- 
chow ot.

W  dalszym  ciągu  swego przem ów ienia za­
w iadom ił D i M agnes, iż zgodnie z uchw ałą  
K urato rium  odm ow ił U niw ersy te t dalszego 
przy jm ow ania  subw encji rząd u  w łoskiego d la  
po trzeb  k a ted ry  języka i k u ltu ry  w łosk iej. Ka­
ted ra  sam a będzie u trzym yw ana w dalszym  
ciągu przez U niw ersy tet. N aw iązując do zaw ia­
dom ienia, w yw ieszonego w uniw ersy tecie  w Bo 
lon ii o n ieprzy jm ow aniu  Żydów  - cudzoziem ­
ców n a  un iw ersy te ty  w łoskie, zobrazow ał D r 
M agnes dzieje Żydów  bolońskich  i ich w kład 
do k u ltu ry  w łoskiej i ogólno - eu ro p e jsk ie j. 
D zieje te  stanow ić m ogą sym bol Iosń żydow s­
kiego w diasporze.

Przem ów ienie swe zakończył D r M agnes sło­
w am i w iary  w niezniszczalność i przyszłość na  
ro d u  żydow skiego w przeciw ieństw ie do 
państw , zbudow anych  n a  przem ocy t  gwałcie, 
k tó re  czeka ten  sam  los co państw a s ta ro ży t­
ne, op iera jące  sw ój byt n a  sile  m ate ria ln e j i  
niespraw iedliw ości.

Z kolei u stęp u jący  R ek to r P ro f. H ugo Berg­
m ann  złożył sp raw ozdanie  z rozw oju  U niw er­
sy te tu  H ebrajsk iego  w ciągu trzy le tn ie j kad en ­
cji rek to rsk ie j spraw ozdaw cy. P ow sta ły  liczne 
now e działy, stw orzono szereg ka ted r, rozbu ­
dow ano is tn ie jące  dziedziny (przede w szyst­
k im  w zakresie  pedagogiki, dziejów  k u ltu ry , 
chem ii i in .)

Kontakt Uniwersytetu 
z golasem

— P od  jednym  szczególnie w zględem  U ni­
w ersy te t H eb ra jsk i poczynił w ielkie postępy, 
— w yw odzi u stępu jący  rek to r —  zbliżyliśm y 
się do jiszuw u  i do szerokich  w arstw  n a ro d u  
żydow skiego w golusie. Ciężkie w a ru n k i eko­
nom iczne uczelni spow odow ały w yjazd n iek tó ­
ry ch  pro fesorów  naszych  z P a lestyny  do golu­
su , a  w ędrów ka ta  p rzyn iosła  nam  w iele k o ­
rzyści, W  ciągu tych  trzech  la t p ro fesorzy  nasi 
odw iedzili szereg k ra jó w  w E uropie, a  także 
A m erykę północną, środkow ą, po łudn iow ą i 
A ustralię . W  ten  sposób  naw iązaliśm y też ży­
w y k o n tak t z un iw ersy te tam i innych  k ra jó w  
w diasporze. A naw iązanie  tych  węzłów m a dla 
nas  ogrom ną doniosłość. U niw ersy tetow i n a ­
szemu, k tó ry  w zniesiony został u g ran ic  pu ­
styn i i k tó ry  oddaje się p racy  pedagogicznej i 
badaw czej w nieznanym  dla  w iększości uczo­
nych języku, grozi niebezpieczeństw o izolacji 
i b rak  k o n tak tu  z ro zw ija jącą  się w iedzą. D la­
tego m usim y w ysyłać naszych  pro fesorów  i n a j 
lepszych uczniów  poza gran ice P alestyny , a z 
drugiej s tro n y  m usim y zapraszać do siebie n a ­
uczycieli un iw ersy te tów  obcych. D ziw nym  się 
w ydaje, — jak ko lw iek  przyczyny tego zjaw i­
ska  m a ją  tło  polityczne, —  że nie naw iązali­
śm y k o n tak tu  z un iw ersy te tam i sy ry jsk im i, 
tu reck im i i  persk im i.
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nusic ie  doskonale  poznać język  h eb ra jsk i, p o ­
winniście poznać w ieczną i  św ię tą  księgę, z k tó- | 
rej p łyn ie  nasz język  i nasza  k u ltu ra !

Najbliższe plany Uniwersytetu
Po przem ów ieniu  rek to ra  F raen k la  odczyta­

no przem ów ienie nieobecnego przew odniczące­
go E gzekutyw y U. H. p. Z alm ana Schockena. 
P . Schocken p rzedstaw ia p lany  najbliższego 
rozw oju  U niw ersy te tu : stw orzenie  p refaku lte - 
tu  m edycznego i In s ty tu tu  A gronom icznego, 
k tó re  zaczną działać w iosną wzgl. jes ien ią  1939 
roku . Szereg m onum en ta lnych  gm achów  z n a j­
du je  się w budow ie. Budżet U. H., k tó ry  przed 
5 la ty  w ynosił 50.000 fun tów , w zrósł w tym  o- 
kresie  w dw ójnasób  i dochodzi obecnie do 100 
tysięcy fun tów . R ośnie też rzesza przy jac ió ł 
czynnych U niw ersytetu , do k tó ry ch  w osta tn im  
ro k u  p rzyby li Żydzi z A fry k i P o łudn iow ej i 
A m eryki Środkow ej i P o łudn iow ej. Szybko 
w zrasta  liczba studen tów , k tó ra  przekroczy 

w r . b. 1000. U niw ersy tet uzyskał w r . b. 445 
certyfikatów , a w śród  n ich  d la  180 m łodzień­
ców i dziew cząt z N iem iec i A ustrii. P . Scho­
cken daje  w yraz wierze, że z szeregów m łodzie­
ży s tu d iu jące j n a  U. H. w y jd ą  przyszli p rze­
w odnicy duchow i naszego n a rodu . P ięk n ą  u- 
roczystość zakończono odśpiew aniem  „H ati- 
k w y “.

Sz. S.

Informacje urzędów skarbowych 
a zeznania płatników

"W sprawie zeznań podatkowych płatników, wy- 
konywujących zajęcia przemysłowe i porównania 
tych zeznań przez urzędy skarbowe z informacja­
mi, zebranymi przez te urzędy w innych przedsię­
biorstwach (u dostawców lub odbiorców^ Najwyż 
szy Trybunał Administracyjny (w wyroku L, Rej. 
3572/34) stanął na stanowisku, iż informacje, które 
posiadają władze podatkowe, same przez się Die 
są żadnym dowodem. Informacje te mogą być wy 
korzystane przeciw pątnikowi, jeżeli nie wyjaśnT 
różnic między stanem faktycznym przezeń poda­
nym względnie ujawnionym w jego księgach, a 
treścią informacji. Władze skarbowe winny wów­
czas wniknąć w istotę tych różnic i w przyc; yny 
niewyjaśnienia łub nieusunięcia ich przez pła^nma 
oraz wysnuć z ustalonego stanu sprawy odpowied­
nio umotywowany wniosek Nie jest natomiast do­
puszczalne zajęcie przez daną władzę skarbową z 
góry negatywnego stanowiska wobec usiłowania 
płatnika wyjaśnienia różnic lub wykazania błędu 
w materiale informacyjnym władzy skarbowej.

DZIS w kinie „ATLANTIC* C V F  U f  A C V n A T I ? V
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TEN KTÓREGO UKOCHAŁAM “ S r  Fritza Langa
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II. Świetna komedia leż Ć U U IA T  U A l l l l  A U  AC w gł. roi. uluo eńcy świata Maurice Cheva-
lier, Jaek Buchanan. Film odznaczony naKENE C L A IR A

B;ennale za najlepszy scenariusz i reżyserię — Przedstawiona 5 7.15 9.15

Czwartek, 24 listopada.
STACJE KRAJOWE

KBAKOW. 6.57 P ie śń  po ran n a . 7 A u d y c ja  p o ra n n a ; 8.10 
P iy ta  za p ły tą  o raz w iadom ości bieżące; 8.45—0 S krzynka 
dla dzieci w ie jsk ich  w opr. fo l i  R e ttin g e ro w e j; 11 „C iuchy  
p iew ca — B eethoven“ po ran ek  m uzyczny d la  szkól po­
w szechnych z ob jaśn ien iam i p rof. Ł u c jan a  K am ieńsk iego ;
11.25 M uzyka z p łyt; 11.57 S ygna! czasu, h e jn a ł;  12.08 A u­
d y c ja  po łudn iow a; 14 Muzyka z p ły t;  14.50 P ro g ram  na  
dzień następny; 14.55 Spraw y gospodarcze; 15 Bozmow a 
technika z m łodzieżą, w opr. W acława Frenkla; 15.15 
K łopoty 1 rady: Pechowy dzień, audycja w opr. Ireny  
Gombrowlc;z 15.31 M uzyka obiadowa w w yk. orkiestry  
rozgłośni lw ow skiej pod dyr. Tadeusza Seredyńskłego;
11 D ziennik popołudniowy; 11.15 W iadomości gospodar­
cze; 11.15 „Przem ysł a obronność kraju" odczyt dla mło­
dzieży licealnej w ygi. Jerzy Prądzyńskl; 11.35 Claude De- 
bussy (p lj ty l, 11.45 „W alka z rakiem" odczyt w ygi. dr 
Józel Lazkowskl; 17 Koncert muz; s f  operowej. W ykon.; 
orklest. a B ozglośnl w ileńskiej pod dyr. W ładysław a  
Szczepańskiego 1 Stanisław  P arła  (bsryion); 17.55 Infor­
macje turystyczne; 18 „Dobry wieczór państwu" w op i. 
Stanisław a Broniewskiego; 18.11 Muzyka r p łyt; 18.31 Ga­
węda; 19 Koncert rozryw kowy w wyk. M alej orkiestry  
PB. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, Janina Paszkow­
ska (piosenki) 1 T. Górski — na teull; 21.35 Dziennik  
wieczorny, wladom. m eteor. 1 sportowe, Nasz program  
aa jutro; 21-22 „Kordian" — zradloton. fragm enty z dra­
matu J. Słowackiego w Teatrze W yobraźni. Badiofon. 
Jerzego K ellera, m uzyka Tad. Zygfryda Kasserna; 22 Lo­
kalne wladomośl sportowe; 22.(5 Forma 1 sty l — odczyt 
w ygi. dr W ojsław Mole, prof. U. J , 22.20 Koncert orkle- 
strj mandol. „Espaiia" pod s le r . St. S yry ly; 23—23.05 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, komunikat 
m eteorologiczny.

W ABSZa WA. 1.30 a .uaysja poranna, 11—21 p. Kraków;
12 N ajpiękniejsze kw artety klasyków  wiedeńskich; 22.55 
Przegląd prasy; 23.15 Koncert m uzyki polskiej.

KATOWICE. 5.31 A udycja poranna; (.30 Program na 
jutro; 14 Muzyka obiadowa; 114.55 W iadomości bleżą-e;
18.25 W iadomości sportowe.

LWÓW. I.5i p. Kraków; 11 Koncert życzeń; 14.45 Wiado­
mości gospodarcze; 14.51 Giełda iwowska; 22 p. Kraków; 
?2.S5 Fragm enty literackie.

ŁÓDŹ. 5.35 Muzyka poranna; 14 Muzyka operetkowa; 18 
Odpowiedzi na listy ; 18.25 Wiadomości sportowe; 22.11 Kon­
cert życzeń.

STA CJE ZAGRANICZNE
JEROZOLIMA (449,1) 12.30 Sygnał czasu, dziennik po­

łudniow y (po liebrjjsku). 12.40—173.10 Program  arabski. 
13.20 Dziennik południowy (.po angielsku); 13.30 Sygnał 
czasu, koniec programu poludn. 1S Sygnał czasu, komuni­
katy. 11—1830 Program arabski; 18.30 Program heorajskl, 
„K siążka w św leele starożytnym " — pogadanka prof. 
Leyena. lo.43 P łyty . 18.45 kom. meteor., dziennik wieczorny  
(po hebrajska). 19 Pogadanka językow a J . Lawnlcgo. 19.15 
K oncert poświęcony twórczości żyd. kom poiytora s  F lo­
rencji. CastelnuOYO Tedesco w wyk. zesp. studia. 19.45 
Koncert utworów D ellusa w w yk. londyńskiej orkiestry  
fllharnionlcznej. 2( kurs języka arabskiego dla począt­
kujących (lekcja 5-ta). 20.15 Komun, meteor,, dziennik  
wieczorny (po angielsku). 20.30 M lscahanea z p łyt. 21 Ko* 
nleo programu.

*  *  4
18 LONDYN REG.: Słuchowisko muzyczne; RADIC PA- 

BIS: Muzyka 18.05 Muzyka kameralna.
19 BEROMiiNSTER: Koncert Mozartowskl. DROITWICHt 

Koncert orkiestrowy. HILYEKSUM: 19.15 M uzyka taneez.
20 BRUKSELA FRANC.: Dziennik wieczorny. FLOREN­

CJA: Muzyka rozrywkowa. PA R IS PTT.: 20.31 R ecital 
skrzypcowy.

21 HILYERSUM  Koncert sym foniczny. TALLIN: Koncert
radiowy. WTEŻA EIFFLA : Koncert orkiestrowy. ME­

DIOLAN: Muzyka rozrywkowa,
22 BEROMIINSTER: Program  rozryw kowy. DROITWICH: 

Płyty- LONDYN REG.: 22.30 R ecital skrzypcowy. WIE- 
Żń EIFFLA : Dalszy ciąg  opery.

23 FLORENCJA: 23 M uzyka taneczna. PA R IS PTT.; 23.45 
Wiadomości giełdowe; RZYM: 23.12 Muzyka taneczna. 
WIEŻA EIFFLA : 23.45 P ły ty . MEDIOLAN: 23.15 Mu­
zyka taneczna.

Ustawodawstwo gospodarcze
Ukazał się Dziennik Usiaw RP Nr 39 z dnia 22 

bni., w którym opublikowano m. in. następujące 
dekrety o charakterze gospodarczym:

Dekret Prezydenta RP z dma lo  bm. o rozcią­
gnięciu mocy obowiązującej niektórych przepi­
sów praw a cywilnego i handlowego na odżyrka- 
ne ziemie Śląska cieszyńskiego (poz. 604)• 

dekret Prezydenta RP z dnia 18 bm. t  obniże­
niu oprocentowania niektórych wierzytelności 
długoterminowych, zabezpieczających listy zasta­
wne oraz niektórych listów zastawnych i obli- 
gacyj (poz. 607).

A R N O L D  Z W E I G

u a p o w a in ia n ia  au to ra  
p rze łoży ł

A lfre d  Liefeld

306)
—  Z testam en tu  g enera ła  w ynika, że nosił się 

z m yślą  nabycia  na  U krain ie  m a ją tk u  ziem skiego, by 
p rzy  te j okazji octoarow ać kaw ałk iem  ziem i i  pana. 
S praw a n ie  doiszła do sk u tk u , ale...

T u  W infried  w ybuchnął:
W uj m iał zam iar w ykorzystać  okazję i kup ić  m a­

ją tek  — kup ić  za gotów kę. I  tego chyba n ik t nie nazw ie 
przestępstw em ...

W in fried  chcia ł jeszcze dodać „naw et n iepow ołany  
sędzia, w y roku jący  o w inie tych, oo już  n ie  ży ją  i b ro ­
n ić się n ie  m ogą“, opanow ał się jed n ak  w ostatn iej 
chw ili.

—  Słusznie — przyznał P oznańsk i. — P y tan ie  je d ­
nak, k to  o trzym ałby te  pieniądze. Czy chłop, k tó ry  
na U krain ie  odczuw a — ja k  i wszędzie zresztą — głód 
ziem i? A z d rugiej s tro n y  skąd  ów dom niem any sprze­
daw ca m iałby  ziem ię dla w u ja  i siostrzeńca? T rudno  
przecież przypuścić, że na po łu d n iu  R osji znajdzie się 
ziem ia, leżąca odłogiem . Są to  obszary  gęsto zaludnione, 
m ój drogi panie, i w tym  przysłow iow ym  śp ich lerzu  
R osji napróżno  będzie pan  szukał stepu  i ugorów . Jeśli 
więc k toś zam ierza w ejść tam  w posiadan ie  ziemi, m usi 
z góry  liczyć się z tym , że pozbaw ia w arsz ta tu  p racy  
znaczniejszą liczbę ro ln ików , zm uszając ich  do szuka­
n ia  ch leba w o śro d k ach  m iejsk ich , gdzie pow iększą 
i tak  ju ż  liczne rzesze bezrobotnych .

—  To są  w yssane z pa lca  fan taz je  m ój panie — 
przerw ał b ru ta ln ie  W in fried  —  bo do te j ostateczności 
n ie  doszłoby z pew nością.

—  Zapew ne, zapew ne —  po tw ierdził P oznańsk i — 
pew ne jed n ak  ew en tualności is tn ie ją  zawsze. I  jeśli już  
pod jęliśm y rozw ażan ia  etyczne o zagadn ien iu  w iny, nie 
w olno m i pom ijać  żadnej spośród  p rzeróżnych  m o­
żliw ości.

—  Chyba po to  jedynie , by  rozszczepić w łos n r  
czworo —  u p ie ra ł się W in fried  przy  sw oim .

P rzed  jego oczym a s tan ą ł n a  raz  pokój w K rasnym

I Dworze, w k tó ry m  kw aterow ał w uj Otto, szerokie łóż­
ko, fo tel w kącie, piec, opa lany  z k o ry ta rza . W  uszach 
W in fried a  zabrzm iał głos w uja, snu jącego  m arzen ia  
o zdobyciu  dóbr n a  U krainie. „T en  adw okat tro p i ko­
le jność  w ydarzeń  w przeszłości, n iby  jam n ik  bo rsuka. 
P odobny też je s t do jak iegoś zaciekłego p sa “, m yśla ł 
rozgoryczony W infried , nie zastanaw ia jąc  się naw et, 
że krzyw dzi tym  porów nan iem  przy jaciela. Tym cza­
sem  P oznańsk i n ie  czuł się bynajm nie j do tkn ię ty  tonem  
m łodego oficera  i, rozg lądając  się z lubością po okolicy, 
k on tynuow ał:

—  P rzed  chw ilą przeciw staw iliśm y kw estię  w iny 
osobistej, zagadnieniu odpow iedzialności zbiorow ej. 
W  rzeczyw istości nie są to zgoła pojęcia przeciw staw ne. 
D ążenia szerszych g rup  społecznych, czy m niej licznych 
k ast splecione są  n iem al zawsze z osobistym i m otyw am i 
jednostk i. W tych  w aru n k ach  nie sposób m ówić o roz­
gran iczen iu  odpow iedzialności, k tó ra  w u jęc iu  innym  
zaw isłaby w próżni.

— Ale w ten  sposób budu je  pan  szubienice dla 
m nie i d ła  m ojej biednej Barbe za to, że w uj m iał 
sen tym ent dla nas obojga i chciał u łatw ić nam  życie.

—  T ak  znow u o k ru tn y  nie jestem  —  bro n ił się 
P oznański, k rzyżu jąc  ręce n a  p ie rsi i chow ając głowę 
w ram iona. —  N r szubienicy  w iesza się no torycznych  
zbójów  i  m orderców . Czasam i jed n ak  łańcuch , n a  k tó ­
rego ogniw a sk ład a  się n ieskończony szereg przyczyn, 
je s t straszliw szy , n iż  s try k  szubieniczny. Bo co tu  dużo 
gadać, kochany  p an ie : w szyscy jesteśm y  m im o i  w brew  
naszej w oli p rzykuci do tego łańcucha. I  m nie to  nie 
om inęło...

P ozn ań sk i p rzerw ał n a  chwilę, poczem  k o n ty n u ­
ow ał w zam yślen iu :

—  T ak  je s t: i  j a  m am  n a  su m ien ia  nadużycie  
podczas służby, a k to  wie, czy to n ie je s t po p ro s tu  
kradzież. Tę oto rzecz doręczył m i zabó jca podczas

i pierw szego przesłuchan ia , w pół godziny po zam achu. 
|  f £ .  d . n .)
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Konwersja wysokoprocentowych 
papierów h potecznych

Ogłoszony został w  Dzienniku Ustaw Nr 89 de­
kret Prezydenta Rzeczypospolitej z 18 bm. ,,o obni­
żeniu oprocentowania niektórych wierzytelności 
długoterminowych, zabe ipieczających listy zastaw­
ne oraz niektórych listów zastawnych i obligacji11.

Na podstawie tego dekretu zostaje obniżone o- 
procentowanie wierzytelności, na których podsta 
wie wypuszczone zostały 8 proc. i 7 proc. listy za­
stawne funtowe i 6 proc. listy zastawne b. dolaro- 

| We Towarzystwa Kedytowego Przemyślu Polskiego 
z 8 proc., 7 proc. i 6 proc. na 5,5 proc.

Odpowiadające tym wierzytelnościom listy za­
stawne wspomnianego wyżej Towarzystwa uilegają 
konwersji na listy zastawne 5,5 procentowe.

Poza tym, wymieniony wyżej dekret nakazuje o- 
huiżenie oprocentowania listów zastawnych i obli­
gacji wspomnianycn w art. 5 pkt. 1 i 2 ustawy z 20 
grudnia 1932 roku. Są to obligacje i listy zastawne 
banków państwowych oraz tych, za które poręczył 
Skarb Państwa.

Do obligacyj banków państwowych, które ulega­
ją  konwersji, należą za tym 8 proc. listy zastawne 
BGK I em. 7 proc. listy zastawne BGK II — VII em.
7 proc. obligacje komunalne B. G. K. II i IIT em.,
8 proc. obligacje budowlane BGK. I em, oraz 8 
proc. listy zastawne PBR. I i II em. tegoż banku. 
7 proc. listy zastawne serii bez numeru.

Do listów zastawnych zaś, gwarantowanych 
przez Skarb Państwa, należą wspomniane wyżej li 
sty zastawne Towarzystwa Kredytowego Przemys­
łu Polskiego, jako korzystające na podstawie roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 
Września 1926 roku z solidarnej gwarancji Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

Oprócz tego, do kategorii tej należą 8 proc. listy

zastawne Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w 
W arszawie w dolarach, seria z roku 1924, które są 
poręczone przez Skarb Państwa. Przypomnieć bo­
wiem wypada, że pierwotna emisja wynosząca ok. 
6 milonów dolarów podzielona została na mocy 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 1934 
roku oraz rozporządzeń ministrów Skarbu i Spra­
wiedliwości z 1933 na dwie części, z których je­
dna, stanowiąca ok. 1/3 ogólnej sumy wspomnia­
nych listów dolarowych uzyskała poręczenie Skar­
bu Państwa.

Z powyżej wymienionych papierów długotermi­
nowego kredytu konwersja obligacji i listów zasta­
wnych banków państwowych została dokonana do 
poziomu 5,5 proc., konwersja wspomnianych zaś 
wyżej 8 procentowych dolarowych listów zastaw • 
nych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w 
Warsza wie, z 1924 r. — do poziomu 4,5 proc.

Oprocentowanie listów zastawnych i obligacji 
ba.ików państwowych obniżone zostaje począwszy 
od daty płatności drugiego kuponu, płatnego po 
wejściu w życie dekretu niniejszego. Co do 8 proc. 
dolarowych listów zastawnych Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego w Warszawie, to ich opro­
centowanie obniża się począwszy od daty płatności 
pierwszego kuponu.

Zaznaczyć w końcu należy, że dekret upoważnia 
m inistra Skarbu do ustalenia nowych planów u- 
morzenia listów zastawnych Towarzystwa Kredyto 
wego Przemysłu Polskiego w len sposób, aby okre 
sy umorzenia pozostały nie zmienione.

Wykonanie dekretu por uczone zostało ministrowi 
skarbu, tak, że należy się spodziewać już wkrótce 
ogłoszenia przepisów wykonawczych.

Ulg! po remontach
W „Dzienniku Urzędowym” ministerstwa spraw 

Wewnętrznych (Nr 29 z roku bież.) ogłoszono o- 
kolnik następujący;

Wojewódzka władza przemysłowa, dopuszcza­
jąc obcokrajowca na podstawie wzajemności do 
nabycia uprawnienia i prowadzenia przemysłu w 
Polsce ustala, że w dalszym toku sprawy dany 
cuuzoziemiec ma korzystać „z różnych praw na

Na skutek interwencji ministerstwa spraw we- j róVlI1_ z  obywatelami Państwa Polskiego”. 
Wnęirznych, ministerstwo skarbu poleciło swym -  . . . .
organom inspekcyjnym, aby w toku lustracji in­
struowały władze skarbowe niższych instancyj, 
w kierunku stosowania ulg podatkowych do tych 
właścicieli nieruchomości, których zdolność płat­
nicza osłabła przez poniesienie nieprzewidzianych 
kosztów przy remoncie domów.

W związku z tym ministerium spraw  wewnątrz 
nych prosi o spowodowanie, by powiatowe wła­
dze administracji ogólnej wydały zaświadczenia 
o wykonanie robót, mających na celu podniesie­
nie estetycznego wyglądu osiedli, tym właścicie­
lom nieruchomości, którzy te roboty w roku bie­
żącym należycie wykonali i którzy o wydanie ta­
kiego zaświadczenia, do wspomnianych władz się 
zgłoszą. Zaświadczenia winny być należycie o- 
stemplowane.

Ministerstwo skarbu wydało odpowiednie za 
rządzenie. Ulgi. wspomniane mogą być udzielane 
dopiero po dokonaniu wymiaru podatku, na sku­
tek podań podatników, przy czym urzędy skar­
bowe mogą w ciągu tego samego roku budżeto­
wego umarzać należności podatkowe lu ich część 
do kwoty 500 zł., izby skarbowe zaś — do 25.000 
złotj ch.

Dla uzyskania takiego zaświadczenia od staro­
stwa, potrzebne jest otrzymanie przed tym szcze­
gółowego zaświadczenia od sołtysa lub gminy 
wiejskiej o tym, że właściciel domu miał naka­
zane wykonanie robót mających na celu podnie­
sienie estetycznego wyglądu i że roboty te w ro ­
ku bieżącym wykonał należycie.

Prawo do prowadzenia przemy­
słu przez cudzoziemców

Takie ustalenie nie zwalnia od równych także 
obowiązków (a za tym naprz. obowiązku uzyska­
nia od właściwej władzy karty rzemieślniczej lub 
koncesji, wykazania dowodu uzdolnienia zawodo­
wego i tp ) i rozumie się samo przez się, że nie 
istnieje jakakolwiek potrzeba stwierdzenie tego 
w odpowiednich decyzjacn.

Natomiast wojewódzka władza przemysłowa ' 
wymienia w swych decyzjach rodzaj przemysłu 
dla zaznaczenia związku zachodzącego między 
przychylnym rozstrzygnięciem podania, a rodza­
jem przemysłu, o który chodzi w konkretnym 
przypadku. J

O reorganizację systemu opłat 
na Państwowy Fundusz Drogowy

Właściciele pojazdów mechanicznych opłacają 
na Państwowy Fundusz Drogowy dwa rodzaje po­
datku: jest to mianowicie podatek bezpośredni od 
wagi samochodów, wynoszący dla pojazdu osobo­
wego w stosunku rocznym 15 zł. od 100 kg. ciężaru 
wozu oraz podatek pośredni, zawarty w cenie ben­
zyny. Podatek od ciężaru samochodu jest wpłaca­
ny kwartalnie, a sama manipulacja jego poboru 
nie tylko stwarza znaczne utrudnienia podatnikowi, 
ale również wymaga ścisłej kontr Mi i zatrudnienia 
pewnej liczby urzędników przez Fundusz Dogowy.

Opłaly te powodują, że w wi ‘lu wypadkach 
•właściciele samochodów, w okresie mniejszego 
•używania wozu, oddają numer rejestracyjny, nie 
korzystając zupełnie z pojazdu. Tym się tłumaczy 
stale zaobserwowany w Polsce spadek ilości zare­
jestrowanych samochodów w miesiącach zimo­
wych. Podatek od wagi samochodu mat jeszcze je ­
dną bezwzględnie ujemną cechę, mianowieie obcią-

Min. Przemysłu i Handlu wydało ostatnio ob- ; i,a on jednakowo na cele drogowe tych którzy jeż- 
em ą instrukcję do władz przemysłowych I i II j dżąc mniej, mszczą i używają dróg 'stosunkowoszei

instancji do praw a przemysłowego. Między in. 
instrukcja stwierdza, że ograniczenie zdolności 
do prowadzenia przemysłu z uwagi na osobę pe­
tenta może mieć miejsce w odniesieniu do cudzo­
ziemców, którzy powinni udowodnić wzajemność 
przez powołanie się w  podaniu na odpowiednią 
ftmowę międzynarodową.

mało, jak i tych. którzy używając znacznie więcej 
samochodu, niszczą je  w większym stopniu, 

i Z tych względów w kołach fachowych powstał 
projekt wystąpienia do rządu o całkowite zniesie­
nie podatku drogowego od wag- samochodu, który 
powinien być pozostav7iony jedynie w formie opłat 

• rejestracyjnych, wynoszących od jednego samo­

chodu osobowego, Dez względu na wagę — około 
20 zł. rocznie. Jednorazowa oplata roczna jest wska 
zana ze względu na celowość przeprowadzania oo- 
roczŁ-e;' rejestracji pojazdów. Państwowy Fundusz 
Drogowy z tytułu opłat od ciężaru wozów uzy­
skuje dotychczas rocznie ok. 6.000.000 zł., jednak w 
wypadku zniesienia tych opłat nie może on być ze 
względu na olbrzymie potrzeby w zakresie budowy 
dróg w Polsce, pozbawiany tego dochodu, który 
winien być przerzucony w odpowiedniej podwyż­
ce opłat zawartych w cenie benzyny. Nie powinna 
ona jednak w żadnym razie spowodować podwyż­
szenia ceny benzyny, natomiast należy ją zrówno­
ważyć kosztem obniżenia innych podatków od ben­
zyny. Wyrównanie to nastąpiłoby o ile podatek od 
benzyny na P. F. D. zostałby podwyższony od 4 
do 5 gr. na litrze. Należy zaznaczyć, że już obec­
nie ulgi dlla samochodów ciężarowych i taksówek 
nowe zarejestrowanych przewidują obniżenie opła­
ty od ciężaru do zł. 20 rocznie na przeciąg 5 lat. 
Przy poponowanym zmniejszeniu podatku od n ę - 
żai u, koszty eksploatacyjne popularnego samocho­
du osobowego zostałby zmniejszone o około 120 zł. 
rocznie w stosunku zaś miesięcznym o 10 zł.

Nowe standarty mąk! pszennej 
i żytniej

Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych z dnia 3. 10. 1938 r. o przemiale pszenicy i 
żyia oraz o wypieku pieczywa spowodowano konie 
czność wprowadzenia zmian i uzupełnień w obo­
wiązujących dotychczas na krtjow ych giełdach 
zbożowo towarowych standartach mąki żytniej W 
związku z tym oraz z potrzebami obrotu handlo­
wego, Ministerstwo Przemysłu i Handlu uchyliło 
obowiązującą dotychczas tabelę standartów mąki 
pszenntj i żytniej i zarządzeniem z d n ia '10. 11. 
1938 r . zatwierdziło poniższe standarty cua mąki 
jKzennej i żytniej:

Standarty dla mąki pszennej: twyciągowia 0—35 
proc.“ (dawniej 0—30 proc.), ,,gatunek I 0—50 
proc.”, ,,gatunek I—A 0—65 proo.*', ,.gatunek II 
35—65 proc.“ (dawniej 30—65 proc.), g a tu n e k  II— 
A 50- -€5 proc.” ,.gatunek II 35—50 proc.“ ,,gatu-j 
nek II 50—60* .gatunek II 60—65 proc,“; ^gatunek 
III 65—70 proc.“ ; ,,pastewna“ ,,razowa 0—95 proc.* 
,,śrutowa eksportowa** (o zawartości popiołu do 
2,5 proc.)

Standarty dla mąki żytniej: ,,wyciągowa 0—30 
proc.**; g a tu n e k  I 0—50 proc.“, ,,gatunek I—A 
0—55 proc.*; ,,razowa 0—95 proć.“ ; ,,gatunek II 
30—55 proc.” ; ,gatunek II—A 50—55 proc** ^śruto­
wa eksportowa* (o zawartości popiołu do 2,5 proc.)

Odchylenie w górę w dół (marża) przy przemia­
le dopuszczalne jest w granicach 5 proc. w  stosun 
ku tabelarycznym. Przy przemiale na mąkę żytnią 
0—55 proc. odchylenie powyższe dopuszczalne jest 
w dół od normy 55 proc. Przy przemiale pszenicy 
na mąkę ,,wyciągową 0—35 proc.” dopuszczalne 
jest uzyskiwanie jako produktu ubocznego kaszki 
manny w granicach do 2 proc.

Rejestracja zagranicznego ma­
jątku obywateli czeskich

Czechosłowacki minister Finansów otrzymał u- 
poważnienie 6o nakazywania zgłaszania przez 
obywateli czeskoslowackich majątku, posiadane­
go pizez nich za granicą, jak również do zgła­
szania przez obywateli zagranicznych, zamieszka­
łych w Czechosłowacji, ich majątków znajdują­
cych się na terytorium Czechosłowacji. Cesja 
praw  do wyżej wymienionych wartości majątko­
wych oraz analogiczne transakcje w kiaju  mię­
dzy obywatelami czeskusłowackimi i zagranicz­
nymi, wymagają specjalnych pozwoleń Banku 
Narodowego. Byłe terytoria czeskosłowackie, 
przejęte ostatnio przez państwa ościenne, uwa- 

i żane są w rozumieniu dekretu, za obszary zagra­
niczne

Głośny przemysłowiec węglowy 
ustępuje z Rady Ranku Polskiego

W kołach gospodarczych mówią operni e, że j%- 
dna z głośnych postaci przemysłu węglowego za­
deklarowała trzydzieści kilka milionów złotych, 
ulokowanych za granicą w  bankach, papierach 
przemysłowych i nieruchomościach.

W związku z tym spodziewają się ustąpienia 
wspomnianej osobistości z Rady Banku Polskie­
go. (Kabel)
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ M a
ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLASKA (W . I. Z . O.)

Znaczenie prawa
wyborczego dla kobiet

Do niedawna jeszcze wszelkie odgłosy walk 
wyborczych czy kwestia samych wyborów — 
były szerokiemu ogółowi kobiet zgoła obojętne; 
nie dotyczyły bowiem osobiście jednostek kobie­
cych i nią były też tak zwaną spraw ą kobiecą. 
Bierny udział kobiet w życiu politycznym z cza­
sem okazał się wyłomem w ich praw ach i obo­
wiązkach życiowych jako obywateli. Od czasu 
rewolucji francuskiej słyszymy wołanie kobiet
0 pełnię praw  obywatelskich dla kobiet. Ten ruch 
kobiecy zainicjowała francuska rewolucjonistka 
Gouges domaganiem się praw  dla kobiet i stąd 
wynikającego równouprawnienia. Po tym haśle 
w r . 1789 zaczynają domagać się Angielki, Niem­
ki itp. równouprawnienia dla kobiet. W głosach 
tych które wywołały dużo hałasu i wrzawy nie 
tylko wśród mężczyzn ale i wśród kobiet, na dłu­
gie lata nie było reakcji na hasła o aopuszczenie 
kobiet do urny wyborczej. Dopiero ruchy demo­
kratyczne 19 wieku dopomogły kobietom do uzy­
skania tych praw  i to nie w Europie, ale w Ame­
ryce. Dopiero w  początkach XX wieku stało się 
prawo wyborcze udziałem kobiet w Europie.

Niewątpliwie dziś wydaje się niemal rzeczą 
zbędną tłumaczyć znaczenie uzyskania praw  wy­
borczych dla kobiet — ale jeśli się zważy na jakie j 
trudności były narażone pierwsze pionierki ru- ! 
chu kobiecego i jak wydawały się ich żądania 
zuchwałymi pojąć nie trudno, że zdobycz musia- , 
ła być nie łatw ą i jak ciężko było pogodzić się 
z myślą, że ta  dotychczas bierna i skromnie na 
uboczu zagadnień życiowych stojąca kobieta 
ujmie w  swe ręce, te wszystkie obowiązki i p ra­
wa, które dotychczas były wyłącznie demoną 
mężczyzny.

Poprzez otw arte wyższe uczelnie dla kobiet, 
poprzez pracę zawodową, której przez długie lata 
nie wolno było kobiecie wykonywać — stanęła j 
kobieta XX wieku przed dostępną dla siebie urną 
wyborczą.

Nie był to kaprys żądań kobiecych aby i ten 
ważki obowiązek publiczny stał się jej udziałem, 
ale głębokie zrozumienie, że nie wystarczy patrzeć 
obojętnym okiem na to co się dzieje wkoło nas, 
lecz trzeba dopuścić kobietę aby służyła swym gło­
sem doradczym w rozwiązywaniu zagadnień doty­
czących zarówno mężczyzn jak i kobiet. Cała sfe­
ra  problemów społecznych tak mocno zazębiają­
cych się w życie kobiet jako obywatelek, wyma­
ga istotnie dużego zrozumienia i odpowiedniego 
nastawienia, i to właśnie ze struny kobiet. Praw a 
wyborcze dla kobiet, to droga po której kobieta 
dochodzi do udziału w życiu publicznym, to moż­
ność dla każdej kobiety do wypowiedzenia się 
w dziedzinie życia gospodarczego, społecznego
1 politycznego.

Prawo wyborcze dla kobiet, to siła która stawia 
nas na rów ni z mężczyzną, tu gdzie chodzi o na­
sze wspólne interesy i co za tem idzie, o dobro 
całego społeczeństwa.

Dlatego o to prawo walczyły z uporem kobiety 
i zdobyły je.

Dziś mając to praw o wyborcze, mamy możność 
wykazania, że nie na próżno o to prawo toczyła 
się walka, bo stając do urny wyborczej jako czyn­
ne wyborczynie, tymsamym dajemy dowód naszej 
dojrzałości politycznej. My kobiety żydowskie w 
Polsce, mamy już po raz drugi sposobność wyka­
zać, ># potrafimy ocenić naszą pełnię praw  oby­
watelskich i że żadna z nas nie zrezygnuje dla 
jakichkolwiek powodów z tego praw a i obowiązku. 
T m  dokument naszej dojrzałości politycznej oka­
lać  winn y  kobiety każdorazowo, ilekroć nas do 
ttgo wzywa obowiązek publiczny. Zbiorowy nasz 
wysiłek dopomoże, że losem naszym zajmą się lu- 

e, którym my a całą ufnością, Oddajemy w  
Lę nasze sprawy.

Dr. RÓŻA TEIGMANOWA.

DOROTA KAHN

Siato się to w Giwat Brenner
Jakże tu  zebrać myśli, aby Wam opowiedzieć 

jak chowaliśmy wczoraj naszych Zmarłych wśród 
ognia kul karabinowych? Jak Wam przedstawić 
smutny obraz, gdy nasi bracia rzucali grudy zie­
mi na białe skrzynie, a kule latały ponad ich gło­
wami.... Czy Wam to w ogóle opowiedzieć? Prze­
cież nie jesteśmy jedynym i pierwszym osiedlem, 
któremu zabrano prawo grzebania swoich zmar­
łych w spokoju...

Oto jak się stało. Wszyscy towarzysze z Giwat 
Brenner udali się do pracy. Przed południem 
przyniesiono zwłoki Jakuba i Alfreda. Jakub był 
jednym z pierwszych, którzy stworzyli osiedle. 
Przybył tu, gdy jeszcze ani źdźbła zboża, ani 
kropli wody nie było. Pozostawił żonę Chanę 
i trzyletnią córeczkę. Alfred przybył przed dwoma 
laty z Niemiec. Pozostawił młodą żonę Noemi, któ­
ra  wkrótce spodziewa się dziecka.

Zwłoki przyniesiono do osiedla, robotę przer­
wano, wrażenie było straszne. Śmierć policjantów, 
żołnierzy i osiedleńców jest dziś już czymś bardzo 
codziennym, niestety. Ale to przecież był Jakub 
i Alfred, których proszono, aby chleb do śniada­
nia zanieśli swoim towarzyszom. Fakt, że tak 
się już u nas dzieje od 30 miesięcy, nie czyni tego 
wstrząsającego przejścia lżejszym. Pamiętamy na­
szych towarzyszy w ich codziennej pracy na roli 
i  równocześnie na straży naszego osiedla. Opo­
wiadamy sobie o ostatnich chwilach naszych bo­
haterów. Napadli na ich wóz z nienacka. Co w 
takim wypadku pomóc mogli nawet z bronią w 
ręka?

Pogrzeb odbył się późno po południu. Setki to­
warzyszy postępowało za dwoma trumnami, nie­
sionymi na barkach przyjaciół. Nawet ci, którzy 
pracowali przy Morzu Martwym i w porcie Tel- 
awiwskim pospieszyli do domu i w roboczym

stroju brali udział w kondukcie pogrzebowym. 
Nie było wieńców. Nikt nie szlochał. Wszystko 
odbywało się wśród głuchej ciszy. Chana i  No­
emi znajdują się tuż za trumnami. Obie nie 
mogą płakać, są jakby z kamienia.

Zbliżamy siię do cmentarza, który znajduje się 
na pagórku. Pod opieką straży spuszczają t r u m n y  
do świeżo wykopanych grobów. Jeden ze star­
szych towarzyszy odmawia modlitwę za zmarłych. 
Nie słychać szlochów, ale łzy spływają po tw a­
rzach ludzi otaczających grób. Zachodzące słońce 
rzuca ogień na nasze zielone cgrody i pola...

Ciszę przerywa głos, który zdaje się wychodzić 
jakby z z ł  grobu. Jest to Chana, która stoi z wys­
chniętymi oczami i przemawia do Jakuba: .J a ­
kubie, my wybudujemy kraj“. Chana mówi jesz­
cze kilka minut. Słowa jej są proste szczere i przej 
mujące a jednak brzm.ą jak proroctwo. — Roz­
poczynamy drogę powrotną. Słychać jeszczt od­
głos spadającej ziemi na świeżo wykopany grób. 
Ciszę przeryw a nagle salwa kul karabinowych z 
pobliskiegc pagórka. Padamy na ziemię i pełzając 
oddalamy się powoli. Kule świszczą nad naszymi 
głowami.

Jesteśmy w pobliżu osiedla, ale droga powrotna 
dłuży się bez końca. Krótka pauza w strzelaniu. 
Ktoś daje rozkaz: „Wstać!" Wstajemy i idziemy 
parę kroków. Znów salwa, padamy na ziemię 
i leżymy nieruchomo. Potem pełzając zbliżamy się 
do osiedla. Słońce już dawno zaszło, gdy doszliś­
my nareszcie do pierwszych budynków naszego 
osiedla. Następuje chwila zdenerwowania. Zony 
szukają mężów, braci i siostry. Ale cud nad cuda­
mi 1 Wszyscy cało i zdrowo wrócili do domu, — 
prócz straży i zmarłych, którzy zostali na wzgórzu.

Tak grzebiemy naszych zmarłych.
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Gospodarcze szkoły i kursy zawodowe Wiz o 
w Palestynie.

 oo------

Kursy zawodowe WIZO
Prowadzone od szeregu lat przez Org. WIZO kur­
sy dla wychowawczyń wykazały, jak dalece były 
one potrzebne. Szeregi żydowskich wychowaw­
czyń, których brak do niedawna dawał się wybit­
nie we znaki — znalazło dziś pracę, odpowiada­
jąca zamiłowaniu i wrodzonym zdolnościom ko­
biecym. Kursy te dały też licznym rzeszom dziew­
cząt w dzisiejszych, tak ciężkich gospodarczo cza­
sach — zawód, dały im chleb i utrzymanie Dla­
tego też zwrócić pragniemy tą drogą uwagę żeń­
skiej młodzieży żydowskiej na ten właśnie piękny 
a stosunkowo mało wykorzystany zawód kobiecy.

Nauka na kursach odbywa się codziennie od

godz. 7—9 wiccz. Wpisy dodatkowe do dnia 24 
bm. w sekretariacie WIZC Szewska 4 od godz. 
11—1

*  *
Organizacja WIZO zamierza uruchomić w  gru­

dniu b r KURS DLA WYCHOWAWCZYŃ i P IE ­
LĘGNIAREK NIEMOWLĄT pod kierownictwem 
lekarzy-pediatrów i zawodowych pielęgniarek— 
instruktorek. Liczba zgłoszeń ograniczona. In ­
formacji udziela sekretriat WIZO Szewska 4 co­
dziennie od 12 —1

*  *  *
WIZO kontynuuje zbiórkę odzieżową dia ucho 

dżców. Uprasza się ofiarodawców w  pierwszym 
rzędzie o odzież dla kobiet i dzieci.

— oo— -

KRONIKA
Z OKAZJI 22 KONFERENCJI HADASSY w St. 

Louis która odbyła się 1 i 2 bm. wygłosiła pani 
Edw. Jacobs, b. prezydentka Hadassy a obecna 
członkini Egzekutywy Agencji Żyd. dłuższe prze­
mówienie transmitowane przez radio z Londynu.

*  *  *
Z WIEDNIA wedle statystyki oddziału emigra­

cyjnego przy tamtejszej Gminie żydowskiej wy- 
wędrowało dotąd 11078 osób. Poradnia zawodowa 
wykazuje, że największym zainteresowaniem cie­
szą się kursy zawodowe z działu konfekcyjnej 
krawieczyzny, wytwórczości środków spożyw­
czych, pielęgniarstwa itd.

*  *  *
W BUDAPESZCIE uruchomiła gmina żydows­

ka szereg kursów zawodowych, przyczym na k u n  
gospodarstwa zapisało się 20 uczestniczek, na kun 
wytworów cukierniczych 26, kosmetyki 20 uczes­
tniczek itd.

*  * *
DLA UCZCZENIA PAMIĘCI wielkiej żydowską 

francuskiej tragiczki Sary Bernhardt otwarte >04 
stało w Paryżu Muzeum, które prócz różnych p* 
miątek zawiera 15.000 fotografii tragiczki w  ro*  
maitych rolach.
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Wstrzgsaiaca zbrodnia w okolicy Krakowa
Właściciel kamieniołomu zastrzelił zonę wspólnika i sam popełnił 

samobójstwo. -- Dwie osoby ciężko ranne
KRAKÓW, 24 listopada.

Ponura tragedia rozegrała się wczoraj 
przed południem w małej wsi Maszków, po­
łożonej przy trakcie z Krakowa do Miecho­
wa. Cała okolica wstrząśnięta została po­
twornym wypadkiem, który pociągnął za so­
bą śmierć dwojga osób, a dwie osoby przeby­
wają w następstwie wypadku w szpitalu kra­
kowskim ciężko ranne.

W Maszkowie zamieszkiwał 47-letni Błażej 
Fundament wraz ze swą 36-letnią żoną Jad­
wigą i 18-letnim synem Aleksandrem.

Fundament uchodził we wsi za człowieka 
majętnego. Był właścicielem kamieniołomu, 
z którego dostarczał kamienia do budowy o- 
kolicznych szos, a niezależnie od tego posia­
dał m ajątek ziemski.

Kamieniołom nie był jednak wyłączną wła 
snością Błażeja Fundamenta. Wspornikiem 
jego był 32-letni Aleksander Kwinta, który 
bywał gościem w domu Fundamentów. Osta­
tnio stosunki między oboma spólnikanai ule­
gły pogorszeniu. Według pogłosek krążących 
we wsi, przyczyną tego był fakt, że Funda­
ment podejrzywal Kwintę, iż ten zaleca się 
do jego żony.

Wczoraj rano w domu Fundamentów ro­
zegrała się ponura tragedia. Około godziny 
9 rano sądsiedzi zaalarmowani zostali salwą 
strzałów rewolwerowych, następujących ruż 
po sobie. Strzałom tym towarzyszyły przera­
źliwe krzyki i jęki.

Zaalarmowani tymi odgłosami sąsiedzi 
wpadli do mieszkania Fundamenta, a wów­
czas oczom ich przedstawił się potworny wi­
dok. Na podłodze leżeli w kałuży krwi czte­
rej ludzie, wijąc się w bólach. Niektórzy z 
rannych dawali już słabe oznaki życia.

Wobec tego zaalarmowano natychmiast 
stację Pogotowia Ratunkowego w Krakowie, 
skąd wyjechał na miejsce lekarz dyżurny. Po 
przybyciu do Maszkowa lekarz udał się na­
tychmiast do mieszkania Fundamentów.

Tutaj na łóżku leżał 47-letni Błażej Fun­
dament, brocząc obficie krwią z rany klatki 
piersiowej. Obok znajdował się postrzelony 
w brzuch syn jego 18-letni Stanisław Fun­
dament. Stan obu rannych był bardzo ciężki. 
Lekarz udzielił im pieiwszej pomocy, poczem 
przewiózł ich karetką ao Krakowa, gdzie ran 
ni umieszczeni zostali w klinice chirurgicznej.

Jeszcze przed odjazdem lekarz zbadał dwie 
dalsze ofiary krwawej masakry i stwierdził, 
że wszelka pomoc jest już tu ta j spóźniona. 
Żona Fundamenta 36-letnia Jadwiga i spól- 
nik 32-letni Aleksander Kwinta zginęli od 
kul rewolwerowych.

Na miejsce zbrodni przybyli niebawem 
przedstawiciele władz miejscowych i komi­
sja śledcza, która wdrożyła dochodzenia. — 
Jak słychać, przebieg wypadków był nastę­
pujący:

W mieszkaniu Fundamentów zjawił się 
wczoraj rano Aleksander Kwinta. W czasie

rozmowy z Błażejem Fundamentem doszło 
do burzliwego incydentu. Podobno Funda­
ment czynił Kwincie wymówki, iż zaleca się 
do jego żony. W pewnym momencie Kwinta 
chwycił za broń. Dobył z kieszeni rewolweru 
systemu „Nagan” i mierząc do Błażeja F uit 
damenta strzelił do niego, raniąc go w klat­
kę piersiową.

Na odgłos strzałów wpadła do pokoju Ja ­
dwiga Fundamentowa i widząc Kwintę z re­
wolwerem w ręku biegła w jego kierunku. 
Kwinta strzelił do niej, ale kula chybiła. Ko­
bieta poczęła przeraźliwie krzyczeć. Wów­
czas Kwinta rzucił się na nią, powalił ją  na 
ziemię i począł tłuc kolanami, a gdy ta  bro­
niła się zaciekle i krzyczała, przyłożył je j re­
wolwer do głowy i wystrzelił.

(odgłosy walki zwabny do izby syna Fun­
damentów 18-letniego Stanisława, który rzu 
cił się na mordercę swej matki I  jego jednak 
U g o d z iła  kula z rewolweru Kwinty. Trafiony 
w brzuch, młodzieniec upadł na ziemię.

Kwinta zorientował się w sytuacji. Obok 
niego leżał trup kobiety i dwaj ciężko ranni 
mężczyźni. Zabójca podniósł rewolwer i kie­
rując go w swoją skroń, pozbawił się wy­
strzałem życia.

Gdy za chwilę zjawili się sąsiedzi, na pod­
łodze leżeli dwaj dogorywający ludzie i dwaj 
ciężko ranni. W strząsająca ta  zbrodnia wy­
warła w okolicy silne wrażenie.
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Otwarcie sarkofagu 
Tadeusza KoSciuszk!

Trwające już od dłuższego czasu prace około 
uporządkowania krypty św. Leonarda pod Wieżą 
Srebrnych Dzwonów na Wawelu i przywrócenia 
jej właściwego charakteru z pierwotnej romań­
skiej epoki trw ają w  dalszym ciągu i zbliżają slą 
ku końcowi.

Ze względu na konieczność obniżenia poziomu 
posadzki w kaplicy, musiały być poruszone ze 
swych miejsc wszystkie sarkofagi królów i bo­
haterów narodowych, pochowanych w tejże kryp­
ci©.

W uh. wtorek — jak już podaliśmy — władze 
duchowne w obecności konserwatora wojewódz­
kiego przystąpiły do ostatniego już tego rodzaju 
aktu otwarcia grobów, otwierając sarkofag Koś­
ciuszki, w którym znaleziono dobrze utrzymaną 
drewnianą trumnę, zawierającą wewnątrz drugą 
cynową, doskonale zalutowaną i szczelnie przy­
krytą słomą. Stan tej trumny, wykonanej w So- 
lurze w Szwajcarii, gdzie — jak wiadomo — 
zm arł Tadeusz Kościuszko, był bardzo dobry, tak 
że postanowiono jej nie otwierać.

Podczas robót, zmierzających do obniżenia sar­
kofagu, natrafiono na głębokości około 1 metra 
na szkielet męski.

Po całkowitym zakończeniu wszystkich robót 
krypta ulegnie przebudowie, ułatw iając dostęp 
i do Grobów Królewskich i do krypty Srebrnych 
Dzwonów, gdzie spoczywają doczesne szczątki 
"Wodza Narodu Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Zrzeszenie żyd. Art. Malarzy 
1 Rzeźbiarzy

w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 11-tej odhę-

Ochalski zasqdzony 
na 10 miesięcy więzienia

Echa tragicznej śmierci bt. p. Herciga
W krakowskim Sądzie Okręgowym ogłoszonj 

został wczoraj po południu wyrok w procesie 19- 
letniego Jerzego Ochalskiego, ucznia II klasy li­
ceum im. Hoene Wrońskiego w Krakowie. Ochal­
ski oskarżony był o to, że 18 września br. na ul. 
Wielopole w Krakowie uderzył bł. p. Mojżesza 
Bam cha Herciga, powodując nieumyślnie jego 
śmierć.

Wczoraj sędzia dr Wsołek ogłosił wyrok, uzna­
jący Ochalskiego winnym zarzuconego mu czynu 
i skazujący go na karę więzienia przez 10 mie­

sięcy. Sąd zawiesił Ocbalskiemu wykonanie kary 
na przeciąg 5 lat.

W motywach wyroku sąd stwierdził, że czyn 
oskarżonego był brutalną napaścią na spokojne­
go człowieka, która jest karygodna. Jako okoli­
czności łagodzące sąd przyjął młody wiek oskar­
żonego i jego dotychczasową niekaralność. Rów­
nocześnie sąd przyznał wdowie po zmarłym po­
wództwo cywilne w wysokości symbolicznej zło­
tówki.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
KRAKÓW. 23 listopada. Pszenica 81 proc. zlarn. szklista  

23—23.23, jednolita czerwona 20.75—21, biała 20.75—21, zbie­
rana 19.25—19.75, żyto standart I. 15.50—11, staudart II  
14.00—14.80, jęczmień jednolity 15.75—17.50, przem iałowy  
15.25—15.50, pastew ny 14.75—15, ow ies zadeszczony 17.75— 
18, standart 1 (lekko zadeszczony) 16.75—17.25, standart II 
(zad. dop.) l i t —10.25, mąka pszenna w yciąg. 35 proc. 41—43, 
gat. I 50 proc. 38—39, gat. IĄ 55 proc. 34-35. gat. I I  35-55 
proc. 32-33. gat IIA  50-05 proc. 29—29.50, gat. II 50-50 
proc. 30—30.50, gat. II 50-55 proc. 22.50—23, gat. II I . 55-70 
proc. 20.50—21. pastew na 12.50—13, razowa 95 proc. 28.50—29, 
mąką żytnia okręgu krakowskiego gat. I. 50 proe. 28—28.25, 
gat. IA 55 proc. 27.50—27.75, razowa 85 proc. 23—23.25, gat. 
IIA  50-55 proe. 13—19.50, m aks żytn ia  okręgu poznańskie­
go gat. I 50 proc. 28—28.25, gat. IA  55 proe. 27.50—27.75,

dzie się otwarcie wystawy w salach Żyd. Domu 
Akad. Becr Horowitz da pokaz ostatnich swych 
prac. Są to portrety sławnycL ludzi z świata na­
uki, literatury i sztuki Szczególne zainteresowa­
nie wzbudzi niebawem wśród społeczeństwa ży­
dowskiego, cykl artystów  Habimy Leon Lewko­
wicz wystawi szereg portretów dziecięcych, mar­
twe natury oraz liczne nowe prace z życia cyga­
nów, które przywiózł z ostatniego pobytu w gó­
rach. Hanka Lewkowiczówna da przegląd swych 
ciekawych prac rzeźbiarsko - ceramicznych.

otręby pszenne standartowe m iałk ie SAO—10, A red n te 9— 
9.25, żytn ie standartowe 8.75—9, jęczm ienne 10—11.25. — 
Tendencja 1 obroty: pszenica 1(2 spokojna, żyto 32 spokoj­
na, jęczm ień 34 spookjna, ow ies 375 spokojna. Ogólny 
obrót 1038. Tendencja ogólna spokojno.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
POZNAIŚ, 23 listopada. Ceny orientacyjne bez zm iany. 

Tendencja 1 obroty: pszenica 523 spokojna, żyto (80 spo­
kojna. jęczm ień ( I  chwiejna, ow ies 1(0 spokojna.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W ARSZAWA. 23 listopada K ursy zam knięcia: Akcje: 

liank Polski 1130 f0, Norblin 92, Ostrowiec (5, Lilpop 87, 
Starachowice 42, W ęgiel 32.75 Tendencja niejednolita.

Papiery procentowe: 3 proc. premiowa poż. Inw estycyj­
na I  em. 83.50, I I  em. 82.50, 8 proc. premiowa poż. inw e­
stycyjna  seryjna I  em. 91.50, I I  em. 90, 5 proo. poż. kon- 
wersyjna kolejowa 66.50, 4 proc. poż. konsolidacyjna 66:25, 
ł  Proc, poż. dolarowa (dolarówka) 42, 4Vs proc. p o i. w e­
wnętrzna 61.25. Tendencja niejednolita.

D ew izy: B e lg ia  90.15, Gdańsk 100, H olandia 289.49, K o­
penhaga 110.90, Londyn 24.84, Nowy Jork  zek 5.831/8, 
N ow y Jork telegraficzny 5.321/., Oslo 124.65, Paryż 13.92, 
P raga 18.16. Sztokholm  127.90, Szw ajcaria 120.55, .Wiochy 
28.02, B erlin  212.54. Tendencja niejednolita.

Zwolnienie od składania wadiom 
przy dostawach dka poczty

Przy dostawach lub robotach dla Poczty Polskiej 
zwolniono od obowiązku składania Wadium: insty­
tucje i  przedsiębiorstwa państwowe — bez względu 
na wartość dostaw lub robót oraz przedsiębiorstwa 
i osoby pryw atne — gdy wartość dostawy lub robo 
ty nie przekracza 3000 złotych,
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W smulku pogrążeni zawiadamiamy 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 

o nagłym zgonie
bł. p .

Mgr Zygmunta lolleta
Pogrzeb odbędzie się dziś, w e czw artek  
dnia 24 listopada 193S o godz. 10 przedp 

D r LEOPOLD JO LL ES, B ra t 
H E R T A  T R ISE B E R  
RODZINA F R IS C H E R

Co zawiera dekret o ochronie 
Rzeczypospolitej

W arszaw a, 23, 11. (A) Ja k  podają, dekre t o 
ochronie R zeczypospolitej, k tó ry  m a ukazać 

się jeszcze przed sesją  sejm ow ą, zaw ierać bę­
dzie szereg postanow ień  w dziedzinie gospodar. 
czej i finansow ej. W  obronie  sta łośc i n o rm al­
nego row o ju  życia gospodarczego i finansow e­
go k ra ju  przew idziane być m ają w dekrecie 
o stre  k a ry  za rozsiew an ie  pogłosek, m ogących 
w yw ołać n iepokój gospodarczy  lu b  szkodzą­
cych obron ie  w alu ty , pow odujących ru n  n a  
bank i i t. d. K onieczność przeciw działan ia  szko 
dnictw u w dziedzinie eksportu  p roduk tów  po l­
skich je s t szeroko uw zględniona w  ty m  de­
krecie. P rzew idyw ane są zatem  sankcje  k a rn e  
przeciw ko tym  eksporterom , k tó rzy  w zm ow ie 
z p roducen tam i lub  też sam i przyczynili się do 
obn iżenia  jakości polskiego ekspo rtu . N adto  
d ekre t zaw iera stosow anie  o stry ch  sankcy j za 
o rganizow anie s tra jk ó w  okupacy jnych  w przed 
sięb io rstw ach  przem ysłow ych.

Rekordowy wzrost wytwórczości 
hut żelaznych

W arszaw a, 23. 11. PA T . W ytw órczość h u t 
żelaznych w październ iku  r. b. po  przyłącze­
n iu  do P o lsk i Ś ląska Zaolzaskiego w ynosiła  — 
w edług tym czaosw ych danych  naczelnej o rga­
n izacji hu tn ic tw a  żelaznego — w  dziale w iel­
k ich  pieców  105.C2S ton . Pow yżze liczby w y­
tw órczości były  w iększe od przeciętnej p ro ­
d ukc ji m iesięcznej w 1937 r., k tó ry  był ro ­
kiem  reko rdow ej p ro d u k c ji w la tach  pow ojen­
n ych  w dziale su ró w k i o 75 proc., sta li o 37 
proc. i w yrobów  w alcow nianych  o 28 proc. Na 
pow yższą zw yżkę p ro d u k c ji złożyło się prze­
de w szystkim  przyłączenie Śląska zaolzańskie- 
go, ja k  rów nież w zrost w ytw óczości w pozo­
sta ły ch  h u tach  po lsk ich  w  r. b.

„Merkuriusz" skazany w proce­
sie o zniesławienie

W arszaw a, 23. 11. (S in ). W  Sądzie O kręgo­
w ym  odby ł się  proces zarządu  zw iązku spó ł­
dzielni spożyw czych „Społem “ przeciw ko „M er- 
k u riu szow i“. Zw iązek „Społem “ oskarży ł „M er- 
k u riu sza“ o zniesław ienie i posądzenie o dzia­
łalność kom unistyczną. Na rozpraw ie św iadko­
wie zeznali, że znając  działalność „Społem “ wy- 
k luczają  m ożliw ość działalności kom unistycz­
nej. Rzecznik o skarżen ia  mee. N iedzielski 
stw ierdził, że „Społem  “ sta ło  z nowsze na g runcie  
państw ow ym .

W  ostatn im  słow ie oskarżony  red . B abiński 
w godzinnym  przem ów ieniu  s ta ra ł się obalić 
zarzuty  oskarżenia , p rzy  czym jego przem ow ie, 
nie było k ilk ak ro tn ie  przeryw ane przez sąd, 
p rzyw ołu jący  go do porządku . Red. B abińsk i 
został skazany  na 3 m iesiące z zaw ieszeniem .

Pogrzeb Ruitimowicza
W arszaw a, 23. 11. (A ). Z  W iln a  donoszą, że 

dziś o godzinie 12 odby ł się tam  pogrzeb T o ­
biasza B unim ow icza. Od dłuższego czasu W ilno  
n ie  m iało  ta k  w ielkiego pogrzebu. U czestniczy­
ło  w n im  k ilkanaśc ie  tysięcy  ludzi. Sk lepy  na  
w szystk ich  ulicach, k tó ry m i przechodził k o n ­
duk t pogrzebow y były  zam knięte . N ad g lobem  
zm arłego  w ygłosili p rzem ów ienia  p rzedstaw i­
ciele pracow ników  ch rześc ijańsk ich  i  żydojw- 
sk ich  jego banku.

W ileńsk i Sąd O kręgow y ogłosił upadłość 
banku  B unim ow icza i zam ianow ał jego  lik w i­
datorów  adw okata  K rajew skiego i Seipera.

Ministrowie brytyjscy przybyli
do Paryża

P a RYŻ, 23.11. (R) CHAM BERLAIN i LORD 117 MIN. 50.
H A LIFA X  PRZYBYLI DO PARYŻA O GODZ.

Jeszcze im mało  • a

Hitlerowcy organizuje kampanie 
propagandy antyżydowskiej

Berlin... „okazuje mało zrozumienia"... — Listy protestacyjne 
Niemców przeciwko akcji antysemickiej

L ondyn, 23. 11. ŻAT. B rilish  U nited P ress 
donosi w  depeszy z B erlina, że p a rtia  n a ro d o ­
wo socjalistyczna w B erlin ie organizuje w iel­
ką  kam panię  p ropagandy  an tyżydow skiej i że 
n a  czas do 1 k w ie tn ia  1939 zapow iedziano od­
bycie w sam ym  B erlin ie aż 1500 w ieców  pub li­
cznych. K am panię  o tw iera  d r Goebbels p rze­
m ów ieniem  w  operze K rolla, gdzie zw ykle o d ­
byw ały  się posiedzenia R eichstagu. K am pania 
p ropagandow a okazuje się „konieczna" (s ic !)  
z tego względu, że ze w szystk ich  m iast n iem ie­
ck ich  B erlin  ok azu je  .najm niej zrozum ienia
dla  orgii an tyżydow sk ie j"  ( ! ! ! )  „A ngriff" 
przyznaje , że N iem cy berlińscy  nie w ykazu ją  
dość zrozum ienia  d la  akcji antysem ickiej : że 
red ak c ja

o trzym uje  lis ty  pro testacy jne, 
k tó ry ch  anonim ow i au to rzy  uw ażają  się za do­
b ry ch  N iem ców i an tysem itów .

W ładze kościo ła  ew angelickiego nakaza ły  u . 
sun ięcie  żydow skich im ion b ib lijnych  z  f ro n ­
tonów  kościołów . S tało się to  konieczne % tego 
pow odu, że w Saksonii narodow i socjaliści u- 
s iłow ali podpalić kościół, k tó ry  m iał na  fro n ­
ton ie  im ię Jehow a.

Budząca grozę zawziętość 
hitlerowska

B erlin, 23. 11. (ŻAT) A kcja an tysem icka 
prow adzona przez okręgow ych leaderów  nazi- 
s tycznych kon tyn u o w an a  je s t z całą zaw zięto­
ścią. Szczególnie trag iczn ie  p rzedstaw ia się ży­
dow ski problem  m ieszkaniow y. W  całym  k ra ­
ju , głów nie zaś w m iastach  prow incjonalnych , 
odbyw ają się m asow e eksm isje  Żydów  z m ie­
szkań. W  M onachium  w n ie tkn ię tych  jeszcze 
m ieszkaniach żydow skich sch ron ili się eksm i­
tow ani Żydzi, tak , że na  2-pokojow e m ieszka­
nie p rzypada 10— 12 osób. Podobnie p rzedsta ­
wia się sy tuac ja  w W iedniu , gdzie członkow ie 
S. A. n ak azu ją  Żydom  w dzielnicy żydow skiej 
opróżniać m ieszkania w ciągu 15 m inut, g ro ­
żąc w raz ie  odm ow y obozem k o n cen tracy j­
nym . Z N orym bergi i k ilku  innych  pom nie j­
szych m iast k o m un iku ją , że dosłow nie w szys­
cy Żydzi zostali usunięci z m ieszkań. Część 
eksm itow anych  przebyw ać m a w okolicznych 
lasach  i polach, o trzym ując  po tajem nie żyw ­
ność od znajom ych. Inn i eksm itow ani w yem i­

grow ali do w iększych m iast. Na sk u tek  decen­
tra lizac ji i un ieruchom ien ia  żydow skich o rg a ­
nizacji opieki społecznej je s t naw et n iem ożli­
we odszukanie  o fia r eksm isji, aby pospieszyć 
im  z pierw szą pom ocą.

Jak Rzesza ściągnie 
kontrybucję?

Berlin, 23. 11. PAT. D ziennik urzędow y Rze­
szy ogłosił podpisane przez m in is tra  finansów  
Rzeszy przepisy  w ykonaw cze w sp raw ie  złoże­
n ia k o n try b u c ji przez Żydów. Na zasadzie 
tych przepisów  w szyscy Żydzi-obyw atele Rze­
szy oraz m ieposiadający obyw atelstw a zobow ią 
zani są  do złożenia k o n try b u c ji w w ysokości 
m iliarda  m arek . Rozporządzenie to  dotyczy 
w szystkich Żydów któ rzy  podlegali rozporzą­
dzeniu z dnia28 kw ietn ia  1938 r. o obow iązku 
zam eldow ania m ają tku , posiadanego w gran i-

i<- ze. Zyuzi-obywate- 
le innych  państw  nie podlegają  obow iązkow i 
kon trybucji, od k tó re j zw olnieni s ą  rów nież 
Żydzi, k tó ry ch  m ają tek  nie przekracza  5 ty ­
sięcy m arek.

D anina w ynosić będzie 20 proc. posiadane­
go m ają tk u  i p ła tna  będzie w czterech ra tach .

Prem ie, w ypłacane przez tow arzystw a ase­
ku racy jne , pow inny być przez Żydów obyw a­
teli niem ieckich i n ieposiadających  obyw atel­
stw a w płacone natychm iast w najb liższym  
urzędzie skarbow ym , przy czym zaliczone zo­
staną  one n a  poczet k o n try b u c ji. W  w ypadku, 
jeśli prem ie te  są  wyższe od należności kon try  
bucyjnej, różnica przypadnie skarbow i Rzeszy.

Dzień postu w Rumunii
B ukareszt, 23. 11. ŻAT. R ada rab in iczna  w 

R um unii p rok lam ow ała  n a  dzień dzisiejszy 
post pow szechny z pow odu pogrom u Żydów w 
Niemczech. N adrab in  B ukaresztu , d r  N iem iro- 
w er zw rócił się do rab inatów  P a lestyny  i W iel­
k iej B ry tan ii o ustanow ienie pierw szego dnia  
pogrom ów , tj. 16 Cheszw an (10 listopad) dniem  
żałoby narodow ej Żydów po w szystk ie czasy.

Buenos Aires, 23. 11. ŻAT. O rganizacje ży ­
dow skie w A rgentynie p roklam ow ały  tydzień 
żałoby z pow odu pogrom u Żydów w N iem ­
czech. Liczne organizacje n ieżydow skie u rz ą ­
dziły zeb ran ia  p ro testacy jn e  przeciw ko prze­
śladow aniom  Żydów w Niemczech.

Dr Emil Hacha -  prezydentem Czechosłowacji
P raga, 23. 11. PA T. R okow ania, prow adzone 

m iędzy czeskim i, słow ackim i i k a rp a tc iu sk im i 
czynnikam i rządow ym i i politycznym i w sp ra ­
w ie w y boru  prezyden ta  repub lik i, zakończyły

się jednom yślnym  porozum ieniem  co do kan 
dyd a tu ry  dra E m ila  H achy, pierw szego preze­
sa  najw yższego try b u n a łu  adm inistracy jnego , 
p ro feso ra  un iw ersy te tu  K arola IV  w Pradze.

O udział Polski w żydowsko- 
arabskiej konferencji 
„okrągłego stołu"

L ondyn , 23. 11. PA T. W  zw iązku z p ro je k ­
tem  zaproszenia  przedstaw icieli pozapalestyń- 
sk ich  państw  a rab sk ich  n a  zam ierzoną żydow ­
sk o -a rab sk ą  konferencję  „okrąg łego  s to łu "  tu ­
tejsze k ierow nicze ko ła  neosy jon istyczne  w y­
stąp iły  przeciw ko tem u p ro jek to w i. K oła te 
w sk azu ją  n a  fak t, iż  A rabow ie pozapalestyńscy  
n ie  są  żadnym  praw nym  p artn e rem  w k w es­
tiach, dotyczących m an d atu  palestyńskiego . Je-

dnocześnie ko ła  neosy jonistyczne w ypow iada­
ją  pogląd, iż na  kon ferencję  tę  pow inny zostać 
zaproszone państw a, żyw e za in teresow ane w 
w ielk iej em igracji żydow skiej i będące jed n o ­
cześnie sygnatariu szam i m an d a tu  pa lesty ń sk ie , 
go. D o państw  tych  należy w pierw szym  rz ę ­
dzie P o lska .

P ro je k t neosy jon istów  zaproszenia P o lsk i n a  
pow yższą konferencję  znalazł w yraz w osta t­
n io  ogłoszonej d ek la rac ji p rezyd ium  Nowej O r­
ganizacji S y jonistycznej, k tó ra  podkreśla ła , iż 
udział P o lsk i w te j ko n fe ren c ji by łby  szczegól­
n ie  w ażny w obecnym  okresie  n a s ilen ia  p ro ­
b lem u em ig racji żydow skiej, , iUw
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Dr Nurok w Polsce

W arszaw a, 23 .11. (A ). N a zaproszenie g łów ­
nego d y rek to riu m  K eren H ajesodu  w Polsce 
przyby ł do W arszaw y «na*iy przyw ódca żydo- 
stw a łotew skiego, rab in  d r  N urok, k tó ry  będzie 
uczestniczył w rozpoczętej o sta tn io  w ielk iej 
akc ji K eren H ajesodu .

Min. Roman w Sosnowcu
Sosnow iec, 23. 11. (K) D zisiaj o  godzinie 10 

przed po łudniem  p rzyby ł do Sosnow ca m in i­
s te r h an d lu  i p rzem ysłu  A ntoni R om an w to­
w arzystw ie w yższych u rzędników  M inister­
stw a. W  godzinach popołudniow ych p. m in i­
s te r w ziął udział w k onferenc ji gospodarczej w 
izbie pizem ysłow o-handlow ej, przy czym w y­
głosił obszerny  re fe ra t.

Sen. Dębski nie j«st członkiem 
Str. Ludowego

W arszaw a, 23. 11. (S in .) N ow o pow ołany  
s jn a to r  J a n  D ębski, prezes Ligi M orskiej i Ko- 
lo n ir ln e j I były w icem arszałek  Sejm u n ie  je s t 
czynnym  członkiem  S tronn ic tw a  Ludow ego. 
Seh. D ębski ód  k ilk u  la t n ic  w yku p u je  legity­
m acji S tronn ic tw a i  n ie  zn a jd u je  się w ew i­
dencji jego członków .

Sir. Ludowe nie wr^mina o po­
wrocie emigrantów politycznych

W arszaw a, 23. 11. (S in .) O sta tn io  rozpo­
w szechniane są  w iadom ości jak o k y  m ałopo l­
sk i Zarząd okręgow y S tronn ic tw a Ludowego, 
oD raaujący w dn iu  19 bm, w K rakow ie, k iia ł po­
w ziąć Uchwałę, dom agającą się zw ołan ia  rad y  
naczelnej S tron . Ludow ego celem postaw ie­

n ia  w niosku o w ezw anie do pow ro tu  em igran­
tów  politycznych. U cnw ały pow zięte na tych  
obradach , dotyczące zw ołan ia  rad y  naczelnej 
uzasadn ione są ty lk o  potrzebą i koniecznością 
om ów ienia sy tu ac ji w ew nętrznej oraz zag ran i­
cznej, & h ic n ie  w spom inają  o pow rocie em i­
g ran tó w  politycznych.

Pogotowie OPL w Katowicach
Katow ice, 23. l i .  (K) Ż dniem  dzisiejszym  

zostało  zarządzone n a  te ren ie  m iasta  Katowic 
ćw iczebne pogotow ie ob rony  p rzeciw lo tn iczo - 
gazow ej. W  zw iązku z ty m  kom enda m iasta  
w zyw a w szystkich  m ieszkańców  do ścisłego 
stosow ania  się na  ok res ćw iczeń do pouczeń o 
pogotow iu oraz do bezwzględnego posłuszeń­
stw a organom  O PL i policji. W  czasie ćw i­
czeń O PL używ ane będą ćw iczebne bom by lo­
tnicze. Znalezione bom by lu b  od łam ki w inna 
być odniesione do najbliższego posterunku  po­
licyjnego.

K atowice, 23. 11. W  S iem ianow icach uległe 
za tru c iu  cała rodzina żydow ska. R odzina Baum  
gartenów , zam. przy  ul. B ytom skiej 16 po s p o ­
życiu m ięsa zachorow ała ciężko. Po udzieleniu 
im  pierw szej pom ocy odstaw iono fi osób do 
szp itala. Po lic ja  prow adzi w te j sp raw ie  do­
chodzenie.

Stan wyjątkowy w Palestynie
Jerozolim a, 23. 11. (ŻAT) Naczelny dow ód­

ca eił zb ro jnych  w Palestyn ie, gen. Haiming 
prok lam ow ał dziś na  czas n ieokreślony  stan  
w yjątkow y w całej P alestyn ie . R uch n a  w szyst­
k ich  d rogach  zakazany  je s t m iędzy 6 w ieczo­
rem  a  5 rano . S tan  w yją tkow y n ie  obejm uje 
m iast, w k tó ry ch  ruch m a być regulow any 
przez m iejscow ych kom isarzy  w ojskow ych.

W raca jąc  z p racy  z ko lon ii Nes. C ijona 
dw aj Żydzi jem eniecy  ostrzeliw ani by li z u k ry  
cia p rzez te rro ry stó w . O baj zostali ciężko 
rann f.

  w -

Wyrok śmierci w Piotrkowie
Piotrków, 23. 11. PAT. Przed Sądem Okrę 

gowyitt W Piotrkowie zakończył się w dniu 
2 3  bm. piocts przeciwko Ignacemu P aster 
nakowi, oskarżonemu o zamordowanie swe­
go Bobowtóra, Pasternak został skażany na 
pozbawienie wszystkich praw i karę śmierci 
przeż powiedzenie.

Tfci Awiw przyjmie 5 tysięcy dzieci 
żydowskich z  Niemiec

T fł Awiw, 23. 11. ŻAT. Sa.norzgd Teł A w iw u 
w ystosow ał do m in is tra  ko lon ii telegram , w y­
raża jący  zgodę m iasta  Tel A w iw u na wzięcie 
udzia łu  w ak c ji W aad Leum i celem niezw ło­
cznego sprow adzenia  do P a lestyny  5.000 dzieci 
żydow skich  z Niemiec. P odobną depeszę w y­
stosow ały  do m in is tra  ko lon ii także w ładze 
gm iny żydow skiej w H aifie, k ierow nictw o 
WIZO, o rganizacja  kobiet M izrachi, liczne k o ­
lonie i osady. W e w szystk ich  te legram ach pod­
nosi się konieczność działan ia W szybkim  tem ­
pie. z

Anglia przyjmuje lGO.oou dzieci 
zyuorsftich z Niemiec

W arszaw a, 23. 11. (A ). Dzisiejsze popo łud­
niow e „R ad io" donosi: P reżes Kom itetu a n ­
g ielsko - żydow skiego dla sp raw y  csied ień ia  
dzieci żydow skich  z N iem iec w A nplii lo rd  
H erbert Sam uel odbył dłuższą konferencję  z 
prem ierem  C ham berlainem  i m in lstre ttt spr&w 
w ew nętrznych  s ir  Sam uelem  H oarei.., po czym 
odbył konferencję  z k u ra to riu m  szK olhyir w 
Jłnglii w spraw ach , zw iązanych z UhtieSicze 
n iem  dzieci żydow skich w szkołach ang leljk ich . 
K om itet żydow sko-ang.elskr m a obecnie przed
soDą 2 dziah ia : Itiiisi ; ńaiezć pom ieszczenie
dla około 100.000 dzieci żydow skich z Niemiec, 
z czego 60.000 dzieci w w ieku poniżej ła t 12 zo- 
star.-e uulieszczonych w szko łach ; di# dzieci o a  
la t 5— 12 w ybuduje  się pod L ondynem  olb rzy­
m ie ODozy. P o a  w pływ em  apelu m in isL a  Hoa- 
te  zgłaszają się seu ti rodzin  angielskich  i  ży­
dow skich, w yrażając  gotow ość adoptow ania 
dzieci żydow skich z  N iem iec.

Luzemburg przyjmie uchodiców 
nicmteckidt

Luxem ourg, 23. 11. (ŻAT). M inister sp raw ie­
dliw ości księstw a Luxem burg ośw iadczył k o ­
responden tow i ZAT-nej, że rząd zgodził się na 
osiedlenie na, teren ie  księstw a pew nej liczby

Z^Uów z Niemiec, jeżeli o trzym a gw arancje, że 
po pew nym  czasie będą oni m ieli możność wy­
em igrow ania do innych  k ra jów . Poza tym  rząd  
zgadza się na  um ożliw ienie stałego pobytu  na  
te ry to riu m  księstw a osób pow yżej la t 60, jeżeli 
będzie m iał pew hość, że n ie s ta n ą  się one cię­
żarem  d la  dobroczynności publicznej.

Ocwór&ckfc tośmy Palestyny! — 
wołają zyfizi holenderscy

Haga, 23. 11. TAT. W  A m sterdam ie oarado* 
w ał żydow ski zw iązek synagog pod przew o­
dnictw em  A. A schera, przew odniczącego cen* 
tra ln e j kom isji do specja lnych  sp raw  żydów* 
skich , k tó ry  w sw oim  przem ów ieniu naw oły­
w ał do zachow ania cpoko ju  wobec an tyżydow ­
skiej akc ji w Niemczech, w skazując zarazem  
n a  konieczność koord y n ac ji w ysiłków  w  n ie­
sien iu  poinołńy uchodźcom  żydow skim  z Nie- 
mlee. Z cb ian ie  pow zięło rezolucję, w  k tó re j 
w zyw a rząd  b ry ty  jak i o o tw arcie  oram  P ale ­
sty n y  d la  im igracji żydow skiej, poniew aż P a ­
lestyna  — zdaniem  zebranych  — może przyjąć 
znaczną ilość dzieci żydow skich i  m łodocia­
nych Żydów*

Apel dziennikarzy kfttesttfgr&ićli
H aga, 23. 11. DAT. W  H adze odbyło się  po* 

siedzenie holendersk iego  zw iązku dziennikarzy 
pod przew odnictw em  prezesa H. D ekkinga. — 
Przedm iotem  o b rad  były osta tn ie  w ypadki w 
N iem czech w zw iązku z prześladow aniem  Ży­
dów  w Niemczech. N a zakończenie powzięto re ­
zolucję, w k tó re j związek auelu je  do ho lender­
sk iej rad y  m in istrów , a do m im stra  sp raw ie­
dliw ości w szczególności o przy jm ow anie ja p  
najw ięcej uchodźców  żyddw skich do H olandii, 
a  specja ln ie  dzieci żydow skich I s tarców .

H aga, 23. 11. PAT. R ada zbo ru  p ro testanc­
kiego w  gm inie G o ired ijk  wy sła ła  do rad y  m i­
n is tró w  ■ elegram , ty k tó rym  w -yw r rząd  iwą-., 
lendersk i do o tw arc ia  g ran ic  dk. uchodźców 
iydow sK ich.

Nowa kolonia powstała w Palestynie
T el Awiw, 23. 11. (S.) Na piękńyin  wzgórzu, 

w północnym  Szaronie, w m iejscu, gdzie n ie ­
daw no padło  4-ch chaluców  z E jn  Wered* od­
była się onegdaj uroczystość objęcia  w posia­
danie now ej kolonii, ,.A chuzat D aw id".

Ziem ia, na k tó ije  zbudow ano now ą kolonię, 
należała do tychczas do braci P a ła tn ików  1 zn a j­
du je  się w odległości 3 i pół k ilom en tra  na  
w schód od szosy H a jfa— Tel Awiw, n ieopodal 
pardesów  tow arzystw a „Jach in " . B racia P ała  
tn ik  k u p ili tę  ziem ię w r. 1934 i założyli na  
n iej p a id es . Z chw ilą w ybuchu niepokojOW, 
te rro ry śc i w yrządzili pow ażne sekody w par- 
desie, k tó ry  oddalony  je s t od kolonii żydow ­
skich. B racia P a ta tn ik  oddali obecnie połow ę 
tego obszaru , w ynoszącego 350 dunam ów , gdzie 
pow stan ie  osiedle „A chuzat D aw id", nazw ane 
im ieniem  ich  ojca. W  tym  też celu porozum ie­
li się z cen tra lą  ru ln iczą H istad ru tu .

Nowi osiedleńcy, przy dyli do tej kolonii, po­
chodzą z irg u n u  „B nej G eulim “, i są  Żydam i 
n iem ieckim i. W  P alestyn ie  m ieszkają  od 2-ch 
lat, poprzednio  p racow ali w ko lon ii „Sde Na- 
churn" w dolinie Bet Szan, a także w kw ucach  
„H asade" obok R iszon Lecijon . G rupa ta  li­
czy 50-ciu ludzi, a w chw ili obecnej p rzybyło  
do kolonii jeszcze 17-tu ludzi. K oloniści z n a j­

dą  p racę w pardesach  braci Pałaitnik i  w  o(ko- 
l.ey. Po upływ ie k ilk u  la t cały obszar oddany 
zostanie K eren K ajem etow i. W  now ym  p u n k ­
cie dfaiedłeńcz.ym zn a jd u je  się dom , należący 
dc b rac i P a ta tn ik , w k tó ry m  zam ieszkają  ko- 
lohłści.

W  uroczystości pośw ięcenia now ej kolonii 
Wzięli udział b rac ia  P a ta tn ik , osiedleńcy 
przedstaw iciem  cen tra li roln iczej i okolic?, j .  
goście. P ierw szy  zab ra ł g łos p. Z. P a ła tu ik , 
k tó ry  opow iedział zebranym  zm ienne k .ne je  
te j zi< mi, w yrażając  zarazem  nadzieję, że A .b u - 
zat D aw id zm ieni się  w krótce w kw itnący 
p u n k t osiedleńczy. W  im ien iu  g rupy  „Bne.i 
G eulim " przem aw iał b. poseł do R eichstagu. 
S trauss, który w gorących słow ach podzięko­
w ał braciom  P a ła tn ik  i odpow iednim  inSt^tu 
cjom  rolnym , k tó re  um ożliw iły członkom  wsp 
m nianej g rupy  osiedlenie n a  ziem i ojczystej. 1 \ 
S trau ss  przysiąg ł w im ien iu  całej grupy , i> 
członkow ie je j pozostaną tu ta j i zb u d u ją  gnia 
zdo nie ły lko d la  s ieb ij, lecz rów nież dla tych, 
co po n ich  p rzy jdą . Po przem ów ieniach przea- 
s&Wicięli in sty tu cy j jiszuw u, p iękna ta  Uro- 
rzysvddć zakończona zostaia  cn tyzjastyczną 
„ h o rrę - .

Praga zabiega o zagwawmtnwa* 
nie granic „urugiej republiki**

P raga, 23. 11. P.AT, Dziś ukazał się  komUnf- 
ka t urzędow y, k tó ry  stw ierdza, że Wobec o sta ­
tecznego uregu low ania  g ran ic  Czechosłow acji 
z N iem cam i, Po lską  i W ęgram i, rząd podejńth- 
je sp raw ę gw aran c ji m iędzynatodoW yćh n o ­
w ych g ran ic  państw a.

URlad „Kulturalny" 
włgfko-niemjecki podptiauy

Rzyłn, 23. 11. PA T. Dziś rano  m in iste r sp raw  
aagr; nicznych h r . C iano i am basador Rzesży 
niem ieckiej von M ackensen podp isali w łrsk o - 
niem ii ck; u k ład  k u ltu ra ln y , k tó ry  znacznie 
rozszerza postanow ien ia  dotychczasow ych po­
rozum ień, obow iązujących  w dziedzinie k u ltu ­
ra ln e j pom iędzy o b u  p ań stw am i
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Berlin dementuje
B erlin, 23. 11. PA T. N iem ieckie b iu ro  In fo r­

m acyjne donosi z G dańska: W iadom ości? jak ie  
ukazały  się  w p rasie  zagran icznej n a  tem at 
u stąp ien ia  ze stan o w isk a  W ysokiego K om isa­
rza Ligi N arodów  w G dańsku prof. B urk- 
h ard ta , w tu te jszych  koiach politycznych  nie 
zn a jd u ją  potw ierdzenia.

Podpisanie deklaracji 
francusko-niemieckiej

Paryż, 23. 11. PAT. Ja k  podaje  agencja  Ha- 
vasa, jest rzeczą praw dopodobną, że w ciągu 
dnia ju trzejszego ukaże się o fic ja lny  k o m u n i­
ka t w spraw ie dek larac ji francusko-n iem iec- 
k ie j. Ogłoszenie dek larac ji n astąp i w k ilk a  dni 
po podpisan iu .

Zgon znanego uczonego
Paryż, 23. 11. (ŻAT) W  73 roku  życia zm arł 

w P aryżu  w ybitny  rosy jsko-żydow ski filozof, 
Lew Szestow (S chw arzm an). U rodzony w Ki­
jow ie w roku  18(jj  Szestow by ł od 1932 roku  
lektorem  filozofii na uniw ersytecie parysk im . 
Liczne jego dzieia ukazały się w przekładach 
na język francusk i, angielsk i i n iem iecki.

W poszukiwaniu spadkobierców 
łyda polskiego

Teł Awiw, 23. 11. (C). W  najbliższym  cza­
sie ma zostać załatw iona tu ta j zaw ik łana sp ra ­
wa spadkow a Żyda, pochodzącego z Polsk i. W  
przedm ieściu Teł Awiwu, w R am at Gan, zm arł 
i końcem  sierpn ia  br. n ie jak i Dow Berek Zwei- 
genbaum , pozostaw iając w spadku  dom  i pe­
wien m ają tek . Zw eigenhaum  żył w Palestyn ie  
ponad 15 la t i s trac ił zupełnie k o n ta k t ze swoim  
bratem  w O strow cu M azowieckim , oraz z — 
m atką i s iostrą , k tó re  żyły w Am eryce. D opie­
ro za pośrednictw em  p rasy  żydow skiej odna­
lazł Z w eigenbaum  sw o ją  rodzinę, k tó rą  popie­
ra ł finansow o. Z chw ilą  zgonu Zw eigenbaum a, 
k tó ry  nie m iał w P alestyn ie  żadnych k rew ­
nych, sp raw a spadkow a z pew nych względów 
skom plikow ała się. Nie w iadom o obecnie, 
gdzie znajdu ją  się spadkobiercy, k tó rych  po­
szuku je  adw okai te law iw ski A. K irszenbaum  
(Rechow  A llenby). Z ain teresow ani m ogą zw ró. 
cić się Jo  adw okata  d ra  K irszenbaum a w Teł 
Awiwie.

Katastrofa kolejowa 
wskutek ulewy

Rzym, 23. 11. PAT. Wezbrany na skutek 
alewnych deszczów potok Forre zniszczył 
przęsło mostu kolejowego w Udine, podczas 
przejścia pociągu przez most. Ofiarą kata­
strofy, według dotychczasowych doniesień, 
padło 3 zabitych i 11 rannych.

Burza u wybrzeży Anglii
Londyn, 23. 11. PAT. U wybrzeży angiel­

skich szaleje burza. Statek „Queen Mary”, 
płynąc z N. Jorku nie mógł zawinąć do Ply­
mouth i popłynął wprost do Cherbourga, a 
następnie do Southampton. Komunikacja 
drutowa pomiędzy Anglią a Irlandią jest 
przerwana. W północnej Anglii drogi nad­
brzeżne stoją pod wodą.

*  *  *

Londyn, 23. 11. PAT. Z powodu burzy 
k rę t  w o jenny  R oyal O ak ” , na którym prze 
iezione zoe: zwłoki królowej Maud, od-

,'tynie z Pc : cuth dopiero jutro. Król 
iaakon i ks. o ia f  spędzą noc w Portsmouth.

Uroczysty protest 
160 wybitnych Anglików
przeciw prześladowaniom Żydów w Niemizeclr

Londyn, 23. 11. ŻAT. Przeszło 100 w ybia iych  
osobistości angielskich  ogłosiło dziś w ..T i­
m es” list, k tó ry  głosi: P ragniem y wobec su ­
m ien ia  całej cyw ilizow anej ludzkości w yrazić 
uroczysty  p ro test przeciw  prześladow aniom  
Żydów  w Niemczech. Pow yższy lis t pądp isa li 
m. im : ks. A thol, lo rd  Cecil, arcyb iskup  z Can- 
te rb u ry , lo rd  L ytton, lord  Snell, A rchibald  S in ­
c la ir i bardzo w ielu innych  uczonych, a r ty ­
stów, adwoKatów, duchow nych itd.

L ondyn, 23. 11. ŻAT. D nia 8 grudnia  rad io ­
stac ja  angielska nada przem ów ienie lo rda  Baid- 
w ina na rzecz pom ocy dla uchodźców z N ie­
miec. P rzem ów ienie to transm itow ane będzie 
przez w szystkie rad iostac je  angielskie.

Kano ydatura o. muitiego 
nie wchodzi w rachubę

fflondyb, 23. U . ::AT. W odpowiedzi n t  in te r­
pelację m in. M acDonald oświadczył, że wysła- 
i o już  zaproszenia na konferencję  w spraw ie 
P a lesty n y  do rządów  Egiptu, i 'a k u , Saudii,

T ran sjo rd an ii i Agencji Żydow skiej. Toczą s if  
rozm ow y z Jem enem . W ysoki K om isarz Pa* 
lestyny  upow ażniony je s t do rozm ów  z A raba­
m i palestyńsk im i w spraw ie ufo rm ow ania de­
legacji do L ondynu.

Na dalsze zapytan ie  m in iste r stw ierdził, że 
k an d y d a tu ra  b. m uftiego n ie  w chodzi w ogóle 
w rachubę, ale nie je s t rzeczą w ykluczoną, że 
w delegacji w ezm ą udział n iek tórzy  przyw ódcy 
arabscy  deportow ani lub  aresztow ani.

Pos. Sandys in terpelow ał prem iera, by zw ró­
cił uw agę na  oszczerstw ? p rasy  niem ieckiej 
rzucane na w ojska  angielskie w Palestyn ie . Pod 
nieobecność p rem iera  m in. Sim on ośw iadczył, 
iż p rasa  niem iecka nie podaje  żadnych k o n ­
k re tnych  fak tów  na  poparcie  sw ych oszczerstw  
i że niew ątpliw ie kam pan ia  p ra sy  niem ieckiej 
pogarsza s to sunk i angielsko-niem ieckie.

H aifa, 23. 11. ŻAT. D /it zabity  został przez 
te rro rystów  arabsk ich  szofer Zeew Nag^r. la t 
44, z Polski. Z am achu dokonano na górze K ar­
mel. S praw ca zam achu zbiegł.

Prezydenci Polski i Francji
przemówili przez radio z okazji otwarcia 

Tygodnia walki z  rakiem
Paryż, 23. 11. PAT. W  salach pałacu odkryć 

i wynalazków , k tó ry  pozostał jeszcze od m ię­
dzynarodow ej w ystaw y parysk ie j ro k u  ubie­
głego, odbyło się dziś o tw arcie m iędzynarodo­
wego tygodnia  w alki z rakiem , związanego z 
jednoczesnym  uczczenitm  40-lecia odkrycia  
radu, 43-ej rocznicy odkrycia  prom ieni X i 
50-ej rocznicy odkrycia  fa l Herza.

43 narody  przysłały  na te uroczystości sw o­
je  delegacje do Paryża.

D elegacja po lska sk łada się z 8 osób, p rze­
w odniczącym  delegacji jest b. rek to r un iw ersy­
te tu  w arszaw skiego, prof. S tefan  PienKowski, 
k tó ry  reprezen tu je  jednocześnie M inisterstw o 
W . R. i O. P., P o lsk ą  A kadem ię N auk i u n i­

w ersy te t w arszaw ski. In s ty tu t rad o w y  im . Ma* 
rii  C urie-Skłodow skiej w W arszaw ie reprezen* 
tu je  s io stra  w ielkiej uczonej po lsk iej p. B ron i­
sław a D łuska, k tó ra  rep rezen tu je  jednocześnie 
rodzinę M arii C urie-Skłodow skiej w raz ze 
sw >m  bra tank iem  B ronisław em  S kłodow skim .

W ieczorem  o godz. 20.45 w w ielkiej sa li am fi. 
tea tra lne j Sorbony odbyło się uroczyste posie­
dzenie w obecności prezydenta  repu b lik i, p . A l­
berta  L eb ru n ‘a, m in is tra  ośw iecenia p . Z ay‘a  i  
m in is tra  zdrow ia publicznego p. R u cart‘a, w  
czasie k tórego n adane zostało na  salę za pom o­
cą rad ia  przem ów ienie P rezyden ta  R. P . p rof. 
M ościckiego, na  k tó re  prezydent L eb ru n  odpo­
w iedział ze swej s trony  z sali S o rb o n j.

Przed doniosłymi decyzjami 
w Budapeszcie

Apel wysiedlonej
ra n i Maria Schneid z Lipska zamieszkała cza­

sowo we Lwowie w domu Koła Kobiet Żydow­
skich, pl. Strzeleckich 4, przy przekraczaniu g ra­
nicy w nocy z 20-go ub. m. pod Bytomiem Stadt- 
w ald dała do przytrzymania nieznajomej osobie 
również -wysiedlonej, czarny płaszcz z krymskim 
kołnierzem i takimi klapami. Pani Schneid uczy­
niła to, bo sama była zajęta dzieckiem. Z powodu 
rozgardiaszu pani, która wzięła płaszcz, nie ze­
tknęła >ię więcej z p. Schneid,

Pani Schneid apeluje do nieznanej jej osoby, by 
fechciała odesłać jej z a brany piiszcz na wyżej 
"Many, adres.

Budapeszt, 23. 11. PAT. Po aud iencji prem ie 
. Im redy u regenta ł io r th y ‘ego, k tó ra  trw ała  

3 kw adranse, zw ołana została rad a  m inistrów , 
po czym o godz. 19 odbyło się zebranie s tro n n i, 
ctwa rządow ego, w k tó rym  wzięli udział w szy­
scy członkow ie rządu  z prem ierem  Im redy. 

P rem ier Im redy  w yraził przede w szystkim  po­
dziękow anie dotychczas opozycyjnej zjedno­
czonej partii chrześcijeńskiej za  to, że je j człon 
kow ie głosow ali dziś w parlam encie  za wniof. 
kiem  rządow ym . P rem ier po d k reślił następnie 
że przez sw ą politykę finansow ą na stan iw isk i 
prezesa banku  narodow ego um ożliw ił rozbu 
dowę arm ii i położył podstaw y dla now ej o - 
rięn tac ji pilitycznej W ęgier. W  zakończeniu 
sw ego przem ów ienia p rem ier oznajm ił, że zw ią. 
zany dy sk rec ją  wobec regen ta  H o rth y ‘ego nie 
może n a  razie  po inform ow ać p a rtii o dalszym

rozw oju w ypadków , a z ostateczną decyzją za­
pozna członków  partii dopiero ju tro  rano  n a  p: 
now nym  zebran iu  stronn ic tw a w  gm achu pa1 
lam entu.

Dziś w ieczorem  p rem ier im redy  zosta ł pow­
tórn ie  p rzy ję ty  przez regen ta  H o rth y ‘ego.

Paryż, 23. 11. (R ). Agencja H avasa donosi z 
ludapesztu, że chociaż do tej chw ili rząd  w* 
ierski nie podejm ow ał żadnej o fic ja lnej de- 
iarche w Rzym ie i B erlin ie jednakże między 
rzem a rządam i dochodziło osta tn io  do częs- 
ych kontak tów , przy k tó ry ch  om aw iano za- 
.adnienie sam ostanow ien ia  m niejszości w Cze­
chosłow acji, a w szczególności ludności karpa- 
to rusk iej. Rząd w ęgierski w skazyw ać m a przy- 
tem na  to, że w obecnej sy tu ac ji na R usi P o d ­
karpack ie j liczyć się należy z groźbą znaczne­
go w zrostu  w pływ ów  kom unistycznych .

Wielka afera szpiegowska w Danii
K openhaga, 23. 11. (R ). W ładze policy jne  a- 

resztow ały  szereg osób, w te j liczbie k ilk u  o- 
byw ateli duńsk ich  pod zarzutem  tw orzenia  o r­
ganizacji m ającej na  celu dostarczanie in for- 
m acyj obcem u p ań stw u  o ru ch ach  okrętów . O-

fic ja ln ie  stw ierdzono, iż na  czele te j o rgan iza­
cji s ta ł cudzoziem iec zam ieszkujący  sta le  w  Ko­
penhadze, sam a zaś o rganizacja, w edług w ładg 
policyjnych, n ie by ła  w ym ierzona przeciw ko 
in teresom  w ojskow ym  i  m o rsk im  D an ii
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Kronika krakowska
DYŚURY APTEK

Dziś mają dyżur nceny apteki: Sznatorska 5, 
Krowoderska 74, KalwaYyjska 27, Rakowicka 12, 
Madalłńskiego 7.

Wicemin. Kors&K — ^niralnym
ilyi^Kiorem Jaworzna?

Ostalnio praso notuje pogłoski o mającej na­
stąpić zmianie na stanowisku wiceministra spraw 
wewnętrznych. W związku z tym mówi się W 
Krakowie o tym, że wiceminister spraw wewńętrz 
nycii p. Korsak obejmie sianowisuo generalnego 
dyrektora Jnwoiznickich Komunalnych Kopalń 
Węgla.

Konkurs na pieczy 
Polskiej Ak&uentki Umiejętności

Dyrekcja miejskiego Muzeum Przemysłowego 
w Krakowie w porozumieniu z Polsną Akademią 
Umiejętności ogłasza konkurs na pieczęć Akade­
mii. W arunki konkursu są następujące: 1) godłem 
pieczęci ma być posąg światowida, 2) pieczęć ma 
mieć kształt owalny, 3) napis: Polska Akademia 
Umiejętności, 4) projekt winien być rysowany 
taki aby n.ógł być wykonany w kliszy kreskowej, 
5) Wielkość projektu u podstawy nie może być 
mniejsza n;ż 10. cm., 6) nagrody za najlepsze pra­
ce: 1-Sza 100 zł., 2-ga 50 zł., 71 nagrodzone proje­
kty stają się Własnością Akademii i mogą być uży­
te w różnym zastosowaniu., 8) prace opatrzone 
godłem i w osobnej zamkniętej kopercie nazwisko 
autora z podaniem godła, należy nadsyłać do dy­
rekcji Muzeum Przemysłowego w Krakowie, ul. 
Smoleńsk 9 — najpóźniej do dnia 16 stycznm 1939 
roku, 9) Sąd konkursowy składa się z przedstawi­
cieli Polskiej Akademii Umiejętności i Miejski egu 
Muzeum Przemysło wego w Krakowie. Fotogra.ie 
z posągu „Światowida1* można na żądahie otrzy- 
mać w dyrekcji Miejskiego Muzeum Przemysłowe­
go w Krakowie, przy ulicy Smoleńsk nr. 9.

Właściciele kinoteatrów funduję 
dwa karabiny maszynowe

\V nadchodzącą niedzielę odbędzie się uroczy­
stość wręczenia dwóch ciężkich karaninów ma­
szynowych pułkowi ułanów księcia Józefa Ponia­
towskiego przez Zrzeczenie Właścicieli Kinotea­
trów  woj, krakowskiego.

Uroczystość odbędzie się w Rukowicack według 
następującego programu: Godz. 10 — Msza św., 
Przemówienie prezesa Zrzeszenia Właścicieli Ki­
noteatrów, dyr. Henryka Pachońskiego, Wręcze­
nie karabinów maszynowych i przemówienie płk. 
Kazimierza Mastałerza, Komendanta Pułku. Defila­
da. Dojazd tramajowy nr. 2 do cmentarza, stąd 
autobusem do Rakowic.

Preliminarz budżetowy komitetu 
Pomocy Zimowej

Onegdaj odbyło się w sali konferencyjnej Wo­
jewódzkiego biura Funduszu Pracy pierwsze ple­
narne zebranie wydziału wykonawczego wojew. 
obyw. komitetu Zimowej pomocy bezrobotnym pod 
przewodnictwem dyrektora Izby Skarbowe] J . 
Gregera.

Na zebraniu tym ustalono preliminarz docho­
dów i wydatków wojew. komitetu na pomoc zi­
mową 1938/39 zamykający się po stronie docho- 
dow i wydatków sumą 2,532,105 zł. Ponadto uchwa 
lono preliminarz dochodów i wydatków wojew. 
komitetu na grudzień.

Po przeprowadzeniu pewnych zmian w składzie 
osobowym prezydium wydziału Wykonawczego i 
ktioplacji do poszczególnych sekcyj kom itetu przed­
stawicieli szeregu związków i organzacji, uchwa­
lono nunny i stawki świadczeń na celc pomocy zi­
mowej.

0 ackronę brzozy ojcowskiej
Liga Ochrony Przyrody w Krakowie zwróciła 

do starostwu powiatowego w Olkuszu o o-
1 hronę i otoczenie opieką 1 ilkunastu. rzadkich 
okazów brzozy ojcowskiej (betoln eycoyiensis), 
'm nących na gruncie gospodarza Kaspra Knapi­
ka. Liga poczyniła już starania o kupno skrawka 
jfructu z rosnącymi na nim brzozami.

Aresztowanie morderców
Poliga ujęła sprawców ohydnego morderstwa 

Sp. Jacentego Nowickiego z Olkusza, pracownika 
papierni „Klucze”. Są to: 21-letni Stanisław Mu­
cha j 28-leini Jan Kocjan, obydwaj z  Klucz, znani 
awanturnicy i złodzieje. Zostali oni osadzeni w 
areszcie.

Pogrzeb ofiary bestialskiego morderstwa odbył 
tią w Olkuszu w dniu 22 bm

Z  teatru, literatury i sztuki
— 2  TEATRU IM. J. SLOWACJTIEGO. Dziś 

powtórzeni© komedii Mazo de la Roche „Rodzina 
Whiteoak’ów”. W sztuce opracowanej scenicznie 
przez reż. Stanisławę Wysocką, odtwarzającą ro­
lę stuletniej oabki Występują: A. Klońska, H. 
Brochócka, P. Kowalewska, T. Burnatowicz, Z. 
Mrożewski, K. Opaliński, A. Possart, L. Rusż- 
kowski, S. Turski. — „Rodzina Whiteoak’ów” po­
wtórzona będzie w sobotę.
Jutro z powodu popołudniowego przedstawienia 
dla młodzieży szkolnej ( wysprzedane) — wieczo­
rem przedstawienia nie będzie.

— „KLĄTWA” trageiia  Stanisława Wyspiań­
skiego będzie najbliższą premierą teatru im. J. 
Słowackiego. Pióby odbywają się codziennie pod 
kierunkiem żnakomitej artystki Stanisławy Wy­
sockiej. T

— PRZEDSTAWIENIA „feAMCIIE PŁACHTY’ 
PRZEDŁUŻONO. Arcywescla komedia muzyczna 
J . Pregera pt. „Syniche P łachtę"'sta ła  się punk­
tem kulminacyjnym powodzenia „Najteatru” w 
Krakowie. Niebywały humor i dowcip tej świet­
nej komedii wywołują wybuchy frenetycznego 
śmiechu na widowni. Początek o godz. A45 wiecz. 
Zniżki ważne.

— LUCYNA SZCZEPAŃSKA W KFJKOW IE. 
Znakomita śpiewaczka Wystąpi w znanej operet­
ce „Krysia Leśniczanka” — W Domu Żołnierza 
w dniach 25 (piątek), 26 (sobota), 27 (hiedticla) 
brtt. Początek przedstawień o gcd*. 8.15 (w nie­
dzielę pop. o godz. 4 ej) Przedsprzedaż biletów 
yf Orbisie

— „WSTĘP HO MUZYKI’’. Cykl popularnych 
wykładów o sposobach tworzenia dzieła muzycz­
nego w perspektywie rozwoju historycznego, z 
bogatą ilustracją muzyczną, wygłasza dr W. 
Mantel co drugą sobotę godz. 7.30 wiecz. w Insty­
tucie Muzycznym (ul. św. Anny 2). Najbliższy 
wykład 26 bm. Każdy wykład stanowi zamkniętą 
całość.

KB PERT LAR TEATRU M IEJSKIEGO
Czw artek, g. 8 w iecz.: „R odzina W h iteo ak ‘ów ‘‘ 

TEA TR ŻYDOWSKI, BOCHEŃSKA 7. 
(Zespół warszawskiego „Teatru Nowego") 

Czw artek, godz. 8.45 wiecz.: „Sym che P ła ­
chtę**. ,

REPEK T1 JAR K iN O T E A T E O W
A tłR lA . ,}Ptttti W alew ska" (G reta G arbo i 

C harles BoyefJ.
A PO LLO : „C hicago" CfyróiiE P ow ei, Alice 

Paye» Don Ameche i in .)
ATLANTIC l „'Pen, k tórego ukochałam " (feyD 

via Ś iditay) i „Św iat m ów i o n as"
L O P P : „Ó sm a żona Sinobrodego".
PRO M IEŃ , „D ruga mtodo&ć" (Stępo weki i 

G o ieżyńska).
SCALA: Jeże bel (Bette D avis).
STELLA: „C zarny K orsarz".
SZTUKA: „P roces D ra D erugi".
ŚW IT : „O sta tn ia  brygada'* (B arszczew ska, JU* 

nosza-Stępow ski, Saw att), 
łJC lECH A t „L utalm  n ieustraszonych" JOłivia 

de H avillartd, G eot';e BrCht),
W ANDAi „C zardasr" Szokę szak a li, Ju n e  

K inght i in .)

—̂ ORG. WIZO zawiadamia, że z powodu bra­
ku odpowiedniej ilości zgłoszeń kUrs dla kierow­
niczek i dzierżawczyń pensjonatów W „Ognisku 
Pracy” zostaje odroczony do lutego.

_  Z CYKLU WYKŁADÓW P. T. „NASZE 
DZIECKO" odbędzie się dziś godz. 5 pop. Wykład 
prof. I, Mullera na temat „Jak dziecko myśli”.

— Biu r o  p o ś r e d n ic t w a  p r a c y  p r z y
WlZO (SżeWska 4) dla uchodźfczyń poleca praco­
dawcom kwalifikowane slly do gosp. domowego 
(kuchnia rytualna). wychowawczynie, siły biuro­
we (znajomość obcy cli języków), krawcowe, bic- 
liźniarki ild.

— CENTRALA CHALUC MIZRACHI W KRnKO- 
\VlE podaje do wiadomości młodzieży miZrachisty- 
czhej uchodżeów niemieckich, ,ż osoby pragnace 
wstąpić na hachszarę, mają się zgłosić do biura 
Centrali przy ul. Bożego Ciała 11., celem zareje­
strowania się. Rejestracja odbywa się codz. mię- 
dży godz. 11—1S.

— IZBA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA W 
KRAKOWIE podajo do Wiadomości zaintereso­
wanych, że w ostatnich dniach pojawiło się dru­
gie wydanie „Spisu Organizacji Gospodarczych". 
Ceha sprzedażna jednego egzemplarza wynosi 6 
zł. Wydawnictwo powyższe nabyć można bez spe­
cjalnego zamówienia w drodze wpłaty wyżej wy­
mienionej sumy do PKO na konlo Iżby Pi żerny- 
słowo - Handlowej w Warszawie Nr 187-60, po­
dając ha odwrocie blankietu nadawczego cel 
wpłaty. Przy innych zamówieniach do ceny ksią­
żki doliczany będzie koszt porta i zaliczenia po­
cztowego.

Nieśmy pomoc 
nainie&iczęMiwszym

AKCJA ZBIÓRKOWA 
WYDAWNICTWA „NOWEGO DZIENNIKA” 

Podajem y poniżej dalszy w ykaz datków złożo­
nych w  naszej A dm inistracji: Z łotych
T. K. (2 zbiórka) 825.—
Komitet Rodzicielski I Groho Nauczyciel­

skie Pryw. Żyd. Gimu. Żeńskiego, Sta­
rowiślna 1 120.—

Zł. 50.— Chaim Nattel, Zł. 40.— A. Beck, Zł, 
27.50 Żelman Lehmann, Zł. 20.— Majer Kornfeld 
— Gdów, Zł. 15.— Elza Bergel-, Po zł. 10.—: Dyr. 
Zygmunt Dienstenfeld z wygr. żaMftdu, D jr. ErhSt 
Eisenstein z wygr. zakładu, lsruel Liebermenscll — 
Sławków, zamiast kwiatów na grób koleżanki bł. 
p. Miriani Gruber — kl. II B Żyu. Sr. Szkoły Han­
dlowej, Ltidkr. Perlberger, Po Zł. 5.— Szaja T&ffśt
Niepołomice, J. B., Helena Rottner, Marku.. Dat- 
tner, S. Fischer, Henryk Yorziilimer, Sam uel Mgt- 
zęndorf, Cli. Sommerowie, D. M., R. B. — N ów y  
Targ, J. F., Cli. Koralowie, J. H

Rażeni 12)2.50
W dniu wczorajszym wykazano 5oó58./2 
Razem

*  *  *
Dalsze datki, które wpłynęły db naszej Admini­

stracji wyszczególnimy w najbliższych Wykazach.
#  *  #

Datki Składać można w Administracji „Nowego
Dziennika”, Orzeszkowej 7, wzgl. za posredarć- 
Iwem P, K. O. Ni 400.630 z uopiskietn „Domoć 
naj nieszCięś I iwszy ni’

  ■ " OÓ ■“
Dalszy wyka* złażonych datków dla uchod leów  

w  GłóWńej Kasie Gtnihy Żydowskiej w  K rakow ie:
bóżnica Rabina Izraela Meiselsa zebrane przet 

pp. Uhreństeina i Freilicba Zł. 400.—, Aron Feubr* 
eisen 1 Ska żywiec przez p. rad. rierziga Zł. 100,— 
Ź. K. S. Hagihoi 7,1. 75.—, po zł, 50.— Fłriti# GIu 
P,, Mannę S., po zł. 30.— N. N., X. Y„ Róźft F ili­
powa Lwów, po zł. 20— : Reinhold Heńoch, Sptra 
R,, Spira Artur, Bauminger Chaskel, Jaltobef Men­
del, Friscli, Natowicz Gusta, po Żł. 18.—t Ś. S., 
Gletzer M. M., po Zł, 10.—: Paulina Haas, F eliks  
Samuel, Inż. Welczer (dalsze), Scliunheił Dębniki, 
Sindel Anna, Petzenbaum A. H., Badner Ghasklól, 
Badner Aron, Pleszowski Maurycy, Lincer N&taft, 
Feizehb&utli Chaim, Schorr Szpitalna, Dr Mtuełt 
Pelćlmg.

-+. % SEKCJI MŁGPZlEżY „EZRY ClIALU- 
0 0 w E j ,‘. Dziś posiedzenie sekcji Miodzieży gódż. 
S wiecz. Grodzka 9.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 24 bm.: 
Po ptzejsciowym rozpogodzeniu ponowny wzrost 
zachmurzenia az do deszczów, postępujących oó 
zachodu kraju. Temperatura bez większych zmian. 
Dość silne wiittry południowe, stopniowo skrę­
cające ha zachodzie.



16 „N O W Y  D ZIEN N IK " czw artek  24 lis topada

T O  S Y M B O L  
D O B R E G O  P U D R U  

M A T U J E  i U P I Ę K S Z A  C E R Ę

PB A K T Y K A N T K Ę  p rz y ­
stojną. m iłej pow ierzchow ­
ności poszukuje perfumeria, 
U srka >0. 8253k

Posad pohukują
INTELIGENTNY sta rszy  
knpiec. uchodźca szuka j a ­
kiegokolwiek zajęc ia , ew en­
tualn ie kierow cy sam ocbo- 
dowepo. Łask. „ e  zgłoszenia 
Adm in. „Nowego D zienn i­
ka pod 5878. 5873g

W YSIEDLONA z N iem iec, 
la t 18, wykształcona angiel­
sk i, francuski, szuka posa­
dy w ychow aw czyni do dzie- 
si. Zgłoszenia Adm in. „No- 
w ego Dziennika" pod 241038.

WYSIEDLEŃCY z Niemieo 
(małżeństwo), fachow cy z 
działu sukna i  dodatków  
krawieckich poszukują ja ­
kiejkolw iek pracy za m ie­
szkanie z Utrzymaniem. — 
Zgłof z inia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod 241038k.

MGBA filozofii przyjm ie 
każdą lekcje za skromno 
wynagrudzenie ew entual­
n ie  obiady. Gwarancja. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „14347".

507 óg

PRZYJM UJE do szycia, 
“■chodzę po domach, w ykonu­
je wszelkie przeróbki. L iser, 
Sebastiana 31, m. 8 I I  p.

21138

SZO FEF Żyd, czerw one p ra  
wo jazdy , m łody, kaw aler, 
zdolny, szuka za jęc ia . Łask. 
zgłoszenia: A dm in. „N ow e­
go D zienn ika" pod 14312.

5670p

EM IG RA N T z Niem ieo — 
p rzy jm ie  ad m in is trac ję  do­
mów w  K rakow ie  — p rz y ­

s t ę p n i e  i  sk ru p u la tn ie . J  — 
R eferencje  p ierw szorzędne, 
ow ent. g w aran c ja . Zgłosze­
n ia A dm in. „N ow ego D zien­
n ik a "  pod „14599". 5813g

PO SZU K U JĘ  posady  p o r­
tie ra . N a jch ę tn ie j Z akopa­
ne. N-. żądan ie  k au c ja . — 
Z g łc sze ria  A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod 14621. 5842g

T EC H N IK  konserw ow y, o r­
g a n iz a to r  p ro w adzen ia  tu 
b ry k  konserw ow ych d la  w y ­
ro b u  konserw  ry b n y ch , Śle­
dziow ych, owocowych, ja  
rzy n  i w ędzenia. In fo rm ac je  
Inż. S zk lar, K łeck k. N ie­
św ieża. 81dlk

K A S JE R K A  p o s tu k u je  po­
sady  n a jc h ę tn ie j w kinie. 
S iła  rn ty n o w an a . K a u c ja  
w edług w ym agań . Zgłosze­
n ia  A dm in. „N ow ego D zien­
n ik a "  pod 14596. 5806g

SZUKAM  p osady  do W Y­
TW ÓRNI W IN , jestem  do­
b ry m  i  fachow ym  ro b o tn i­
kiem . — Zgłoszenia A dm in. 
„N ow ego D zienn ika" pod 
14628. 5844g

W YCHOW AW CA • praw ńuk 
d o b ry  n a rc ia rz  ODejmie gu- 
•w ernerkę ch łopca  ęnhiop- 
ców) ch ę tn ie  w g ó rach . — 
Z głoszenia A 'm in . „N ow e­
go D zienn ika" pod 14619.

5840g
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D r. Z. SILBERPFEN N IG , DLA „M IFL A T " 

KRAKÓW , STAROW IŚLNA 29.

SOLIDNY, p raco w ity , z za­
w odu zecer poszukuje  p r a ­
cy  w zaw odzie d ru k arsk im , 
w zględnie jak ie jk o lw iek  — 
w K rakow ie albo na prow in  
c ji. P łaca  m in im alna . Zgło­
szenia  pod „ E z ra  Chalucu- 
w a“ K raków , G rodzka 9.

5847b

P R A W N IK , energ iczny , r e ­
p rezen ta ty w n y , d ob ry  w y­
chow ań ca  i sportow iec, po­
szu k u je  g uw ernork i ch ło p ­
ca (chłopców) także n a  w y­
jazd . — Zgłoszenia Adm in. 
„N ow ego D zienn ika41 pod 
14550. 5765g

W Y SIED L EN IE C  z N ie­
m iec, la t  52, kupiec, b u ch a l­
te r , jeży k  po lsk i, niem iecki, 
h eb ra jsk i, cośkolw iek a n ­
g ie lsk i i  fran c u sk i — zdro­
w y, ch ętny  do p racy , prosi 
o jak ieko lw iek  z a tru d n ie ­
nie. Zgłoszenia J . S tre n g er, 
ZBĄSZYN 2, P lac  W olności 
5 u p. H e i dera . 5784

SK LE P cen tra ln ie  ogrzew a­
ny  p r* y  R y n k u  K leparsk im  
do w ynajęc ia . Telefon 143-35 
godz. 4—6. 5836g

4 PO K O JE , kom fort, R y ­
nek Główny 10, do w y n a­
jęc ia . D ozorca wskaże. 5837g

LOKAL na skład  lub  cichy 
p rzem ysł, 30 i 40 m kw adr, 
do w ynajęc ia . S tradom  5, — 
dozorca. 5838g

TO SZUKIW ANE m ieszka­
n ie  3—4 pokojow e (duże po­
koje). Z głoszenia: Telefon 
107-78. 8218k

KOM FORTOW Y pokój, ła ­
zienka, te lefon , z u trz y m a ­
n iem  lub  bez d la  pan a  do 
T /ynajęcia. K rem erow ska 12 
m 8 5854g

DO W Y N A JĘ C IA  pokój ta  
n io od g ru d n ia  M arka  27/3.

587Ug

TŁUMACZENIA  
K orespondenc ja  
L E K C J E  J ę i y k i i
A N G IE L S K I, H IS Z P A Ń S K I, 
N IE M IE C K I, F R A N C U S K I, 
W Ł O S K I, S Z W E D Z K I etc . 
p rz e z  w y b . fach o w có w  p o d  k ie r .  
J .  K A R M E L I.,  K O L E T E K  3  

T e l .  114-66 
PROWINCJĘ z a ła tw , o d w ro tn ie

DO zaprow adzonego w Kra 
kow ie in te re su  b ran ży  żola 
znej ze sk ładem  fabrycznym  
w ażnego a r ty k u łu  — poszn 
ku je  się spó ln ika  najchę . 
n ie j żelaźn ika , z kap ita łę ;. 
10—20.000 zł. — O ferty  po 
„3829“ B iuro  Ogłoszeń Stat 
te ra , R ynek 8. 81561

E M IG RA N T zam ien ia  no ­
szoną gard ero b ę  na  nowe 
m a te ria ły . Z głoszenia: te le ­
fon 183-54. 5865g

UW AGA! K u p u je  wszelką 
noszoną g ard ero b ę , obuwie, 
b ieliznę. Płace najw yższe 
ceny. Fuks, K raków , S ta ro ­
w iślna 74. Telefon 210-18.

3489k

Z A W IA D O M IEN IE . E m i­
g ra n t  K U P U JE  w celu  stw o 
rżen ia  now ej eg zy sten c ji, 
noszoną gardero b ę  w szelk ie­
go rodzaju , po najlepszych  
cenach. Z głoszenia: telef.
183-54. 5865g

Sprzedaż
SPRZEDAM  o k azy jn ie  wó­
zek dziecięcy  „K o n k o n “ w 
dobrym  sta n ie  o raz p iecyk 
gazow y „ J u n k e rs "  n a  dwa 
płom ienie. Zgłoszenia: S ta ­
row iślna  78 m, 16.

7764 k

W YTW ÓRNIA artystycz* 
uych sam odziałów  m eblo­
wych poleca: O BICIA , n a ­
rzu ty , dekoracje. B ogaty 
w ybór. Ceny okazy jne. — 
Thorn , G rodzka 42̂ 5. 5304g

OKAZYJN A sprzedaż sukna 
wełen, jedw ab i „B ław atn ia  
okazyjna**, K rakow ska 6 — 
L  p. SllTk

P E R U K I a rty s ty czn e  pole­
ca Z. S inger-W eissow a — 
K raków , S tarow iślna  28.

8232k

O K A Z Y JN IE  kupisz n a jle p ­
sze m a te r ia ły  b ie lsk ie  na  u- 
b ran ia , p a l ta  i p ok rycia  
fu te r  w znanej firm ie  R 
R a p ap o rt, S tradom  1. Wiel 
k i w ybór resztek . 8144k

UW AGA, N adszedł w ielki 
tra n sp o r t najnow szych  ma 
te ria łó w  b ie lsk ich  u a  u b ra  
n ia , p a l ta  i p o k ry c ia  fu te r  
po bardzo  n isk ich  cenach. 
N ajtań szy  skład  bielskich 
resz tek  suk iennych . — J .  
MuNTZ, K raków , S tradom  
16 w podw órcu.

75

K A M IE N IC A  now a LU­
KSUSOWO w ykończona, o- 
bok Sm oleńskiej, dochód 
11.200, cena 132,000, gotów ką 
110.000, d ług  BGK. 
K A M IE N IC A  nowa, supor- 
kom fortow a, b lisko  p ark u , 
dochód 10.000, cena  120.000.— 
gotów ką 90.000, d ług  BGK. 
sp rzeda  PO SN ER  - B A L­
K E N , K raków , SE B A ST IA ­
NA 7, telefon  143-63. K am ie­
nice powyższe są bez P R Z E ­
NOŚNEGO. -  PRO W IZJA  
m in im alna. 8255 k

HALLU. Telef. 168-21. Gar 
derobę noszoną kupuję, pł;» 
cq n ajw yższe  ceny. Gold 
beig  — Gazow a U. 493ty J

I N S E R A T G W
D f c O B N Y C K
n i e  p r z y j m u j e  

t e le fo n ic zn ie  
ty lk o  w p r o s t  

w A d m in i s t r a c j i  
I w y ł ą c z n i c  

ZA G O T Ó W K Ę

P o a z t ą  s z y f r o w e  
o d b ie rać  mo2n a  ty lk o  
w c iągu  14 dni od daty  
u k a z a n ia  alę odnoineffo 

tmeratn.

i BI 
[M i

BIELIZNĘ M Ę S K A , KR^ TY1 * <■ - - ~naeh fabrycznych poleca

Maks Spandorf Kraidff. Grodzka 60

A N G IELSK IEG O  
KARM EL, KOLETEK TRZY

5820g

FRA N C U SK IEG O  — N IE- 
M IEC K IEG O  udziela  p i-of. 
Gandzowa u l. Ja b ło n o w ­
skich 3, m. 4. Telefon 100-51. 
P rz y g o to w u je  do egzam i­
nów u n iw ersy teck ich , g im ­
n az ja ln y ch . Pom oc w p r a ­
cach naukow ych. 8254k

A N G IE L SK I, f ra n o u ik h  -  
niem iecki — m etodą Anso- 
n a  — K row oderska 5. Zł 4.— 
m iesięcznie. 5374g

A N G IELSK IEG O  sposobem  
KONW ERSACYJNYM  -
S chacb ter, Z yblik iew icza 5. 
m. 78 od 3—5. 5567fl

STENOGRAFII B IU R O W EJ
bankow ej o raz m aszynopi- 
sm a w yucza n a jszy b c ie j — 
ZO FIA  SCHoNGUTÓWNA, 
WW. Św iętych 8, tel. 109-97.

8257k

B O N JU R K I — sz la fro k i — 
w łasnego w yrobu  jak o też  z 
pow ierzonych m ate ria łó w  
w ykonuje p ierw szorzędn i#  i 
n a jta n ie j  A. G riinbaum , — 
K raków , św. S eb astian a  29 
m. 9 p a r te r  o ficyny . W yko­
nu ję  rów nież spodnie n a r ­
c ia rsk ie  m ęskie i  dam skie, 
pum py. 5573g

DENTYSTA upraw n io n y , da 
f irm ę  w K rakow ie  150 zł. — 
Zgłoszenia A dm in. „Nowego 
D zienn ika" pod 14654. 5858g

G A B IN ET ra c jo n a ln e j ko­
sm e ty k i J u l i i  S traw czy ń ­
sk ie j J a n a  18, Telefon 5R1-92.

7957k

ZROZPACZENI, rozstro jen i
nerw ow o, c ie rp iący  p sy ch i­
cznie, p iszą: „Psycholo-
g iu m “ Lwów, S zep tyck ich  3 
m. 11. 3768p

B IE L IZ N Ę  osobistą, poście 
Iową, sz la fro k i, b luzk i, py- 
ja m y  w ykonuje  A RTY STY ­
CZNA praco w n ia  BIELI* 
ZNY, F IR A N E K  I H A F ­
TÓW P O M  FREY LICH O - 
W E J, K raków , K A R M E L I­
CKA 7 oficyna, — telefon 
188-45. 5323k

Obejmę zastępstwo
dam zabezpieczenie gotówkowe, lub hipoteczne 
ewentualnie d y sponu ję  w łasnym  sam ochodem . 
Dobre referencje. Zgłoszenia: Adm. Nowego 
Jzienika „30.000 zł. — 14677“ 5871g

A K C JE  Chodorów, C egiel­
sk i, N itra t, Parow ozy, Lo­
kom otyw y, E lek tro w n ia  i 
td „  p ap ie ry  państw ow e na 
sp ła ty  PODATKÓW , lis ty  
zastaw ne, k u p u ję  i sp rzeda­
je  k a n to r  w ym iany  H EN ­
RY K A  SPER LIN G A  K ra ­
ków, R ynek 5 róg  Siennej. 
Z lecenia z p ro w in c ji u sk u ­
teczniam y n a tychm iast.

5345k

H A FTO W A N IE, endlowa* 
nie, m ereżkow anie, obcią­
gan ie  guzików , n a jta n ie j:  
ul. G rodzka 25, m« 4.

5244b

ZDOLNA kraw cow a szyje 
w domu, po dom ach ła d n ie  i 
tan io  S enacka 9 m. 8. I I  p.

W Y K W IN TN E ob iady  — za 
1 zł w ydaje  in ie lig e n tn a  ro ­
dzina  żydow ska, B rzozow a 
12 3. 22+9k

BIURO k o m pletn ie  urządzo­
ne, te lefon  odstąp ię . Zgło­
szen ia : „Śródmieście** B iuro  
Ogłoszeń S ta tle ra , R ynek 8.

8351 k

A U STR A LIA . W yjeżdżam  
w styczn iu . P rz y jm u ję  
w szelkie zlecenia. K raków , 
S to la rsk a  18, m ieszkan ie 10.

8352k

GARAŻE n a  4 sam ochody 
do w ydzierżaw ien ia . Zgło­
szenia „Źródło Pończoch'*, 
P lac  D om in ikańsk i L  8257L

WSPÓLNY pokój d la  panie  
r iek wolny. D ietla  UL m. 7 

2276 k

Całą literaturę antyhitlerowska
Najnowsze wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieaci polskie niemieckie
i ży d o w sk ie

ni dla swych czytelników

B I B L I O T E K A
W S P O Ł C Z E S . k
G U E L I  K A N F E R O W E J

ul. Sebastiana — (róg Dietlowskiej)

PRENUMERATA w Krakowie s  odaooze- 
akm  i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłka pocztowa * * , miesięcznie ti, 4.30 kwartalnie zŁ 1Ł90 
Zagranica z przesyłka pocztowa miesięcznie u l  7.50 kwartalnie zł. 22^0

OGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie Strona w 
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 stów.

CENT w złotych: L  strona 1^5. — Tekst. —. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata, 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubue i zaręczyrowo 
ZŁ 10.—» Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekroiogi (klepsy­
dry) do 6G mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dotójsa się 
25%, za druk kolorowy 50%.

,NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponieda. i dni

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz J&anfec 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


